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SYSTEMY. UKŁADY 


MIKROSŁÓWNIK 


W numerze 4/86 zebraliśmy hasła poświę- 
cone technice satelitarnej, również zamie- 
szczone w poprzednich numerach AV. 


Antena paraboliczna 

Antena składająca się z reflektora (zwier- 
ciadła) w postaci wycinka paraboloidy obro- 
towej i odpowiedniego źródła oświetlającego 
umieszczonego w ognisku. Prostota kons- 
trukcji i duży zysk energetyczny powodują, 
że antena paraboliczna jest powszechnie 
stosowana do odbioru sygnałów z satelitów 
telekomunikacyjnych i radiodyfuzyinych. 


Antena podświetlona 

Antena paraboliczna utworzona przez frag- 
ment paraboloidy obrotowej nie zawierający 
wierzchołka. Wiązka promieni wychodząca z 
ogniska po odbiciu od reflektora nie prze- 
chodzi przez ognisko, dzięki temu unika się 
«strat związanych z blokowaniem aper: tury 
anteny przez urządzenia (konwerter) umie- 
szczone w ognisku. 


Apertura 

W przypadku anteny parabolicznej jest to 
płaszczyzna przechodząca przez brzeg ret- 
lektora. Rozkład pola elektromagnetycznego 
w aperturze określa właściwości anteny. 


Ariane 

Europejska rakleta służąca do wprowadza- 
nia satelitów telekomunikacyjnych i radiody- 
fuzyjnych na orbitę geostacjonarną. Za po- 
mocą tej rakiety są umieszczane na orbicie 
satelity ECS, a także satelity radiodyfuzyjne 
TV-Sati TDF-1. 
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D2-MAC 
System modulacji przyjęty w Europie Za- 
chodniej do nadawania sygnałów telewizyj- 
nych z satelitów radiodyfuzyjnych. Mikrofa- 
lowy sygnał nośny jest modulowany często- 
tliwościowo przez skomprymowane analo- 
gowe składowe obrazu (luminancję i sygnały 
różnicowe koloru) w pewnej części okresu 
wybierania poziomego, w pozostałej jego 
części natomiast - cyfrowo, przez sygnał 
grupowy zawierający sygnały foniczne i 
dane. System D2-MAC zapewnia znacz- 
nie lepszą jakość odbioru w porównaniu z 
systemami NTSC, PAL i SECAM, ponadto 
umożliwia przesyłanie czterech monofonicz= 
nych kanałów.Kanały foniczne mogą być wy- 
korzystane w rozmaity sposób, można na 
przykład utworzyć jeden kanat stereofoniczny 
i dwa kanały monofoniczne, można też nie- 
które kanały foniczne wykorzystać do prze- 
kazywania danych. 
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AV 1/85 
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Różne kryteria można przyjmować 
do oceny rozwoju cywilizacji. Z 
pewnością jednym z dobrych kry- 
teriów jest komunikacja rozumia- 
na jako wymiana informacji. Z tego 
punktu widzenie historię ludzkości 
można przedstawić jako ciąg na- 
stępujących po sobie rewolucji w 
metodach komunikacji. Przyjmuje 
się, że dotychczas mieliśmy cztery 
takie rewolucje, Pierwsza z nich 
jest związana z rozwojem mowy, 
druga — z wprowadzeniem i rozwo- 
jem pisma, trzecia — z wynalezie- 
niem druku. Satelity telekomunika- 
cyjne można niewątpliwie uznać 
za jeden z symboli czwartej rewo- 
lucji komunikacyjnej. Pomysł na- 
dawania programów telewizyjnych 
za pomocą nadajników umieszczonych na sztucznych satelitach Ziemi zrodził się w poło- 
wie lat sześćdziesiątych. Sądzono wówczas — taki pogląd „reprezentował również niżej 
podpisany — że na przełomie lat siedemcziesiątych i osiemdziesiątych kilka krajów wpro- 
wadzi do eksploatacji systemy telewizji satelitarnej. Plany te uległy jednak opóźnieniu. Na 
początku 1986 roku przewidywano, że rakieta Ariane wyniesie na orbitę geostacjonarną 
satelitę TV-Sat w lipcu, a satelitę TDF-1 — w listopadzie tego roku. Wówczas postanowili- 
śmy poświęcić czwarty numer Audio-Video głównie telewizji satelitarnej. Jego ukazanie 
się w kioskach zbiegłoby się z rozpoczęciem transmisji telewizyjnych przez satelitę 
TV-Sat. 

Niestety w maju miał miejsce nieudany start rakiety Ariane V18. W najlepszym razie sate- 
lita TV-Sat znajdzie się na orbicie pod koniac bieżącego roku. Mimo wszystko można się 
spodziewać, że w latach 1987-1988 następne kraje europejskie uruchomią własne sy- 
stemy telewizji satelitarnej. 

Umieszczenie satelitów radiodyfuzyjnych na orbicie geostacjonarnej stworzy nowe możli- 
wości eksperymentowania. Wiele z tych satelitów będzie można odbierać na terenie 
Polski. Stosownie do zarządzenia nr 38/86 Ministra Łączności posiadanie telewizyjnego 
odbiornika satelitarnego wymaga jednak zezwolenia wydawanego przez Państwową 
Inspekcję Radiową. 

Redakcja Audio-Video nosi się z zamiarem przyjścia z pomocą entuzjastom telewizji 
satelitarnej w kraju w budowie własnych przystawek przez kluby telewizji satelitarnej. 
Kluby takie mogłyby powstać przy dużych zakładach pracy, które byłyby skłonne zaim- 
portować z Il obszaru płatniczego (ok. 1000 dol.) podzespoły i elementy nieosiągalne je- 
Szcze w kraju. Wykonanie przystawki mikrofalowej przekracza bowiem możliwości nawet 
zaawansowanego radioamatora. O szczegółach tej akcji napiszemy w nrze 3/87 AV. Na 
razie wprowadzamy rubrykę pt. „Telewizja satelitarna”, w której będziemy-informować 
naszych Czytelników o postępach w zakresie radiodyfuzji satelitarnej. 

W przedmowie do nru 1/85 AV apelowałem do krajowego przemysłu o podjęcie prac nad 
urządzeniem do odbioru telewizyji satelitarnej. Z satysfakcją stwierdzam, że apel ten nie 
pozostał bez echa. W ramach jednego z centralnych programów badawczo-rozwojowych 
zostały podjęte prace nad odbiornikiem telewizji satelitarnej. Warszawskie Zakłady Telewi- 
zyjne już w 1987 roku zamierzają uruchomić eksperymentalną produkcję urządzeń do 
odbioru sygnałów telewizyjnych z satelitów telekomunikacyjnych. 
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© Nietypowy gramofon. W instytucie VUST im. Popowa w Pradze 
opracowano oryginalny gramofon, który - charakteryzując się bardzo 
dobrymi właściwościami elektroakustycznymi — umożliwia zmniej- 
szenie kosztów wytwarzania w porównaniu z gramofonem podobnej 
klasy o 40%. Wysoką jakość odtwarzania uzyskano w gramofonie | 
dzięki zastosowaniu odczytu stycznego (tangencjalnego). Jednak, | 
podczas gdy konstrukcja napędu ramienia stycznego jest z reguły 
bardzo kłopotliwa technicznie i na skutek tego droga w produkcji, w 
gramofonie VUST mamy do czynienia z niemal genialnie pro- 
stym rozwiązaniem. Mianowicie adapter z igłą umieszczony jest nie 
na ramieniu lecz nanizany na sworzeń wmontowany w przykrywę w 
ten sposób, że po zamknięciu jej sworzeń przebiega nad płytą wzdłuż 
średnicy płyty. Adapter może się przesuwać wzdłuż sworz- | 
nia ruchem ślizgowym. Tarcie jest tak małe, że po zamknięciu płyty, 
gdy ostrze igły przylega do rowka, obracająca się płyta powoduje 
prowadzenie ostrza w rowku. Przypomnijmy, że w tym samym insty- 
tucie powstało przed kilku laty inne nietypowe rozwiązanie ramie- 
nia gramofonu o nazwie NAD 5120 (p. AV nr 1/86), znanego i uzna- | 
nego zwłaszcza na rynku amerykańskim. Podobne usprawnie- 
nia gramofonu analogowego mają szanse przedłużenia jego konku- 
rencyjności w stosunku do atakującego wysoką jakością lecz 
nadal drogiego dyskofonu. | 
© Perspektywa obniżenia ceny ogniw słonecznych. Ponad 40% ko- | 
sztów produkcji ogniw słonecznych przypada na wytwarzanie krąż- 
ków krzemowych. 1 kg polikrystalicznego, czystego krzemu otrzymy- 
wanego obecnymi metodami kosztuje na rynkach światowych ok. 70 
dol. Stosowana technologia polega na przetworzeniu w piecu łuko- 
wym nieczystego chemicznie kwarcu (502) na nadal nieczysty 
krzem i oczyszczaniu go w procesie wielokrotnej destylacji w tempe- 
raturze 1100'C w atmosferze wodoru. W laboratoriach RFN przepro- | 
wadzono udane próby chemicznego czyszczenia krzemu uzy- | 
skiwanego z kwarcu pochodzącego z krajowego piasku oraz nowe- 
go, zmniejszającego straty na cięcie, sposobu uzyskiwania krążków 
przez odpowiednie wyciąganie z płynnego krzemu płaskich taśm. 
Prędkość ciągnięcia taśmy o szerokości 10 cm wynosi 1 m/min. 
Sprawność wykonanych na tej bazie ogniw słonecznych niewiele 
różni się od tej, jaką dysponują dotychczasowe ogniwa i wynosi | 
10%. Szacuje się, że koszt krążków krzemowych wytwarza- 
nych nową metodą przy produkcji sięgającej wielu ton spadnie 
10-krotnie. 

© Koncepcje zdalnego sterowania. Coraz więcej urządzeń pow- 
szechnego użytku korzysta ze zdalnego sterowania na podczerwieni. 
Ta tendencja prowadzi m.in. do coraz to nowych konstrukcji pulpi 
tów sterujących, jak również do korzystania z tych samych przyci- 
sków do obsługi różnych funkcji. Firma Blaupunkt proponuje inną | 
koncepcję. Mianowicie pulpit zdalnego sterowania można roz- | 
budowywać przez proste połączenie wtykowe (fot.). Podstawowa 
część zawiera elementy obsługujące odbiornik telewizyjny i gazetę 
telewizyjną, zaś uzupełniające segmenty służą do sterowania mag- 
netowidem i wideotekstem. Model ten nazwany Tronic Control cha- 
rakteryzuje się dużymi wygodnymi przyciskami, z których każdy słu- 
ży tylko jednej funkt 


© Dyskowid dla profesjonalistów. Firma Panasonic skonstruowała 
dyskowid laserowy model TQ 2023F umożliwiający zapis na dysku o 
średnicy 20 cm 24000 obrazów telewizyjnych pochodzących z 
kamery tv, tunera lub magnatowidu. Cena w Europie — 50000 DM. 
Każdy zarejestrowany obraz może być odtworzony indywidualnie na 
ekranie w ciągu 0,5 s po podaniu za pomocą klawiszy numeru 
odpowiadającego zdjęciu. Możliwe jest również zarejestrowanie fil- 
mu o czasie trwania do 13,3 min., z towarzyszącym dźwiękiem na po- 
ziomie hifi (dzięki zastosowaniu urządzenia dbx do redukcji szu- 
mów). Przy korzystaniu z odpowiedniego, współoracującego z dys- 
kowidem, komputera można odtwarzać na ekranie obrazy w dowol- 
nej, uprzednio zaprogramowanej kolejności, ciągi ruchomych obra- 
zów lub ich kombinacje. Urządzenie przeznaczone jest dla szpitali do 
archiwowania zdjęć rentgenowskich i elektrokardiogramów, dla mu- 
zeów w celach inwentaryzacyjnych i może być stosowane wszędzie 
tam, gdzie potrzebna jest stosunkowo tania dokumentacja ilustracyj- 
na o małym nakładzie. 

© Wideofony do przesyłania nieruchomych obrazów. Koszty wy- 
twarzania wideofonów udało się obniżyć do tego stopnia, że w 
USA rozpoczęto ich komercjalizację. Za icn.pomocą można przesy- 
łać na razie stałe obrazy korzystając z normalnej sieci telefo- 
nicznej. Wideofon f-my Luma Telcom kosztuje 1.000... 1450 tys. dol. 
Składa się on z miniaturowej kamery telewizyjnej monitora z 
10-centymetrowym ekranem czarno-białym, pulpitu manipulacyjnego 
oraz modemu przystosowującego sygnały wizyjne do transmisji 
przez sieć telefoniczną. W chwili naciśnięcia przycisku kamera reje- 
struje obraz przedmiotu, zaś po naciśnięciu drugiego, rozpoczyna się 
przesyłanie obrazu w ciągu 1..5 s. Konwersacja jest w tym czasie 
przerwana. Kamera ma 3 wymienne soczewki. Po przyłączeniu 
drukarki możliwe jest otrzymanie reprodukcji obrazu o wymiarach 4x 
5 cali. Urządzenie włączane jest do sieci telefonicznej i energe- 
tycznej za pomocą typowych wtyków. Luma jest filią firmy japońskiej 
Mitsubishi. inna i-ma amerykańska, Image Data z San Anto- 
nio, podaje, że jej wideofon o nazwie Photophone jest sprzedawany 
również poza granicami USA. Zawiera on ekran ©-calowy, ka- 
merę ze zmienną ogniskową od 1 cala oraz modem pracujący z szyb- 
kością 9600 b/s, tzn. przesyła obrazy w ciągu 7..20 s. W za- 
leżności od prędkości przesyłania rozdzielczość przesyłanego obra- 
zu wynosi 296 x 440 albo 196 x 220 pikseli. 

© Słuchawki na podczerwieni.. W firmie Sennheiser, która uchodzi 
za jednego z największych europejskich innowatorów w dziedzinie 
budowy mikrofonów i słuchawek, skonstruowano nową przystawkę 
do odbiornika telewizyjnego, o symbolu HDI 405, która umożliwia 
indywidualny odbiór dżwięku przez telewidzów za pośrednictwem 
promieniowania podczerwonego. Zespół składa się z nadajnika syg- 
nałów podczerwieni oraz odpowiedniej liczby słuchawek z regulacją 
siły głosu (fot.). Nadajnik o stosunkowo małych wymiarach jest włą- 
czany do gniazdka słuchawkowego odbiornika i ustawiany na 
lub pod odbiornikiem, zaś słuchawkę nosi telewidz w ten sposób, jak 
lekarz stetoskop. Opracowano również model dla słabosłyszą- 
cych, HDI 405 S, który uwypukla częstotliwości najistotniejsze do 
zrozumienia mowy oraz umożliwia podniesienie poziomu dżwię- 
ku w stosunku do urządzenia podstawowego o 10 dB. 
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Magnetowid sterowany cyfrowo. Firma ITT, twórca telewizora cy- 
trowego DIGIVISION, opracowała magnetowid VHS z całkowicie no- 
wym cyfrowym systemem obsługi. Dzięki temu z płyty czołowej urzą- 
dzenia zniknęły gałki regulacyjne, zaś całej obsługi dokonuje się za 
pomocą dwóch „inteligentnych" przycisków: PLUS i MINUS. Po na- 
ciśnięciu włącznika na wskaźniku kontrolnym pojawiają się kolejno 
rozbłyskujące pola związane z poszczególnymi funkcjami. Do użyt- 
kownika należy wówczas jedynie manipulowanie przyciskami 
PLUS/MINUS w chwil, gdy pojawi się odpowiednie pole. Po przepro- 
wadzeniu regulacji użytkownik może skontrolować jej stan żądając 
pojawienia się informacji na wskaźniku. Magnetowid nazwany 
DiGicontrol VR 3946 Stereo (fot.) zawiera ponadto system DCP 
(Digital Contour Processing). dzięki któremu polepsza się ostrość 
linii oraz powstaje możliwość eliminacji ewentualnych szumów bez 
pogorszenia kontrastu. Zwłaszcza widoczna jest poprawa jakości 
obrazu nieruchomego. Komputer powoduje wytworzenie dodatkowe- 
go sygnału, który ustawia taśmę w najlepszym położeniu w stosunku 
do głowicy odczytującej, a następnie wytwarza sztuczne impulsy 
synchronizacji pionowej, które stabilizują obraz, gdy zabraknie orygi- 
nalnego sygnału synchronizującego. 


© Inteligentne odbiorniki radiowe. Brytyjska sieć radiowa BBC po- 
dała do wiadomości, że wprowadza do eksploatacji, poczynając od 
września 1986 r., system RDS (Radio Data System) umożliwiający 
optymalne dostrojenie się odbiornika, wyposażonego w odpowiedni 
dekoder, do odbieranego sygnału w pasmie UKF (FM). RDS jest w 
swej koncepcji zbliżony do teletekstu emitowanego w telewizji i pole- 
ga na przekazywaniu w sygnale emitowanym przez stacje radiowe 
niesłyszalnego sygnału dodatkowego (na podnośnej o częstotliwo- 
ści 57 kHz) zawierającego specjalne instrukcje dla układów odbior- 
ników radiowych. Parametry systemu RDS zostały uzgodnione z EBU 
i mają stanowić podstawę do opracowania standardu światowego. 
Dekoder RDS wraz z członami regulacyjnymi został zbudowany w 
postaci układu scalonego. Wiele firm, w tym Philips i Sony, zapo- 
wiedziało produkcję odbiorników przystosowanych do pracy w sy- 
stemie RDS oceniając, że cena ich będzie o 10%.wyższa niż odbior- 
ników konwencjonalnych. Do wdrożenia RDS we własnych sieciach 
nadawczych przygotowują się radiofonie RFN, Finlandii, Włoch, 
Szwecji, Holandii i Austrii. Potencjalnie RDS może służyć również do 
wypełniania innych funkcji, m.in. do wyświetlania nazwy stacji, auto- 


dekoder teletekstu oraz dwa 12 cm głośniki. Zdalne sterowanie umo- 
żliwia regulację 58 funkcji, łącznie z funkcjami teletekstu i magneto- 
widu. Stan ustawienia koloru, jasności, kontrastu, balansu i siły gło- 
su jest wyświetlany na żądanie liczbowo w rogu ekranu. 


© 120 lat „Przeglądu Technicznego”. W bieżącym roku „Przegląd 
Techniczny” obchodzi 120 rocznicę powstania. To jedno z najstar- 
szych czasopism polskich zostało założone jako „pismo miesięczne 
poświęcone przemysłowi krajowemu i praktycznym zastosowaniom 
inżynierii". Powstało z inicjatywy Pawła Kaczyńskiego i wydawane 
było przez oficynę księgarską Gebethnera i Wolffa. „Przegląd Tech- 
niczny'* zapoczątkował rozwój polskiego czasopiśmiennictwa tech- 
nicznego. 

W 120-lacie PT redakcja podjęła wiele ciekawych przedsięwizięć na 
łamach tygodnika oraz akcji o charakterze pozapublikacyjnym, m.in. 
organizuje wspólnie z Dyrekcją Międzynarodowych Targów Poz- 
nańskich i Zakładami ELWRO (w kwietniu 1987 r.) międzynarodową 
wystawę systemów informatycznych (INFOSYSTEM), we Wrocławiu 


© Taśmy magnetowidowe — według przeznaczenia. Producenci 


/ taśm magnetowidowych zwiększają asortyment swoich wyrobów, 


matycznego przełączania na stację radia kierowców oraz podawania | 
tekstowych informacji o odbieranej muzyce na specjalnie wbudowa- | 


nym ekranie. Planuje się również przesyłanie za pomocą RDS tek- 
stów na podobnieństwo teletekstu. Taki radiotekst będzie przesyłał 
dane w postaci programów komputerowych o ograniczonej pojem- 
ności, które będą mogły być odtwarzane na drukarce lub wyświetla- 
ne na ekranie monitora. BBC przeznaczyła. 400 tys. funtów na przy- 
stosowanie sieci nadawczej do RDS w ckresie do końca 1987 roku. 


© Ekskluzywny telewizor. Na takie określenie zasługuje model 
TX-C28DR f-my Panasonic, który został zbudowany w formie rzeżby 
przeznaczonej do ustawienia w dużym pomieszczeniu i do łatwego 
przestawiania, czemu służą wmontowane w podstawę rolki. Ekran o 
przekątnej 70 cm i prostokątnych narożach jest przechylony lekko 
do tyłu, z tym, że kąt przechyłu może być ustawiony przez użytkowni- 
ka. Odbiornik ma wszystkie rozwiązania, jakie niesie ze sobą nowo- 
czesna technika telewizyjna. Zastosowano w nim sterowanie kompute- 
rowe, wbudowano transkoder PAL/SECAM i tuner do tv przewodowej, 


| 
| 
| 
| 
| 


aby możliwie najlepiej dostosować ich jakość, a w konsekwencji i 
cenę, do rodzaju rejestracji. Np. f-ma Scotch dysponuje 4 rodzajami 
taśm. Stosunkowo tania taśma EG, należąca do najnowszej genera- 
cii, przy produkcji której stosuje się laserową kontrclę jakości, cha- 
rakteryzuje się małą liczbą drop-outów i antystatycznym odcinkiem 
„rozbiegowym”. Jest ona przeznaczona przede wszystkim do czę- 
stego, wielokrotnego nagrywania programów telewizyjnych ogląda- 
nych z opóźnieniem. Producent zapewnia, że nawet przy liczbie 2000 
rejestracji nie zauważa się praktycznie pogorszenia jakości odtwa- 
rzania. Taśma o symbolu EXG, odznaczająca się dobrym nasyceniem 
kolorów i wzmocnioną warstwą nośnika, kwalifikowana jest jako taś- 
ma archiwalna, nie ulegająca „starzeniu” nawet przy długim składo- 
waniu. Taśma EXG HiFi ma podobne cechy, a ponadto zapewnia 
dużą dynamikę nagrań dźwiękowych (ponad 80 dB). Ostatnia z tego 
zestawu taśma EXG Pro, którą cechuje minimalna liczba drop-outów, 
m.in. ze względu na podwójne zabezpieczenie (taśmy i kasety) przed 
elektrycznością statyczną, ma jakość zbliżoną do taśm profesjonal- 
nych (Pro). Jest ona przeznaczona do nagrań artystycznych. Paletę 
uzupełnia kaseta z taśmą czyszczącą, którą prezentowaliśmy w jed- 
nym z poprzednich numerów AV. 
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Satelity w służbie radia i telewizji 


29 LAT 


PO SPUTNIKU 


Początki telekomunikacji satelitar- 
nej sięgają lat czterdziestych 


Ludzie od dłuższego już czasu poszukują | 
środków do łączności o zasięgu globalnym. 
Od wielu lat układa się podmorskie kable te- 
letransmisyjne łączące kontynenty. ich prze- 
pustowość nie zaspokaja jednak stale ros- 
nących potrzeb. Fale radiowe docierają co | 
prawda do wszystkich zakątków świata, jed- 
nak klasyczna radiokomunikacja jest wciąż 
zawodna. Dopiero umieszczenie w przes- 
trzeni kosmicznej satelitów umożliwiło spro- 
stanie potrzebom telekomunikacyjnym no- 
woczesnych społeczeństw. 

Wykorzystanie obiektów leżących poza Zie- 
mią do dalekosiężnej łączności radiowej było 
rozważane teoretycznie od dawna (rys. 1). 
Już w 1945 roku Artur €. Clarke — autor 
książek z gatunku science-fiction dotyczą- 
cych eksploracji przestrzeni kosmicznej i ob- 
szarów podmorskich — opublikował w paź- 
dziernikowym numerze czasopisma „Wire- 
less World” propozycję systemu telekomu- 
nikacyjnego wykorzystującego satelity geo- 
stacjonarne umieszczone na wysokości 
około 36 tys. km nad powierzchnią Ziemi. 
Dopiero jednak wystrzelenie przez Związek 
Radziecki 4 października 1957 r. Sputnika — 
pierwszego sztucznego satelity Ziemi - 
stworzyło techniczne możliwości dla teleko- 
munikacji satelitarnej. Moje pokolenie dos- 
konale pamięta charakterystyczne sygnały 
„Piip-piip”, które zafascynowały wówczas 
cały świat. Kulisty satelita o masie 83 kg na- 
dawał sygnały telemetryczne za pomocą 
jednowatowego nadajnika. Po trzech miesią- 
cach Sputnik zakończył swoją misję. 

W rok i dwa miesiące później (18 grudnia 
1958 r.) przeprowadzono eksperyment Sco- 
re. Satelita był wyposażony w taśmową pa- 
mięć magnetyczną z nagranym uprzednio 
tekstem, który mógł być retransmitowany na 
rozkaz z Ziemi. Był to pierwszy eksperyment 
transmisji tekstu z satelity, lecz_nie była to 
jeszcze telekomunikacja satelitarna. 
Pierwszego pasywnego satelitę telekomuni- 
kacyjnego Echo | wystrzelono z przylądka 
Cape Canaveral (za pomocą rakiety Thor- 
-Delta) 12 sierpnia 1960 r. Satelita miał for- 
mę plastykowego balonu, o średnicy 30 m, z 
aluminizowaną powłoką. Umożliwiał nawią- 
zanie łączności między wschodnim i zachod- 
nim wybrzeżem Stanów Zjednoczonych. 
Pierwszym aktywnym satelitą telekomunika- 
cyjnym był Telstar wystrzelony 10 lipca 
1962 r. z przylądka Cape Canawral, również 


W 29 LAT PO WYSTRZELENIU PRZEZ 
ZWIĄZEK _ RADZIECKI PIERWSZEGO 
SZTUCZNEGO SATELITY ZIEMI NAD 
EUROPĄ POJAWIAJĄ SIĘ PIERWSZE 
SATELITY RADIODYFUZYJNE. MIMO, ŻE 
TRWAJĄ JESZCZE SPORY O SPOSÓB ICH 
WYKORZYSTANIA, TO WARTO PRZYPOM- 
NIEĆ JAK DO TEGO DOSZŁO, CO MAMY 
DZISIAJ I CZEGO MOŻEMY OCZEKIWAĆ W 
NAJBLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCI. 


Eo) 


Pierwsze satelity raaledyfazyjne w Europie 


Polska naziemna stacja satelitorna systemu 
INTELSAT (1982.10, (A * 


WAAC-DB577 
Telewizja satelitarna w zakresie SHF(129Hz) 


Pierwsze eksperymenty z telewizją satelitarną 


Pierwsza polska satelitarna A naziemna 
systemu INTERSPUTNIK (1974,1017) 


Pierwszy geostacjonarny satelita telekormunikacyjny 
Pierwszy aktywny satelita telekomunikacujny 


(pierwsze transmisje telewizyjne) 


Pierwszy sztuczny satelita Ziemi 


Artur £ Clarke przewiduje telekomunikację 
sałelitarną (Wireless Worla, October 1948) 
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Rys. 1. Historia telekomunikacji satelitarnej. W 29 lat po Sputniku nad Europą pojawiają się pierwsze 


satelity radiodyfuzyjne: TV-Sat i TDF-1 


za pomocą rakiety Thor-Delta. Była to kula o 
średnicy 86 cm i masie 77 kę krążąca po 
eliptycznej orbicie o nachyleniu 45* (peri- 
geum — 953 km, apogeum — 5685 km). Sate- 
lita obracał się dookoła swej osi z prędkoś- 
cią około 3 obr/s. Aparatura retransmisyjna 
składała się z odbiornika pracującego z czę- 
stotliwością 6890 MHz i nadajnika o mocy 2 
W pracującego z częstotliwością 4170 MHz. 
Szerokość pasma eparatury retransmisyjnej 
wynosiła 50 MHz. Unożliwiała ona utworze- 
nie 600 kanałów telefonicznych lub jednego 
kanału telewizyjnego. Telstar potwierdził 


możliwość wielokanałowej transmisji telefo- 
nicznej i transmisji telewizyjnej. Obrazy tele- 
wizyjne z Ameryki oglądane w Europie, i 
odwrotnie, nie różniły się jakością od obr: 
zów przesyłanych z odległości kilkudziesię- 
ciu kilometrów. 7 maja 1963 r. umieszczono 
na orbicie satelitę Telstar 2. Poruszał się po 
wydłużonej orbicie eliptycznej: perigeum — 
969 km, apogeum — 10793 km. Okres jego 
obiegu po orbicie wynosił 3 h 41 min., dzięki 
temu okresy łączności między kontynentem 
europejskim i kontynentem amerykańskim 
wynosiły kilkadziesiąt minut. 


imac AG kici ino chi ochaciiaczii Mii 


komunikacyjnego Syncom 1 umieszczono 
na orbicie 14 lutego 1963 r. (rys. 2). Satelita 
„zamilkł” po 5 godzinach od chwili startu. 
Drugiego z tej serii wystrzelono 26 lipca 
1983 r. W ten sposób została potwierdzona 
przewaga satelitów geostacjonarnych nad 
satelitami niskoorbitowymi w zastosowa- 
niach telekomunikacyjnych. 

Przełom w rozwoju telekomunikacji satelitar- 
nej nastąpił w 1965 r. po umieszczeniu na | 
orbicie geostacjonarnej satelity Early Bird 


Intelsatit Jntelsat | 
1966 (ariyBird) | | 
dntesatji "| SE 


1966, 


Intelsat (V 
1871 


Anik 1972 


Rys. 2. Pierwsze gsostacjonarne satelity telo- 
komunikacyjne 


[Intelsat |). Jego aparatura retransmisyjna 
była — w dzisiejszym rozumieniu — bardzo 
prymitywna. Jednocześnie mogły z niej ko- 
rzystać tylko dwie stacje naziemne, prowa- 
dząc nie więcej niż 240 rozmów telefonicz- 
nych lub przesyłając jeden program telewi- 
zyjny. Na owe czasy było to jadnak.osiągnię- 
cie ogromne. | 
W ciągu 21 lat od wystrzelenia satelity Fary 
Bird nastąpił rzadko dotąd obserwowany w 
technice rozwój systemów i urządzeń tele- 
komunikacji satelitarnej (rys. 3). W ostatnich 
latach pojawiły się najnowsze satelity tele- 
komunikacyjne piątej generacji: Intelsat V i 
Intelsat VA. Intelsat V umożliwia jednoczes- 
ne prowadzenie 12500 rozmów telefonicz- 
nych i przesyłanie dwóch programów telewi- 
zji kolorowej. Szacuje się, że dwie trzecie mie- 
dzynarodowych rozmów telefonicznych obsłu- 
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gują satelity Intelsat. Dzięki nim miliardy ludzi 


" oglądało igrzyska olimpijskie w 1984 r. 


Mimo tych ogromnych możliwości zapotrze- | 


bowanie na usługi telekomunkacyjne nie 
jest w pełni zaspokojone. Buduje się więc 
nowego satelitę Intelsat VI (rys. 4), prawdzi- 
wego giganta o masie 2243 kg, umożliwiają- 
cego jednoczesne prowadzenie 400 tys. roz. 
mów telefonicznych. Pierwszy, zaliczany do 
szóstej generacji, zostanie umieszczony nad 
Oceanem Atlantyckim na przełomie 1986 i 
1987 r. 


Rys. 4. Satelita telekomunikacyjny Intelsat VI 


Satelity telekomunikacyjne prze- 
kazują programy telewizyjne 


Przekazywanie programów telewizyjnych za 
pośrednictwem satelitów jest szczególnie 
atrakcyjne, bowiem emitowane z nich fale 
docierają do wszystkich zakątków obsługi- 
wanego obszaru, bez względu na istniejąca 


* infrastrukturę. telekomunikacyjną. Programy 


nadawane za pośrednictwem satelitów 
mogą być przeznaczone do odbioru za 
pomocą anten zbiorowych do rozprowadza- 
nia za pomocą sieci telewizji przewodowej 
lub do odbioru indywidualnego (rys. 5). 


© 


Stacja 
nadawcza a, EE) 
Sieć telewizji 
przewodowej 


Antena zbierczą 


Rys. 3. Wzrost przepustowości satelitów serii 
Intelsat 


Rys. 5. Przekazywanie programów radiowych i 
telewizyjnych za pomocą satelity 


W Europie Zachodniej bardzo rozpowszech- 
niona jest telewizja przewodowa. Okazało 
się, że satelity telekomunikacjne doskonale 
nadają się do przesyłania sygnałów telewi- 
zylnych do urządzeń czołowych sieci tele- 
wizji przewodowej. Pierwszym satelitą w ten 
sposób wykorzystywanym jest ECS 1 (Euro- 
pean Communication Satellite), zwany rów- 
nież satelitą Eutelsat | F-1, umieszczony na 
orbicie geostacjonarnej 16 czerwca 1983 r. 
(rys. 6). W grudniu tegoż roku rozpoczęto 
przekazywanie za jego pośrednictwem 
dwóch programów telewizyjnych: „Sky 
Channel" w języku angielskim i „3SAT” w 
języku niemieckim. Obecnie 11 programów 
telewizyjnych jest przekazywanych za po- 
mocą ECS 1 |[tab. 1), pierwszego satelity z 
serii pięciu europejskich, przeznaczonych do 
obsługi ruchu telefonicznego, transmisji da- 
nych (business service) oraz przekazywania 
programów telewizyjnych na obszarze całej 
Europy, Północnej Afryki i wschodniej części 
Atlantyku. ECS 1 jest wyposażony w anteny 
nadawcze i odbiorcze o szerokiej wiązce 
obejmującej cały obsługiwany obszar (Euro- 
beam) oraz w trzy strefowe anteny nadaw- 
cze: atlantycką (Spot Atlantic), zachodnią 
(Spot West) i wschodnią (Spot East). Zastę- 
pcza moc promieniowana izotropowo w wią- 
zce europejskiej wynosi 40 dBW (10 kW), w 
wiązkach strefowych 46 dBW (40 kW). Gę- 
stość strumienia mocy na powierzchni Ziemi 
w środku wiązki strefowej wynosi 116,6 dB 
(W/m?) tzn. 2,2 pW/mż, 

4 sierpnia 1984 r. umieszczono na orbicie 
satelitę ECS 2. Obecnie przekazuje on czte- 
ry programy telewizyjne (tab. 1). Umieszcze- 
nie na orbicie satelity ECS 3 skończyło się 
niepowodzeniem we wrześniu 1985 r. Ter- 
min wprowadzenia na orbitę satelity ECS 4 
za pomocą rakiety Ariane wyznaczono na 
maj 1986 r. Nie podjęto jeszcze decyzji o 
sposobie wykorzystania satelity ECS 4. 
Bierze się pod uwagę przejęcie przez sateli- 
tę ECS 4 niektórych kanałów satelity ECS 1, 
które uległy pogorszeniu w ostatnim czasie. 
Do przekazywania programów telewizyjnych 
wykorzystuje się rónież satelitę Intelsat V 
(rys. 6, tab. 1). W budowie jest zespół sateli- 
tów DFS (Deutsches Fernmeldesatelliten- 
system). Pierwszy satelita z tej serii - Ko- 
pernikus — będzie umieszczony na orbicie w 
1988 r. (rys. 6). 


Odbiór sygnałów z satelitów tele- 
komunikacyjnych 


Satelity telekomunikacyjne nadają sygnały 
telewizyjne w zakresie częstotliwości 
10,95...11,7 GHz. Sygnały te są przeznaczo- 
ne dla telewizji przewodowej. W większości 
krajów europejskich obecnie obowiązujące 
przepisy nie zezwalają na indywidualny 
odbiór tych programów. Niektóre kraje, na 
przykład RFN, przewidują wprowadzenie 
zmiany w przepisach dopuszczającej indywi- 
dualny odbiór programów nadawanych przez 
satelity ECS i Intelsat V. 

Warunki odbioru sygnałów z satelitów tele- 
komunikacyjnych są znacznie trudniejsze 
niż z satelitów radiodyfuzyjnych. Transpon- 
dery satelitów telekomunikacyjnych są wy- 
posażone w nadajniki o mocy 20 W i wytwa- 


") Katastrofa promu-kosmicznego Challenger prawdopo- 
dobnie spowoduje opóźnienie startu satelity Intelsat VI. 


Pierwszego geostacjonarnego satelitę tele- 
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Programy telewizyjne nadawane za pośrednictwem satelitów telekomunikacyjnych 


Tablica 1 | 


rzają na powierzchni Ziemi strumień o gęs- 
tości około 2 pW/mż w środku obsługiwane- 
go obszaru. Gęstość strumienia mocy maleje 
w miarę oddalania się od tego środka w spo- 
sób zależny od kształtu i orientacji wiązki pro- 
mieniowania anteny nadawczej na satelicie. 

O jakości sygnału odbieranego decyduje 
stosunek mocy sygnału do mocy szumu na 
wejściu odbiornika. W systemach z modula- 
cją częstotliwości wartość stosunku sygnał- 
/szum na wejściu demodulatora nie może 
być mniejsza od wartości progowej, zależnej 
od rodzaju demodulatora i wskażnika modu- 
lacji. Stosując demodulator z pętlą fazową 
wartość progową można obniżyć nawet do 
10 dB (patrz AV nr 3/84), W planie WARC- 
-DBS 77 jako zalecaną wartość stosunku 
sygnał/szum na wejściu demodulatora przy- 
jęto 14 dB dla 99% czasu najgorszego mie- 
siąca. 

W określonym systemie, tzn. przy zadanej 


Nazwa atatśty | uzna programu | Czosżggi po | potoryzecze | Portacie |Szaroekć 
=> 

Eutelsat I F-i | Sky Channel ) 11,650 X /pozioma/ 

Sutelsat I F-1 Music Box | 11,674 Y /pionowa/ 

Eutelsat I F-1 Teleclub 10,986 Y /pionowa/ 

Eutelsat I F-1 Rai Uno 11,005 X /pozioma/ 

cuteleat 1 Fa | Aryriimoć | uuaża  |v/pienowy | to w 
Eutelsat I F-1 Olympus 11,170 X /poziona/ 25 36 
Eutelsat I F-1 SAT I 11,507 Y /pionona/ 25 36 
BAcaR A | ać six *|aonaiieiz w 
Eutelsat I F-1 Tv5 11,470 % /pozioma/ 25 36 
Eutelsat I F-1 RTL Plus 11.085 Y /pionowa/ 25 36 
Eutelsat I F-1 iłorldnet ś 11,512 X /pionowa/ 25 36 
Eutelsat I F-2 NRK 11,674 X /pozioma/ 25 36 
Eutełsat I F-2 | Sveriges 1 11,470 Y /pionowa/ 25 36 
Eutelsat I F-2 | Sveriges 2 11,650 Y /pionowa/ 25 36 
Intelsat V F-10 Premiere 11,015 x /pozioma/ 20 30 
Intelsat V F-10 | scremn Sport 11,135 X /pozioma/ 30 
Iroódet W Rei6 |Alerar Waste | alzm  |X tezie. H 


częstotliwości sygnału nośnego, oraz usta- 
lonym rodzaju modulacji | szerokości pasma, 
stosunek sygnał/szum na wejściu odbiorni- 
ka (demodulatora) zależy tylko od gęstości 
strumienia mocy (8) przy antenie odbiorczej, 
zysku energetycznego (G; tej anteny i tem- 
peratury szumowej (T) odbiornika wraz z an- 
teną. Wyrażony w decybelach stosunek zys- 
ku energetycznego anteny odbiorczej do 
temperatury szumowej odbiornika (G/T) na- 
zywa się współczynnikiem przydatności. W 
systemie telekomunikacji satelitarnej w zak- 
resie 11 GHz wartość stosunku sygnał/- 
szum na wejściu odbiornika (C/N) można 
obliczyć według następującego wzoru 

©/N=110,5+8+G/T, ( 
w którym wszystkie wielkości są wyrażone 
w decybelach. Z podanego wzoru wynika, że 
uzyskanie wartości G/N = 14 dB w środku 


Rys. 6. Radiodyfuzja satelitarna w Europie wkroczyła na drogę szybkiego rozwoju. Na rysunku pokazano satelity telekomunikacyjne i radiodyfuzyjne, które 
można odbierać w Europie (nazwy w ramkach — satelity pracujące, tekst półgruby - satelity w budowie, kursywa - satelity według planu WARC-DBS 77) 


obsługiwanego obszaru wymaga zastoso- 
wania urządzenia odbiorczego o współczyn- 
niku przydatności G/T = 20,1 dB (1/K). Jeśli 
wystarczy wartość C/N równa wartości pro- 
gowej (10 dB), to współczynnik przydatności 
można zmniejszyć do 16,1 dB (1/K). 
Użytkownika systemu najbardziej interesuje 
wartość stosunku sygnał/szum na wyjściu 
odbiornika, np. na katodzie kineskopu. Jest 
ona zależna od wartości stosunku sygnał/- 
szum na wejściu odbiornika, przy czym za- 
leżność ta jest uwarunkowana parametrami 
modulacji. Przy modulacji częstotliwości 
wartość stosunku sygnał/szum na wejściu 
odbiornika jest większa od wartości tego 
stosunku na wejściu odbiornika o tzw. zysk 
modulacji, jeśli stosunek sygnał/szum na 
wejściu odbiornika przekracza wartość pro- 
gową. 

Zysk energetyczny anteny parabolicznej jest 
proporcjonalny do kwadratu jej średnicy. 
Temperatura szumowa zależy od jakości 
elementów czynnych użytych do budowy 
pierwszych stopni odbiornika. Przy dzisiej- 
szym stanie technologii możliwe jest osiąg- 
nięcie wartości współczynnika przydatności 
podanych w tab. 2. Z tab. 2 wynika, że dobry 
odbiór sygnałów z satelity telekomunikacyj- 
nego w środku obsługiwanego obszaru za- 
pewnia antena o średnicy około 24 m. 
odbiór na poziomie progu demodulatora uzy- 
skuje się za pomocą anteny o średnicy 
około 1,7 m. W miarę oddalania się od środ- 
ka obsługiwanego obszaru maleje gęstość 
strumienią mocy, w celu utrzymania stosun- 
ku sygnał/szum na zadanym poziomie ko- 
nieczne jest zwiększenie średnicy anteny. 
Publikowane wykresy na ogół odnoszą się 
do warunków pracy urządzeń czołowych te- 
Iwizyji przewodowej, które muszą zapewnić 
wartość stosunku sygnał/szum na wyjściu 
odbiornika równą 51 dB w ciągu 99,9% cza- 
Su najgorszego miesiąca. Przy odbiorze in- 
dywidualnym, godząc się na pewne pogor- 
szenie jakości odbioru, można zmniejszyć 


średnicę anteny mniej więcej dwukrotnie. Ta 
możliwość spowodowała duże zaintereso- 
wanie indywidualnych odbiorców odbiorem 
programów telewizyjnych z satelitów teleko- 
munikacyjnych. Na rynku pojawiły się pro- 
ste urządzenia odbiorcze w cenie dostąpnej 
dla indywidualnego odbiorcy (patrz AV nr 
2/86). 

Tablica 2 
Zależność współczynnika przydatności G/T od 
średnicy anteny D 


D Im] m8 | os | 12| 30| 55 


GT [dB (1/K)] 


10 |1a |28 | 288 


Satelity radiodyfuzyjne 


Jedynym krajem, który nadaje obecnie za 
pośrednictwem satelity regularne programy 
telewizyjne dia indywidualnych odbiorców 
jest Japonia. Po udanym eksperymencie z 
satelitą BSE, w styczniu 1984 r. wystrzelono 
satelitę BS-2a. Od maja 1984 r. system tele- 
wizji satelitarnej w Japonii stał się systemem 
operacyjnym. Przekaz satelitarny jest jedy- 
nym sposobem dotarcia z programami tele- 
wizyjnymi do wszystkich mieszkańców roz- 
sianych na dużej powierzchni Ziemi wysp | 
wysepek japońskich. 

Pierwszy europejski satelita radiodyfuzyjny 
TV-Sat miał zostać wprowadzony na orbitę 
w lipcu bieżącego roku. Rozpoczęcie nada- 
wania programów dla indywidualnych 
odbiorców przewidywano pod koniec roku. 
Satelita obejmie swym zasięgiem całą środ- 
kową Europę (druga strona okładki). , 

W pierwszej fazie satelita TV-Sat będzie na- 
dawał trzy programy telewizyjne oraz 16 ste- 
reofonicznych programów radiofonicznych 
W 1988 r. zostanie wprowadzony na orbitę 
satelita rezerwowy i nastąpi wykorzystanie 
wszystkich pięciu kanałów przyznanych RFN 
w planie WARC-DBS. 

Francuski satelita radiodyfuzyjny TDF-1 (IV 
ste. okł.) powinien być wprowadzony na orbi- 
tę za pomocą rakiety Ariane (I str. okł.) w lis- 


W pierwszej fazie przewidziano nadawa- | nale. Zastępcza moc promieniowana izotro- 


nie czterech programów telewizyjnych. Nie 
będzie można go odbierać na terytorium Pol- 
ski (druga strona okładki). W 1988 r. przewi- 
duje się umieszczenie na orbicie satelity re- 
zerwowego i wykorzystanie pięciu kanałów 
przyznanych Francji w planie WARC-DBS. 
Nadawanie programów za pośrednictwem 
satelitów TV-Sat i TDF-1 odbywać się bę- 
dzie w systemie D2-MAC (patrz AV nr 1/86). 
Dalsze płany rozwoju telewizji satelitarnej w 
Europie przedstawiają się następująco. W 
połowie 1987 r. zostanie umieszczony na or- 
bicie satelita doświadczalny Europejskiej 
Agencji Kosmicznej (ESA) o nazwie Olym- 
pus. Jest to satelita trzykanałowy, jedna z 
jego anten nadawczych może zmieniać swo- 
je położenie obsługując w ten sposób różne 
obszary. Pierwotnie był to satelita pomyśla- 
ny do obsługi Południowej Europy. Obecnie 
ustalono, że kanał 24 będzie wykorzystywa- 
ny przez telewizję włoską (RAI), a kanały 20i 
28 przez ESA do nadawania eksperymental- 


* nego programu europejskiego (Ill str. okł.). 


Również w połowie 1987 r. znajdzie się na 
orbicie satelita skandynawski Tele-X. Bę- 
dzie to satelita dwukanałowy, obsługujący 
Szwecję, Norwegię i Finlandię (Ill str. okł.). 
Satelitę Tele-X będzie można odbierać w 
północnych rejonach Polski. Na przełomie 
1988 i 1989 r. przewiduje się start satelity 
Unisat obsługującego Wielką Brytanię. Daty 
Startu satelitów austriackiego AUT-Sat i 
szwajcarskiego SUI-Sat nie zostały jeszcze 
określone nawet w przybliżeniu. 


Odbiór sygnałów z satelitów radio- 
dyfuzyjnych 


Satelity radiodyfuzyjne pracują w zakresie 
częstotliwości 11.7..12,5 GHz, przy czym 
szerokość kanału wynosi 27 MHz. Moc ich 
w jest znacznie większa od mocy 
(ów satelitów. telekomunikacyjnych, 
w granicach od 200 do 250 W w każdym ka- 


") Możliwe jest opóźnienie startu satelity do wiosny 1987 r. 


powo wynosi od 63 do 64 dBW. Oznacza to, 
że gęstość strumienia mocy na powierzchni 
Ziemi sięga 140 pW/m* albo -98,5 dB 
(W/mż), tzn. jest blisko 70 razy większa niż 
gęstość strumienia mocy wytwarzanego 
przez satelity <telekomunikacyjne.Warunki 
odbioru sygnałów z satelitów radiodyfuzyj- 
nych są zatem znacznie łatwiejsze. Wzór na 
obliczenie stosunku sygnał/szum na wejściu 
odbiornika w systemie radiodyfuzji satelitar- 
nej ma postać. 

C/N=111,2+$+G/T. (2) 
Z podanego wzoru wynika, że do osiągnięcia 
w środku obsługiwanego obszaru zalecanej 
przez WARC-DBS wartości C/N = 14 dB 
współczynnik przydatności odbiornika powi- 
nien wynosić 1,3 dB -(1/K). Zastosowanie 
anteny o średnicy 60 cm zapewnia więc do- 
skonałe warunki odbioru. Anten o mniejszej 
średnicy nie można stosować ze względu na 
możliwość wystąpienia zakłóceń interferen- 
cyjnych (w przyszłości, po uruchomieniu dal- 
szych systemów radiodyfuzji satelitarnej). 
Oczywiście w miarę oddalania się od środka 
obłsugiwanego obsząru należy stosować 
większe anteny. W systemie radiodyfuzji sate- 
litarnej zakłada się, że stosunek sygnał/szum 
na wyjściu odbiornika powinien być nie 
mniejszy niż 45 dB w ciągu 99% czasu naj- 
gorszego miesiąca. Błąd ustawienia anteny 
odbiorczej nie powinien przekraczać 0,05". 
Szerzej o odbiorze sygnałów z satelitów ra- 
diodyfuzyjnych pisaliśmy w numerach 1/85 i 
2/85 Audio-Video. 


Daniel Józef Bem 


topadzie bieżącego roku.) 
p. CNN W EUROPIE, Od pewnego czasu lista europejskich 

programów satelitarnych nadawanych z przeznaczeniem 

dla sieci telewizji przewodowej powiększyła się o odbie- 

rany w cafej Europie 24-godziany serwis informacyjny 
wysyłany poprzez Intelsat V. Program nosi nazwę CNN (Cabel 
Network News] i należy do amerykańskiego towarzystwa telewizyj- 
nego Turner Broadcasting System. Towarzystwo to wystartowało 
jako pierwsze na świecie, przed 6 laty, z całodobowym programem 
informacyjnym. Program powstaje w centrali w Atlancie (USA) i jest 


przesyłany przez satalitę komunikacyjnego Galaxy I da wszystkich - 


czotowych stacji telewizji przewodowej w Stanach Zjednoczonych. 
Turner prowadzi działalność telewizyjną od 1976 r. i wyrósł obecnie 
na giganta branży (Super Station|. Program obsługuje w USA 34 min 
abonentów (80% wszystkich abonentów telewizji przewodowej w 
kraju). Firma zyskała w 1985 r. rekordowy żysk 66 min dol. Obecnie 
CNN zdobywa dalsze miliony widzów w całym świecie. Program CNN 
składa się z krótkiego przeglądu najnowszych wiadomości, nadawa- 
nego o każdej pełnej godzinie, otaz z obszemiejszych audycji doty- 
czących gospodarki, medycyny, nauk przyrodniczych, z wiado- 
mości sportowych, meteorologicznych oraz ze świata mody i rozryw- 
ki. Ostatnio prezentowany jest również blok „Nauka i Technika” po- 
pularyzujący najnowsze osiągnięcia. CNN ma 11 przedstawicielstw w 
świecie [w tym również w Londynie, Paryżu i Pekinie), skąd wysyłane 
są aktualności przez własnych korespondentów, niezależnie od wy- 


miany informacji z innymi sieciami telewizyjnymi. Przychodzący do « 


centrali w Atlancie materiał jest przygotowywany redakcyjnie (ze wspo- 
maganiem komputerowym) przez 400 redaktorów, dziennikarzy i pro- 
ducentów. GNN dysponuje nowoczesnymi urządzeniami techniczny- 


mi m.in.: 11 odbiorczymi antenami satelitarnymi służącymi do kón- 
taktu ze swymi korespondentami (5m, 7m, 10m i 1 m) i 90 terminala- 
mi. CNN emituje swój program dla Europy w NTSC/PAL za pomocą 
wschodniej wiązki Intelsat V A (East Spot Beam], satelity który znaj- 
duje się na orbicie geostacjonarnej na pozycji 37,5" długości zachod- 
niej i nadaje w pasmie 11,155 GHz. Obecnie program dla Europy jest 
ten'sam, który powstaje w centrali — Atlancie, jednakże organizowa- 
na jest redakcja europejska, która będzie pracować w Londynie 
(Mayfair) w hotelu The Dorchester, przygotowując do programu: typo- 
we i ekskluzywne „wstawki” europejskie. 


PRODUKCJA FONODYSKÓW CD. Liczba fonodysków CD 

wyprodukowanych na świecie w 1985 r. wyniosła około 

60 mln sztuk, zczego w Europie wyprodukowano 35 min. 

a w. Japonii 25 mln. Największym ich producentem jest 
firma PolyGram (RFN) — 25 mln, w Japonii zaś Sony — 9,75 min, JVC - 
7,5 mln i Denon — 5,1 min. Fabryki we Francji (MPO/Mayking), w W. 
Brytanii (Nimbus) i Szwajcarii (ICM) dopiero rozpoczęły w 1984r, swą 
produkcję kilkoma milionami sztuk; USA wyłącznie importują fonody- 
ski, głównie z Europy. W roku 1986 liczba wyprodukowanych dysków 
ma wzrosnąć do 115-122 min sztuk, w 1990 r. — do 600 min. W celu 
porównania: w 1985 r. sprzedano 700 min płyt gramofonowych i 700 
mln kaset, zaś według tych samych prognoz, w 1980 r. liczby te 
zmniejszają się odpowiednio do 380 min i 550 mln sztuk. Aby pokryć 
przewidywany popyt,do końca lat osiemdziesiątych należy wybudo- 
wać: w Europie 10-12 fabryk fonodysków o zdolności produkcyjnej 
po 25 min sztuk, w USA - 10 fabryk, w Japonii 6 fabryk oraz 3 w 
innych państwach świata. 


TELEWIZJA SATELITARNA 


[o POLSKIM ODBIORNIKU TELEWIZJI SATELITARNEJ 


Rozmowa w redakcji Audio-Hi-Fi-Video 


JAK ZAPEWNIĆ OPRACOWANIE, A NA- 
STĘPNIE WDROŻENIE DO PRODUKCJI W 
POLSCE NOWOCZESNEGO URZĄDZENIA 
DO ODBIORU TELEWIZJI SATELITARNEJ. 
PRZEDSTAWICIEL AUDIO-VIDEO PROF. 
DANIEL J. BEM ORAZ JEGO GOŚCIE OMA- 
WIAJĄ KRYTYCZNE W TEJ KONSTRUKCJI 
TECHNOLOGIE I ELEMENTY ORAZ SPOSO- 
BY ICH WDRAŻANIA DO PRODUKCJI. 


AV. Już wkrótce na orbitę gaeostacjonarną 
zostaną wprowadzone pierwsze europej- 
skie satelity radiodyfuzyjne TV-Sat i TDF-1. 
Programy telewizyjne i radiowe nadawane 
przez pierwszego z, tych satelitów będą 
mogły być odbierane na terenie Polski. 
Przypuszcza się, że na początku lat dzie- 
więćdziesiątach pojawi się radiofuzyjny sa- 
telita RWPGowski. Jakie są szanse na pro- 
dukcję polskiego odbiornika telewizji sate- 
litarnej? Szukając odpowiedzi na to pytanie 
zaprosiłem do Redakcji Audio-Video prof. 
Cezarego A. Ambroziaka — dyrektora Insty- 
tutu Technologii Elektronowej w. Warsza- 
wie, prof. Feliksa Wiśniewskiego — kierow- 
nika Zakładu Techniki Mikrofalowej w Prze- 
mysłowym Instytucie Telekomunikacji, dr 
inż. Mirosława Szretera — kierownika Zakła- 
du Przyrządów Półprzewodnikowych w In- 


niki Wrocławskiej i dra inż. Mirosława 
Rechę - dyrektora naczelnego Warszaw- 
skich Zakładów Telewizyjnych. 


tarnej oznacza konieczność wyprodukowa- 
nia w ciągu 10-15 lat około miliona nowych 
urządzeń odbiorczych i to w przypadku pre- 
ferowania odbioru zbiorowego, do odbioru 
indywidualnego potrzebne będzie kilke milio- 
nów odbiorników. Telewizja satelitarna 
oznacza wejście sprzętu powszechnego 
użytku w zakres częstotliwości, który do nie- 
dawna był wykorzystywany tylko przez sy- 
stemy profesjonalne takie, jak radiolokacja i 
linie radiowe. Powstaje więc wiele proble- 
mów podzespołowych, konstrukcyjnych i 
technologicznych, które muszą być rozwią- 
zane. Z antenami parabolicznymi nie powin- 
niśmy mieć kłopotów, polscy rzemieślnicy 
produkują je na eksport do krajów zachod- 
nioeuropejskich. Dwie takie anteny widzimy 
na dachu budynku WZT. Jak jednak poradzi- 
my sobie z przystawką mikrofalową, potrze- 
bujemy małoszumnych tranzystorów, diod 
Schottky'ego, rezonatorów dielektrycznych. 
nie mówiąc już o rozwiązaniach monolitycz- 
nych. 
Prof. Feliks- Wiśniewski. Uruchomienie w 
kraju produkcji przystawki mikrofalowej do 
odbioru telewizji satelitarnej jest zadaniem 
zasadniczo różnym od tych z jakimi spotykali 
się dotychczas zarówno producenci sprzętu 
elektronicznego powszechnego użytku, jak i 
„ ŻŻĘŻ 


stytucie Technologii Elektronowej Politech- 


Proszę Panów, wprowdzenie telewizji sateli- 


producenci sprzętu profesjonalnego. Pods- 
tawowa różnica polega na tym, że ma to być 
wyrób elektroniczny powszechnego użytku 
pracujący w zakresie częstotliwości zupeł- 
nie obcym dla dotychczasowych producen- 
tów tego sprzętu, a równocześnie produkcja 
powinna być masowa, co najmniej 50 tysię- 
cy sztuk rocznie, z czym dotychczas nie spo- 
tykali się producenci mikrofalowego sprzętu 
profesjonalnego. Samo opracowanie przys- 
tawki do produkcji małoseryjnej nie jest za- 
daniem szczególnie trudnym, gdyż podobne 
urządzenia są z powodzeniem konstruowane 
i produkowane w kraju w zakresie elektroniki 
profesjonalnej W omawianym przez nas 
przypadku należy opracować przystawkę, 
która będzie wielokrotnie tańsza niż analo- 
giczne urządzenia z zakresu elektroniki pro- 
fesjonalnej. Podstawowym problemem nie 
jest więc opracowanie kilku, czy nawet kil- 
kudziesięciu sztuk przystawek, lecz stwo- 
rzenie bazy materialnej, eiementowej i apa- 
raturowej niezbędnej do opartej o tę bazę 
masowej produkcji taniej i niezawodnej prży- 
stawki do odbioru telewizji satelitarnej. 

Prof. Cezary Andrzej Ambroziak. Telewizja 
satelitarna stanie się na pewno w przyszłoś- 
ci powszechnym środkiem przekazu tak, jak 
stała się nim kiedyś telewiz | a naziemna i 
radiofonia UKF. Telewizja satelitarna ze 
względu na stosowanie bardzo wielkich 
częstotliwości stanowi wyzwanie dla prze- 
mysłu podzespołów _półprzewodnikowych. 
Wymaga ona nowych generacji podzespo- 
łów, od których przemysł jest jeszcze daleki, 
a prace laboratoryjne też są bardzo wstęp- 
ne. Podjęto je w ramach programu rządowe- 
go PR3 w Instytucie Technologii Elektrono- 
wej Politechniki. Wrocławskiej. Będą one 
kontynuowane w ramach nowego CPBR nr 
8.1 „Materiały i podzespoły czynne”. Tele- 
wizja satelitarna ze względu na przewidywa- 
ną masowość może być pierwszą dziedziną 
aplikacji w kraju, która da podstawy do zain- 
węstowania w podjęcie opracowań i produk- 
cji podzespołów mikrofalowych na skalę 
wielkoseryjną. Mikrofalowa aparatura pro- 
fesjonalna nie dawała takich podstaw, gdyż 
wystarcza tu produkcja małoseryjna w insty- 
tutach. 

Dr Mirosław Szreter. Tendencje światowe w 
konstrukcji odbiorników telewizji satelitarnej 
— to oczywiście mikrofalowe układy scalone. 
Mam ze sobą materiały sympozjów na temat 
mikrofalowych układów monolitycznych. Są 
to materiały z lat 1983 i 1984. Z materiałów 
tych wynika, że świat poszedł w kierunku 
monolitycznych układów scalonych, nie w 
kierunku układów hybrydowych. Są to wy- 
łącznie układy scalone wytwarzane na bazie 
arsenku galu. W materiałach przedstawiono 
pełny układ części przyantenowej przystaw- 
ki do odbioru telewizji satelitarnej. Weźmy 
jako przykład rozwiązanie przedstawione 


ec "| 


przez japońską firmę Toshiba na dwóch 
sympozjach w Stanach Zjednoczonych: Bo- 
ston — 1983 i San Francisco - 1984. Na 
wejściu mamy trzystopniowy wzmacniacz 
mikrofalowy o wzmocnieniu powyżej 20 dB i 
współczynniku szumów około 3 dB. Jest to 
chip o rozmiarach 1,5 x 3 mm. Za wzmacnia- 
czem mamy filtr odcinający częstotliwość 
lUstrzanę, również w wykonaniu monolitycz- 
nym. Następny chip, to mieszacz dwudiodo- 
wy i przedwzameniacz pośredniej częstotli- 
wości. Rozmiary chipu — 2 x 2,25 mm. Hete- 
rodyna — także w wykonaniu monolitycznym 
- ma rozmiary 1,5 1,5 mm. Stabilzacji 
częstotliwości heterodyny dokonuje się za 
pomocą rezonatora dielektrycznego. Ostat- 
nim elementem omawianej części przyante- 
nowej są dwa trzystopniowe wzmacniacze 
pośredniej częstotliwości. Każdy ze wzmac- 
niaczy ma wzmocnienie około 20 dB, współ- 
czynnik szumów około 4 dB i stanowi jeden 
chip. Oba chipy wzmacniaczy p.cz. są zmon- 
towane w jednej obudowie. Mamy więc cał- 
kowicie monolityczny układ części przyante- 
nowej odbiornika telewizji satelitarnej. 

F.W Ma Pan rację, Panie Doktorze, ale to o 
czym Pan mówi, to jest jeszcze „ciepłe”, 
prosto z laboratorium. 

M. 8. Tak. Są to najnowsze, światowe opraco- 
wania, jeszcze nie umieszczone w katalo- 
gach, jeszcze nie ma cen na te urządzenia. 
Widać jednak kierunek, w którym zmierzają 
| czołowi światowi producenci. Przoduje w 
tym zakresie Japonia, na drugim miejscu wy- 


/ pisać artykuł na ten temat do następnego 


mienię Stany Zjednoczone, dalej można wy- 

| mienić Francję i Anglię, ale duże osiągnięcia 

mają także Włochy. 

/ AV. Panie Doktorze, sądzę, że Czytelników. 
Audio-Video zainteresują szczegóły doty- 

czące monolitycznej przystawki do odbioru 

telewizji satelitarnej. Czy zechciałby Pan na- 


numeru AV? 

M. 8. Chętnie „kupuję” Pana propozację Pa- 
nie Redaktorze. 

C.A.A. Moim zdaniem opracowanie części 
mikrofalowej odbiornika telewizji satelitarnej 
należy zacząć od urządzeń budowanych z 
elementów dyskretnych-hybrydowo, a na- 
stępnie dopiero porwać się na układy scalo- 
ne monolityczne dla tego zakresu częstotli- 
wości. Jest tu wiele zagadnień do rozwiąza- 
nia z „frontu wiedzy” w materiałach i podze- 
społach półprzewodnikowych 

AV. Proszę Panów, odbiornik telewizji sateli- 
tarnej w wykonaniu monolitycznym to spra- 
wa przeszłości, nawet w najbardziej rozwi- 
niętych krajach. Czytelników AV interesuje 
jak jesteśmy przygotowani w kraju do rozpo- 
częcia produkcji przystawek do odbioru te- 
lewizji satelitarnej w technologii nybrydo- 
wej. Chodzi mi w pierwszym rzędzie o część 
mikrofalową tej przystawki. 

F.W. Mam przed sobą prospekt firmy Philips 


„wu iie area 


Rys. 1. Część przyantenowa przystawki do odbioru telewizji satelitarnej w wykonaniu firmy Philips 


(rys. 1). Jest tu pokazana część mikrofalowa 
z elementami dyskretnymi. W najbliższym 
czasie, tzn. w roku 1987, takie przystawki 
będą produkowane w Europie Zachodniej. 
M.S. Przede wszystkim muszę stwierdzić, że 
w pasmie X trzeba stosować technologię 
opartą na arsenku galu. Technologia krze- 
mowa nie może być stosowana w tym zakre- 
sie częstotliwości. Zakład Przyrządów Pół- 
przewodnikowych w Instytucie Technologi 
Elektronowej Politechniki Wrocławskiej zaj- 
muje się przyrządami:półprzewodnikowymi z 
arsenku galu od kilku lat. Wcześniej opraco- 
waliśmy krzemowe diody Schottky'ego na 
pasma L, S$, a także X (rys. 2). Wykonane 
przez nas diody na pasmo X zostały zasto- 
sowane w modelu laboratoryjnym przystawki 
satelitarnej wykonanym w Instytucie Teleko- 
munikacji i Akustyki Politechniki Wrocław- 
skiej. Mieszacz na tych diodach ma współ- 
czynnik szumów 8 dB przy częstotliwości 
11,7 GHz (przystawka do odbioru sygnałów 
z satelitów telekomunikacyjnych). Na tych 
diodach były także robione detektory pracu- 
jące do 18 GHz. Wydaje nam się, że uzyska- 
liśmy wszystko co było można uzyskać z 
krzemu. Lepszej diody krzemowej nie da się 
zrobić. 

Jeśli chodzi o przyrządy półprzewodnikowe z 
arsenku galu, to opracowaliśmy dwie tech- 
nologie otrzymywania warstw epitaksjal- 
nych: z fazy gazowej I z fazy ciekłej oraz pra- 
cujemy nad technologią metalo-organiczną. 
Opracowaliśmy też tzw. kuchnię technologi- 
czną. W końcu ubiegłego roku wykonaliśmy 
tranzystory pracujące przy częstotliwości 3 
GHz (rys. 3). Tranzystor ma bramkę 2,5 um 
Nasza fotolitografia na razie nie umożliwia 
uzyskiwania węższych bramek. Musimy opa- 
nować technologię bramek mikronowych. 
Dawniej wydawało się, że do produkcji tran- 
zystora na pasmo X będzie potrzebna elek- 
tronolitografia, dziś są już produkowane 
urządzenia fotolitograficzne umożliwiające 
uzyskanie ścieżek o szerokości 0,7 um. W 
przystawce, którą wcześniej opisywałem 
wszystkie przyrządy z wyjątkiem tranzysto- 
rów we wzmacniaczu wejściowym mają 
ścieżki mikrometrowe i są wykonywane me- 
todą fotolitografii. Tranzystory polowe wa 
wzmacniaczu wejściowym mają ścieżki o 
szerokości 0,4 Hm, wykonywane metodą 
elektronolitografii. Wzmocnienie naszego 
tranzystora przy częstotliwości 3 GHz wyno- 
si 8 dB, a współczynnik szumów jest mniej- 
szy niż 4 dB. 

W przyszłym roku zrobimy prototyp tranzys- 
tora na 3 GHz. Będzie go można stosować 
we wzmacniaczach pośredniej częstotliwoś- 
ci, ale jako element dyskretny. Tranzystor na 


pasmo X opracujemy do końca pięciolatki. 
Wdrożenie do produkcji tego tranzystora na- 
stąpi dopiero w przyszłej pięciolatce. Bę- 
dziemy również robić diody Schotky'ego z 


Rys. 2. Zdjęcie chipu (a) diody Schottky'ego 
BAGP 21 na pasmo X wykonane mikroskopem 
Skaningowym. Na zdjęciu widać 8 złącz Schott- 
ky'ego o średnicy 8 um, jedno z nich (b) 
będzie wykorzystane do utworzenia diody. ITE 
PWr - Instytut Technologii Elektronowej Politech- 
| niki Wrocławskiej; litery mają wysokość 30 um, 
| włos ludzki zakryłby ten napis (fot. B. Jankowski) 


arsenku galu pracuje do 18 GHz. Bada- 
. nia wyprzedzające dotyczą zwiększenia czę- | 
stotliwości pracy i zmniejszenia szumów 


tranzystorów. Podejmiemy również prace | 
nad scaleniem układów mikrofalowych. Pra- 
ce te nie zakończą się jednak w tej pięcio- 
latce żadnym prototypem. Będziemy mieli 
model wzmacniacza szerokopasmowego do 
2 GHz. W przyszłości będzie on mógł być 
wykorzystany jako monolityczny wzmac- 
niacz pośredniej częstotliwości. Muszę jesz- 
cze dodać, że nasza technologia jest tech- 
nolegią laboratoryjną. Możemy produkować 
kilkaset przyrządów rocznie, co oczywiście 


/ Zakłady Elektroniczne „Unimor”, są bardzo 


| nych. Ta akcja wyprzedzająca umożliwi nam 


Rys. 3. Zdjęcie tranzystora polowego na pasmo 8 
z arsenku galu wykonane mikroskopem skanin- 
gowym (fot. J. Hejna) 


nie zaspokoi potrzeb rynku telewizji sateli- 
tarnej. Konieczne jest wdrożenie naszych 
opracowań do masowej produkcji. 

C.A.A. Z punktu widzenia opracowań podze- 
społów jest niezwykle istotne, aby jak naj- 
wcześniej zapadły decyzje co do systemu 
telewizji satelitarnej i określenie rozwiązań 
sprzętowych w kraju. Powinniśmy wiedzieć 
jakich konkretnie podzespołów od nas się 
oczekuje. 

Myślę także, że należy już intensywnie roz- 
wijać miernictwo w wymaganych zakresach 
częstotliwości, gdyż wprowadzenie do pro- 
dukcji i serwis urządzeń telewizji satelitarnej 
bez tego będzie również niemożliwy. 

Dr Mirosław Recha. Warszawskie Zakłady 
Telewizyjne, a sądzę, że również Gdańskie 


zainteresowane stworzeniem w Polsce bazy 
do produkcji seryjnej satelitarnych urządzeń 
odbiorczych. Dlatego bierzemy udział w cen- 
tralnie finansowanym przez Urząd Postępu 
Naukowo-Technicznego i Wdrożeń przed- 
sięwzięciu „Odbiór bezpośredni sygnałów 
satelitarnych",  koordynowanym przez 
COBRESPU. Jeśli przedsięwzięcie to zosta- 
nie zrealizowane terminowo, to w roku 1990 
zejdzie z taśmy WZT pierwsza przystawka 
satelitarna wytworzona według seryjnej 
technologii. Zamierzamy ponadto - być może 
już w 1987 r. — uruchomić małoseryiną pro- 
dukcję przystawek satelitarnych. Wymagać 
to będzie importu z Il obszaru płatniczego 
pewnych podzespołów  mikroelektronicz- 


nabycie wprawy w opanowaniu bądź -co 
bądź nowatorskiej technologii wytwarzania i 
kontroli. Nabywcy pierwszych przystawek 
będą musieli — niestety — ponosić koszty de- 
wizowe wynikające z importu podzespołów. 

Na podstawie tego co powiedział nam dr 
Szreter można się spodziewać, że naukowcy 
wrocławscy zdążą na czas przygotować la- 
boratoryjnie najistotniejsze podzespoły mik- 
roelektroniczne. Problem jenak nie kończy 


się w laboratorium, a decydującą rolę w jego 


SB |V SAJELIJARNA 


rozwiązaniu, tj. w przygotowaniu produkcji 
masowej mieć będzie CEMI. Nie byłaby to 
zbyt rozsądna koncepcja, gdyby założono 
opanowanie całej mikroelektroniki potrzeb- 
nej do odbiornika telewizji satelitarnej w kra- 
ju. Dlatego uczestniczymy w ramach RWPG 
w programie, którego celem jest stworzenie 
wzajemnie uzupełniającej się bazy mikroele- 
ktronicznej do telewizji satelitarnej. Bardzo 
zaawansowane są na przykład prace nad 
budową tranzystora na pasmo 12 GHz w 
ZSRR iw CSSR. Mikroelektronika zdecyduje 
o tym, w którym roku wystartujemy i w kto- 
rym osiągniemy zaplanowaną produkcję 50 
tys. przystawek rocznie. Podjęcie programu 
przez państwa RWPG, w którym pewne za- 
dania, w celu zagwarantowania przyszłego 
zaopatrzenia, są realizowane przez partne- 
rów równolegle, daje nam prawo przyjąć ter- 
min rozpoczęcia produkcji przystawek sa- 
telitarnych na 1990 r., ti. w przede dniu 
umieszczenia na orbicie satelity geostacjo- 
narnego, na którego pokładzie będzie praco- 
wał polski transponder w pasmie 12 GHz. 
AV. Omówilismy prawie wszystkie problemy 
techniczne związane z uruchomieniem w 
kraju produkcji przystawek do odbioru tele- 
wizji satelitarnej. Dodam jeszcze, że część 
zewnętrzna i część domowa przystawki mu- 
szą być połączone ze sobą przewodem 
współosiowym.. Nie mamy w kraju dobrych 
przewodów współosiowych, a do tego prze- 
wodów, wzdłuż których rozchodzą się syg- 
nały o częstotliwości ponad 1 GHz. » 

Nie przesądzono jeszcze jaki będzie stan- 
dard nadawania telewizji satelitarnej w kra- 
jach RWPG. W Europie Zachodniej przyjęto 
system D2-MAC, polegający na kompresji 
czasowej sygnałów wizyjnych, cyfrowej trans- 
misji sygnałów fonicznych i czasowym multi- 
Pleksowaniu. System D2-MAC zapewnia zna- 
cznie lepszą jakość obrazu niż systemy NTSC, 
PAL lub SECAM, ponadto umożliwia transmisję 
czterech kanałów fanicznych. Sygnały sytemu 
D2-MAC nie są jednak kompatybilne z sygne- 
łami telewizji naziemnej. Dekoder sygnałów 
D2-MAC wykonany z elementów o małej i 
sredniej skali integracji wymagałby ponad 200 
„kosci”. Takiego rozwiązania nie można przy- 
jąć w sprzęcie powszechnego użytku, koniecz- 
ne jest stosowanie układów scalonych wiel- 
kiej skali integracji 

M.R. Sądzę, że kraje RWPG — przynajmniej w 
pierwszej fazie — nie będą stosowały syste- 
mu D2-MAC, pozostając przy klasycznej 
modulacji częstotliwości. 

AV. Ja też tak sądzę, mamy więc jeden kłopot 
„z głowy”. Z naszej rozmowy wynika, że pozo- 
stałe problemy dadzą się rozwiązać we 
współpracy krajów RWPG. Możemy więc 
patrzeć w przyszłość z umiarkowanym opty- 
mizmem, licząc na seryjną produkcję przy- 
stawek satelitarnych w 1990 roku. Kto chce 
wcześniej odbierać programy telewizji sate- 
litarnej musi w pierwszym rzędzie uzyskać 
zgodę Państwowej Inspekcji Radiowej, a na- 
stępnie zakupić przystawkę za dewizy. 
Dziękuję Panom za udział w rozmowie. 


NOWA TECHNIKA 


Telewizyjne odbiorniki cyfrowe 


SYSTEM ITT DIGIT 2000 


PIERWSZYM ODBIORNIKIEM TELEWIZJI 
KOLOROWEJ Z CYFROWYM PRZETWA- 
RZANIEM SYGNAŁÓW WIZYJNYCH I FO- 
NICZNYCH JEST TELEWIZOR FIRMY ITT 
TYPU DIGIT 2000. ODBIORNIK TEN PO 
RAZ PIERWSZY ZOSTAŁ ZADEMONSTRO- 
WANY NA WYSTAWIE  FUNKAUS- 
STELLUNG 1981 W BERLINIE ZACHOD- 
NIM. UKŁADY SYSTEMU ITT DIGIT 2000 
ZNAJDUJĄ SIĘ JESZCZE W TRAKCIE ROZ- 
WOJU | KOLEJNE SERIE ZASTOSOWA- 
NYCH W NIM PROCESÓW CYFROWYCH 
RÓŻNIĄ SIĘ NIECO OD SIEBIE. WPROWA- 
DZANE SĄ TEŻ DO PRODUKCJI NOWE 
PROCESORY. 


Charakterystyka systemu 


Głowica w.cz. i tor częstotliwości pośredniej 
wizji odbiorników DIGIT 2000 są układami 
analogowymi o typowej budowie jak w 
innych współczesnych odbiornikach telewi- 
zyjnych. Przetwarzanie analogowo-cyfrowe, 
a następnie obróbka sygnałów cyfrowych są 
stosowane dopiero w odniesieniu do całko- 
witego sygnału wizyjnego uzyskanego na 
wyjściu detektora wizyjnego (rys. 1). Przed 
przetwornikiem anologowo-cyfrowym syg- 
nału wizyjnego znajduje się wzmacniacz wi- 
zyjny zapewniający odpowiedni poziom syg- 
nału na wejściu przetwornika A/C i stabiliza- 
cję poziomu czerni w sygnale analogowym. 

W przetworniku analogowo-cyfrowym sygnał 
analogowy jest próbkowany, tj. określane są 
jego wartości chwilowe w momentach prób- 
kowania, a następnie wartości te są kodo- 
wane i wyrażane w postaci sygnału cyfrowe- 
go. Częstotliwość próbkowania powinna być 
- ze względu na zniekształcenia - co naj- 
mniej dwa razy większa niż maksymalna 
częstotliwość pasma próbkowanego sygna- 
łu analogowego 

W. odbiornikach _telewizyjnych szerokość 
pasma sygnału wizyjnego wynosi: dla stan- 
dardu OIRT 6 MHz, dla standardu CCIR 5 
MHz. Sygnał wizyjny zawiera sygnał lumi- 
nancji i sygnał chrominancji stanowiący syg- 
nał podnośnej koloru zmodulowany sygnała- 
mi różnicowymi koloru. Oba te sygnały, tj. lu- 
minancji i chrominancji, zajmują pasmo czę- 
stotliwości wizyjnych. 

W dalszej części toru wizji odbiornika cyfrowy 
sygnał wizyjny otrzymany ra wyjściu przetwor- 
nika A/C jest rozdzielany za pomocą filtrów na 
sygnały luminancji i chrominancji przetwarzane 
następnie w oddzielnych torach. Dlatego też 
wybór częstotliwości próbkowania w odbiorni- 
ku telewizyjnym musi — obok poprzednio omó- 
wionego wymagania — uwzględniać zarówno 
budowę sygnału wizyjnego, jak i pracę filtrów 
rozdzielających. Jako optymalną częstotliwość 
próbkowania przyjętowięc dla systemów PAL i 
NTSC częstotliwość o wartości równej cztero- 


| krotnej wartości częstotliwości podnośnej ko- 
loru; dla systemu PAL wynosi ona fr = 4 - 4,43 
=17,72 MHz, dla systemu NTSC fr = 4 - 3,58= 
14,3 MHz. Dla systemu SECAM przyjęto fr = 4 
4,286 = 17,14 MHz (4,286 MHz to częstotli- 
wość środkowa sygnału chrominancji). 
Prawidłowość odtwarzania dynamiki sygnału 
| wymaga okreslonej liczby bitów w sygnale 
cyfrowym. Jeśli wartość cyfrowa jest wyra- 
żona przez n-bitów, to dynamika sygnału 
odtwarzania wynosi 26 poziomów. Do pra- 
| widłowego odtwarzania sygnału wizyjnego 
, jest wymagane rówhomierne kwantowanie 
8-bitowe, co oznacza, że przy próbkowaniu 
sygnału analogowego rozróżnia się 28 = 256 
różnych poziomów wartości chwilowych 
Przetworniki analogowo-cyfrowe w odbiorni- 
kach telewizyjnych muszą charakteryzować 
się bardzo dużą prędkością przetwarzania. 
Wymagana prędkość bitowa wynosi. fr - n,a 
więc np. dla kodowania 7-bitowego pręd- 
kość ta wyniesie ponad 124 Mb/s w syste- 
mie PAL i ok. 120 Mb/s w systemie SECAM 
Z tego względu stosowana jest metoda bez- 


i 


Rys. 2. Układ wizyjnego przetwornika analogo- 
wo-cyfrowego 
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E Uktady tunkcjonałne cyfrowe 


==> Sygnały cyfrowe 


Rys. 1. Schemat blokowy odbiornika DIGIT 2000 


pośredniago porównania równoległego (rys. 
2). Amplitudy próbek sygnału są porówny- 
wane równocześnie w chwili występowania 
impulsu próbkującego w m= 2" — 1 kompara- 
torach z napięciami odniesienia otrzymywa- 
nymi z dzielnika. Napięcie wyjściowe kompa- 
ratora jest równe. 1, jeżeli napięcie sygnału 
na wejściu sygnałowym komparatore jest 
większe od napięcia tego komparatora. Do 
wyjść komparatorów jest dołączony koder. 
Jest to układ zliczający impulsy w systemie 
dwójkowym (binarnym) oraz przetwarzający 
otrzymany sygnał na symetryczny kod 
Graya. Dzięki temu kodowi w znacznym 
stopniu eliminuje się zakłócenia spowodo- 
wane szybkością i zmiennością przetwarza- 
nia A/G. Tor analogowy p.cz. wizji spełnia 
rolę filtru dolnoprzepustowego eliminującego 
składowe sygnału wizyjnego o częstotliwoś- 
ciach wyższych niż maksymalna częstotli- 
wość pasma wizyjnego, tj. składowe mogące 
spowodować w dalszej części odbiornika za- 
kłócenia sygnału (tzw. efekt przeplatania wid- 
ma sygnału analogowego i sygnału uzyskane- 
go po przetworzeniu sygnału cyfrowego). 

Przetwornik w odbiorniku DIGIT 2000 pracu- 
je w układzie 7-bitowym i zawiera 127 kom- 
paratorów równoległych (rys. 2). Napięcia 
odniesienia komparatorów są w czasie trwa- 
nia każdej co drugiej linii zmieniane o war- 
tość równą połowie różnicy pomiędzy kolej- 
nymi poziomami. Dzięki wrażeniu jakie 
odbiera oko obserwatora dla całego obszaru 
uzyskuje się subiektywny efekt rozróżniania 


256 poziomów sygnału tak, jak dla przetwa- 
rzania 8-bitowego. Jest to słuszne zwłasz- 
cza w wypadku przebiegów szybkozmien- 
nych. 

Całkowity cyfrowy sygnał wizyjny telewizji 
kolorowej w 7-bitowym równoległym słowie 
kodu symetrycznego Graya jest rozprowa- 
dzany do poszczególnych procesorów 
odbiornika. s 
Analogocznie do toru sygnałów wizyjnych, w 
torze fonicznym dopiero sygnały małej częs- 
totliwości otrzymane po detekcji (rys. 1) są 
przetwarzane na sygnały cyfrowe. Przetwor- 
niki analogowo-cyfrowe sygnałów fonicz- 
nych pracują na. nieco innej zasadzie niż 
przetworniki wizyjne. Wyjściowy sygnał tych 
przetworników stanowi ciąg impulsów pros- 
tokątnych, których gęstość jest proporcjo- 
nalna do amplitudy sygnału wejściowego 
przetwornika. Tego typu przetworniki nazy- 
wają się modulatorami sigma-delta. W isto- 
cie są to modulatory gęstości impulsów. 
Maksymalna częstotliwość próbkowania wy- 
nosi 4,7 MHz. 


Tor sygnału luminancji 


Cyfrowy sygnał wizyjny w kodzie Graya 
przechodzi przez transkoder zmieniający go 
na prosty sygnał binarny. Sygnał luminancji 
Y, zawierający się między poziomami 31 a 
127, przechodzi przez'filtr cyfrowy o liniowej 
fazie eliminujący sygnał chrominancji (rys. 
4). Filtr ten pełni również rolę korektora wy- 


razistości obrazu, gdyż możliwa jest regulac- 
ja przebiegu charakterystyki filtru dla więk- 
szych częstotliwości. Zakres regulacji jest 
8-stopniowy i wynosi dla częstotliwości 3 
MHz od —3 dB do +10 aB-Filtry cyfrowe (rys. 3) 
zawierają zespoły układów: pamięcio- 
wych (linie opóźniające), mnożących i sumu- 
jących. W uproszczeniu: ogniwo zawierające 

pamięć o czasie magazynowania t=n . T (T | 
— okres taktowania, n — współczynnik krot- 
ności), układ mnożący i sumator sygnału 
bezpośredniego i odtworzonego z pamięci 
powodują podbicie składowych o częstotli- 
wościach f = 1/T' (gdzie T' = k-T) oraz stłu- 
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Rys. 3. Przykład rozwiązania filtru cyfrowego — 
filtr pasmowy chrominancji 


INOWA TECHNIKA 


mienie składowych o częstotliwościach f = 

1/T' (gdzie T'/2 T) dlak=1 lub 2, 3, 
itd 
Zestawy ogniw filtrów o różnych paramet- 
rach (czas magazynowania, układ sumujący 
lub odejmujący) połączonych równolegle, 
sżeregowo lub szeregowo-równolegle, umo- 
żliwiają uzyskanie żądanych przebiegów 
charakterystyk filtrów. Filtry cyfrowe charak- 
teryzują się dużą dobrocią i niewrażliwością 
na zakłócenia oraz łatwością regulacji prze- 
biegu charakterystyki przez przełączanie 
ogniw. Za filtrem znajduje się regulowany 
układ korekcji opóźnienia, o zakresie regu- 
lacji równym = 4 okresy częstotliwości syg- 


216 ns.a dla NTSC4 . 70=280ns. 
Następnym stopniem toru luminancji jest 
układ mnożący służący jako regulator kon- 
trastu. Sygnał na wyjściu filtru ma przerosty, 
Go jest wynikiem działania korekcji wyrazis- 
tości. Ze względu na konieczność ich prze- 
niesienia sygnał zostaje uzupełniony o ósmy 
bit. Przerosty przekraczające wartości 
8-bitowe są ograniczone w ograniczniku cyf- 
rowym [rys. 6). Regulator kontrastu jest ste- 
rowany zarówno przez użytkownika, jak i 
przez automatyczny układ regualacji z foto- 
sensorem reagującym na poziom oświetle- 
nia otoczenia. 

Cyfrowy sygnał luminancji otrzymany na wyj- 
ściu regulatora kontrastu jest przetwarzany 
na sygnał analogowy w równoległym 


wym typu drabinkowego R + 2R (rys. 5). Do 


sygnał regulacyjny układu ograniczania prą- 
du kineskopu. Układ ten regulujący wartości 
średnie i ograniczający wartości szczytowe 
prądu kineskopu pobiera sygnały ze wzmac- 
niaczy końcowych RGB sterujących bezpo- 


ście sygnału cylrowego 


8-bitowym przetworniku cyfrowo-analogo- 


przetwornika jest doprowadzony ponadto 


Rys. 5. Układ przetwornika cyfrowo-analogo- 
wego z siecią drabinkową typu R + 2R 


średnio kineskop, a jego elementy znajdują 
się w procesach wizyjnych i koderze-deko- 
derze sygnału wizyjnego. 

Sygnały analogowe: luminancji Y oraz syg- 
nały różnicowe koloru R-Y i B-Y, otrzymane 
na wyjściach toru chrominancji, sterują 
układ macierzy RGB. Do układu macierzy 
jest doprowadzony również sygnał regulacji 
jaskrawości. Wyjściowe sygnały R, G, B, po 
łagodnym ograniczeniu przerostów, sterują 
trzy wzmacniacze wyjściowe R, G, B kodera- 
-dekodera wizyjnego. Wzmacniacze wyj 
ciowe są objęte układami regulacji jaskra- 
wości i stabilizacji punktu pracy na charak- 
terystyce kineskopu. Wzmacniacze wyjścio- 
we R, G, B mogą być sterowane z zewnętrz- 


nych źródeł sygnałów analogowych R, G, B. 
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Rys. 4. Schemat blokowy toru luminancji Y 
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Rys. 6. Przebieg poziomów sygnału luminancji Y 


Wszystkie regulacje toru luminancji są doko- 
nywane za pośrednictwem centralnej jedno- 


stki sterującej. Uproszczony przebieg pozio- 
mów sygnału luminancji pokazano na ry- 
sunku 6. 


Tor chrominancji 


Na wejściu toru chróminancji w procesorze 
(rys. 7) znajduie się filtr pasmowy cyfrowy o 
liniowej fazie, wydzielający sygnał chromi- 


nancji PAL lub NTSC z całkowitego sygnału 
wizyjnego. Charakterystyka filtru jest przełą- 
czana, ma ona przebieg symetryczny w sto- 
sunku do częstotliwości podnośnej koloru 
dla sygnałów zewnętrznych (z magnetowidu 
lub płyty wizyjnej) lub asymetryczny — w celu 
kompensacji charakterystyki przenoszenia 
torów w.cz. odbiornika. Dodatkowo, w obu 
wymienionych wypadkach można przełączyć 
filtr na. szerokie. lub wąskie pasmo (np. w 
przypadku zakłóceń) 
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Za filtrem znajduje się układ automatycznej 
regulacji wzmocnienia utrzymujący stałą am- 
plitudę sygnału synchronizacji koloru (np. 
burst). Zakres regulacji wynosi 36 dB przy 
64 stopniach regulacji. Należy tu zaznaczyć, 
że wyjściowy wzmacniacz wizyjny, sterujący 
wizyjny przetwornik A/C w okresie trwania 
impulsów wygaszania poziomego, ma 
wzmocnienie zwiększone dwukrotnie. Daje 
to zwiększenie rozdzielczości sygnału cyfro- 
wego odpowiadającego impuleom synchro- 
nizacji koloru. 

Następnym układem jest automatyczny wy- 
łącznik koloru blokujący tor chrominancji w 
przypadku nieobecności sygnału synchroni- 
zacji koloru lub braku synchronizacji pod- 
nośnej koloru np. dla słabych sygnałów. 
Układ ten zawiera również przerzutnik PAL 
synchronizowany impulsami synchronizacji 
koloru. 

Sygnał chrominancji jest dekodowany w mo- 
dulatorze synchronicznym taktowanym syg- 
nałem podnośnej koloru. Sygnały PAL w to- 
rze R-Y mają dodatkowo przełączaną fazę o 
180* co drugą linię. Wyjściowe sygnały 
cyfrowe: bezpośrednie oraz sygnały uzyska- 
ne po przejściu przez linie opóźniające 64 He 
(układy RAM) są do siebie dodawane w celu 
kompensacji błędów fazowych. W dekoderze 
NTSC układ przełącznika PAL pracuje jako 
filtr grzebieniowy zmniejszający prześwity od 
sygnału luminancji (rys. 8). 

Wyjściowe sygnały dekodera sterują układ 
komparatora fazy, który łącznie z filtrem dol- 
noprzepustowym stanowi pętlę fazową syn- 
chronizacji generatora taktującego pracę 
odbiornika. Wyjściowe sygnały R-Y i B-Y są 
multipleksowane, przy wykorzystaniu ich 
małej szerokości pasma (1 MHz) i dużej czę- 
stotliwości taktowania. Dzięki temu oba syg- 
nały sterują jeden układ mnożący regulatora 
nasycenia, w którym również następuje re- 
gulacja barwy. Uzyskuje się ją drogą obrotu 
osi obu sygnałów. Regulacja nasycenia jest 
związana z regulacją kontrastu lub może być 
indywidualna. 

Zmultipleksowane sygnały R-Y i B-Y po re- 
gulacji są doprowadzane do demultipleksera 
sygnałów różnicowych koloru w koderze-de- 
koderze sygnału wizyjnego. Po rozdzieleniu 
sygnałów R-Y i B-Y sterują one dwa równo- 
legie 8-bitowe przetworniki cyfrowo-analo- 
gowe w układzie drabinkowym R + 2R. Przet- 
worniki te są objęte pracą układu ogranicza- 
nia prądu kineskopu. Wyjściowe sygnały 
analogowe R-Y, B-Y sterują układ macierzy 
RGB w torze luminancji. 

Przy odbiorze sygnałów telewizji kolorowej 
systemu SECAM tor chrominancji SECAM 
znajduje się w oddzielnym procesorze chro- 
minancji SECAM. W tym przypadku sygnał 
cyfrowy wizyjny sterujący tor luminancji 
przechodzi dodatkowo przez linię opóźniają- 
cą w procesorze chrominancji SECAM kom- 
pensującą różnice opóźnień sygnałów chro- 
minancji i luminancji SECAM. 

Na wejściu toru chrominancji SECAM, za 
transkoderem z kodu Graya na zwykły kod 
binarny, znajduje się filtr dzwonowy cyfrowy 
wydzielający sygnał chrominancji i kompen- 
sujący preemiazę w.cz. Następne ogniwo 
stanowi regulowany filtr kompensujący znie- 
kształcenia charakterystyki przenoszenia 
toru w.cz. odbiornika (rys. 9). 

Dekodowanie sygnału chrominancji zapew- 
nia cyfrowy dyskryminator częstotliwości środ- 
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Rys. 10. Schemat biokowo-funkcjonalny procesora odchylania i synchronizacji 


kowej 4,286 MHz, pokrywający zakres od 
3,774 do 4,782 MHz. Sygnał wyjściowy jest 
próbkowany z częstotliwością 4,286 MHz. 
2a dyskryminatorem znajduje się filtr deem- 
fazy m.cz. z układem odtwarzania zerowoj 
składowej sygnałów różnicowych koloru. Ze 
względu na to, że podnośna koloru sygnału 
chrominancji dla sygnałów R-Y wynosi 4,406 
MHz, a dla sygnałów B-Y 4,25 MHz, podczes 
gdy częstotliwość środkowa jest równa 
4,286 MHz, na wyjściu dyskryminatora dla 
obu podnośnych uzyskuje się składowe sta- 
łe. Układ eliminujący te składowe zawiera 
ogniwa sumująco-odejmujące i jest przełą- 
czany z linii na linię. Sprowadza on oba syg- 
„hały różnicowe do wartości zerowych w cza- 
sie nadawania w sygnale poziomu czerni lub 
białych powierzchni. 
Skorygowany sygnał zdernodulowany bez- 
pośredni i uzyskany po przejściu przez linię 
opóżniającą 64 us (układy RAM), steruje 
przełącznik SECAM, na którego wyjściu uzy- 
Skuje się dwa niezależne sygnały R-Y i B-Y. 
Dalsza obróbka tych sygnałów cyfrowych 
jest analogiczna jak w torze chrominancji 
PAL. Zmuiltipieksowany sygnał steruje ukła- 
dy w dekoderze wizyjnym. Procesor dekode- 
ra SECAM zawiera również układy cyfrowe 
identyfikacji koloru i wyłącznika toru chromi- 
nancji. 


Blok synchronizacji i odchylania 


Cyfrowy sygnał wizyjny z kodera sygnału wi- 
zyjnego przechodzi w procesorze synchroni- 
zacji i odchylania kolejno przez dwa filtry 


dolnoprzepustowe o pasmach 1 MHz i 0,2 
MHz. Sygnał wyjściowy pierwszego filtru 
steruje ukłac porównywania fazy sygnałów 
synchronizacji i odchylania poziomego (wyj- 
ście dzielnika programowanego). Sygnał na 
wyjściu drugiego filtru, zwiększającego 
odporność na szumy i zakłócenia, steruje 
kluczowany układ stabilizacji poziomów sy- 
gnału wizyjnego oraz separator synchroni- 
zacji. Poziomy obcinania w separatorze są 
ustalane drogą uśredniania poziomów odpo- 
wiadających szczytom impulsów synchroni- 
zacji i poziomu czerni w sygnale wizyjnym. 

Układ synchronizacji poziomej pracuje bądź 
w warunkach zsynchronizowania z podnoś- 
ną koloru (dla systemów PAL i NTSC), bądź 
niezsynchronizowania (sygnał czarno-biały 
lub system SECAM). Przełączanie obu ro- 
dzajów pracy odbywa się automatycznie 
dzięki detektorowi standardu sterowanemu 
bezpośrednio z separatora synchronizacji. 

W wypadku pracy niezsynchronizowanej, 
gdy stosunek częstotliwości podnośnej ko- 
loru do częstotliwości odchylania poziomego 
w sygnale nie stanowi wartości ustalonej 
standardem, częstotliwość odchylania po- 
ziomego uzyskuje się drogą zmian podziału 
programowanego dzielnika częstotliwości 
taktującej, aż do uzyskania prawidłowej czę- 
słotliwości odchylania poziomego. Właściwe 
ustalenie częstotliwości i fazy zapewnia 
układ porównywania fazy. Sygnał błędu z 
tego układu koryguje odpowiednie ustawie- 
nie programowanego dzielnika częstotliwoś- 
ci taktującej. Zakres działania układu pętli 
fazowej zawierającego układ porównywania 


-| filtr wynosi + 800 Hz, a po ustaleniu syn- 
chronizmu, przez automatyczne zwężenie 
pasma filtru, zmniejsza się drgania fazy wy- 
wołane słabym i zaszumionym sygnałem 
(rys. 10) 

Dodatkowy układ porównywania fazy sygna- 
łu wyjściowego z programowanego dzielnika 
i impulsów powrotu odchylania poziomego, 
sterujący cały zespół regulatorów, eliminuje 
zmiany fazy przebiegu wyjściowego stopnia 
mocy odchylania poziomego w stosunku do 
sygnału wyjściowego  programowanego 
dziełnika. Uniezależnia się w ten sposób 
pracę bloku od stabilności elementów i 
wpływu sygnałów zakłócających. 

Układ synchronizacji pionowej pracuje po- 
dobnie jak układ synchronizacji poziomej tj. 
w układzie synchronicznym i asynchronicz- 
nym. W pracy synchronicznej częstotliwość 
synchronizacji poziomej jest dzielona ze sta- 
tym podziałem w celu wytworzenia częstotli- 
wości odchylania pionowego. 

W pracy asynchronicznej, tzn. wtedy gdy 
stosunek częstotliwości synchronizacji po- 
ziomej do synchronizacji pionowej nie jest 
wartością znormalizowaną, stosuje się układ 
synchronizacji przebiegów odchylania pio- 
nowego sygnałem synchronizacji pionowej. 
W pierwszej chwili układ ten ma szeroki za- 
kras zaskoku, a po uzyskaniu synchronizacji 
zakres zaskoku zawęża się. 

Przełączanie rodzajów pracy układu synch- 
ronizacji pionowej odbywa się automatycz- 
nie. 

Układ synchrorizacji pionowej steruje dwa 
programowane układy modulatorów szero- 
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kości impulsów. Jeden z nich wytwarza 
wyjściowy sygnał odchylania poziomego. a 
drugi sygnał tzw. paraboli dla korekcji typu 
wschód-zachód. Programowanie pracy mo- 
dulatorów dokonuje sję przez układ przeli- 
czający uzyskujący rozkazy z centralnej jed- 
nostki sterującej przez magistralę. Progra- 
mowanie uwzględnia zarówno informację o 
parametrach pracy układów, jak i strojenie 
fabryczne — zapisane w pamięci. Wyjściowe 
sygnały modulatorów stanowią ciągi impul- 
sów prostokątnych o częstotliwości 560 kHz 
i o szerokości zmieniającej się zgodnie z 
programami uzyskanymi w układzie przeli- 
czającym. Przetwarzanie tych sygnałów na 
sygnały analogowe zachodzi dzięki właści- 
wościom całkującym wyjściowych stopni 
mocy, znajdujących się poza procesorem. 


Centralna jednostka sterująca 


Pracą całego odbiornika zarówno części cyf- 


Rys. 11. Schemat blokowo-funkcyjny centralnej jednostki sterującej 


jednostka sterująca. Jest to 1-strukturowy 
mikrokomputer 8-bitowy zawierający (rys. 
11): mikrokomputer 8049, dekoder zdalnego 
sterowania, układy bram P2, P3 pozwalające 
na dołączenie: do 32 przełączników oraz 
4-cyirowego 7-segmentowego wskaźnika 
LED, układy syntezy częstotliwości głowicy 
VHF, UHF, interfejs magistrali informatycznej 
IM do przyjmowania i wysyłania sygnałów 
sterujących oraz przyjmowania do zapamię- 
tywania instrukcji regulacji i programowania 
fabrycznego, generator taktujący stabilizo- 
wany kwarcem, stanowiący jednocześnie 
generator odniesienia dla syntezy częstotli- 
wości, układ przerzutnika bistabilnego wy- 
łącznika sieciowego oraz układy zerowania. 


Zadaniem centralnej jednostki sterującej 
jest umożliwienie programowania i sterowa- 
nia odbiornika przez użytkownika oraz stero- 
wanie pracą procesów sygnałów cyfrowych, 
umożliwienie programowania i regulacji pa- 


dukcyjnego i zapamiętywania tego progra- 
mowania. 

Wszystkie regulacje dokonywane przez uży- 
tkownika, jak np.: zaprogramowanie dostro- 
jenia, wybór zaprogramowanych kanałów, 
regulacje głośności, barwy dźwięku, jasnoś- 
ci, nasycenia itp. są przekazywane w formie 
rozkazów z układu zdalnego sterowania 
przez dekoder zdalnego sterowania bądź 
bezpośrednio z zespołu regulacji. 

Regulacje i programowanie. fabryczne są 
wprowadzane do pamięci EPROM w czasie 
produkcji odbiornika przez magistralę łączą- 
cą z komputerem sterującym produkcją. In- 
formacje te są zapamiętywane i przy każdym. 
włączeniu odbiomika są przekazywane do 
odpowiednich bloków zapewniając optymal- 
ne parametry (geometria, dekodowanie ko- 
loru itp.). Dzięki temu eliminuje się wpływ 
zmian parametrów podzespołów analogo- 
wych na pracę odbiornika. 


kkk 


Przedstawiony opis działania toru wizyjnego 
odbiornika systemu DIGIT 2000, choć bar- 
dzo uproszczony i skrócony, daje ogólne po- 
jęcie o zasadach jego pracy. Sam system 
jest w rzeczywistości bardziej rozbudow: 
zwłaszcza w części dotyczącej regula: 
programowania pracy. Trwają prace nad 
optymalizacją parametrów, układów przet- 
warzania i obróbki oraz programowania przy 
zachowaniu podstawowych zasad działania 
systemu. 


Jan Mierzejewski 


LITERATURA 

11] Kamier J.: „Przetworniki analogowo-cytrowe w sprzęcie 
powszechnego użytku”, Audio Video nr 1/84 

[2] Karwowska-Lamparska A.: „Telewizyjne systemy cytro- 
we", WKiŁ, Warszawa 1984 

[3] DIGIT 2000-VLSI Digitał TV System. INTERMETAL. Semi- 
conductors (TT Edition 1984/10 Order No 6260-11-3E 

[4] Mierzejewski J.: „Odbiorniki telewizji kolorowej z cytro- 


rowej, jak i anologowej zarządza centralna 


rametrów odbiomika w toku procesu pro- 


wym przetwarzaniem sygnału". Prace COBRESPU nr 
2/1982 


POPEŁNILIŚMY GAFĘ. Wiadomość o umieszczeniu sate- 

lity ECS-3 na orbicie podana na str. 27 w nrze 2/86 AV 

okazała się być pechową. Opublikowaliśmy ją na pod- 

stawia zamierzeń ogłoszonych przez europejską agen- 
cję de. satelitarnych, ale ze względu na długi cyki wydawni- 
czy naszego czasopisma użyliśmy w komunikacie czasu przeszłe- 
go. Tymczasem satelita EGS-3 spłonął podczas startu wraz z wyno- 
szącą go rakietą Ariane. Tak więc Turcja nie ma jeszcze na orbicie 
swojego transpondera telewizyjnego. 


CHIŃSKIE WYRZUTNIE SATELITARNE EKSPORTUJĄ 

USŁUGI. Chiny przyjmują zamównienia na-umieszczanie 

satelitów na orbicie. Pierwszym klientem są Szwedzi ze 

swoim satelitą Mailstar, przeznaczonym do przesyłania 
poczty elektronicznej. Propozycja chińska jest obecnie jedyną świa- 
żową alternatywną dla suropejskiej rakiety Ariane, zwłaszcza po ka- 
tastrofie amerykańskiego wahadłowca kosmicznego. Mailstar zosta- 
nie umieszczony na orbicie za pomocą rakiety o nazwie Długi Marsz 
2. Chiny zarezerwowały również miejsce dła 2 satelitów geostacjo- 
narnych USA, które mają być wystrzelone w 1987 r. za pomocą sil 
niejszej rakiety o nazwie Długi Marsz 3. Wstępne porozumienie w tej 
sprawie zawarto z teksaskim przedsiębiorstwem telefonicznym Tere- 
sat. Długi Marąz 3 jest rakietą 3-stopniową stosującą jako paliwo 
płynny wodóri tlen. Może ona umieścić na orbicie satelitę o masie do 
1,2 ton. Została ona wypróbowana eksperymentalnie przy wystrzeli- 
waniu chińskich satelitów telekomunikacyjnych. Chiny ustanowiły 
bezpośrednie satelitarne automatyczne połączenia telefoniczne z 
Hongkongiem i Japonią, a ostatnio również z Wielką Brytanią korzy- 
stając z urządzeń!TT, System 12. 


TELEWIZORY KOLOROWE W CSRS. W Czechosłowacji 
na 100 gospodarstw domowych przypadało pod Koniec 
1985 r. 116 odbiorników telewizyjnych, jednakże w tym* 
tylko 15 kolorowych. Specjaliści od marketingu koncernu 
Tesla są zdania, że w ciągu 5 lat można te proporcje odwrócić. Aby 
osiągnąć ten cel, cenę telewizorów kolorowych będzie się w tym cza- 
sie stopniowo obniżać, aby uzyskać w 1990 r. poziem 2/3 obecnej 


ceny. 
| cej za pośrednictwem satelity Anik, rozpoczął realizację 

programu mającego na cełu stworzenie automatycznej 
łączności telefonicznej między pasażerami pojazdów ruchomych I 
abonentami sieci publicznej, za pomocą specjalnie do tego cefu zbu- 
dowanego satelity. Połączenia obejmą wszystkie zakątki tego olbrzy- 
miego terytorium. Nowy system nazwano MSAT (Mobile Satellite 
Jego koszt wyniesie 260 min dol. kanad., zaś oddanie go do eksploa- 
tacji nastąpi w 1991 r. Przedsięwzięcie obejmie zarówno budowę 
urządzeń satelitarnych, jak również stacji nazlemnych do łączności z 
abonentami telefonicznej sieci publicznej. W przyszłości Telesat za- 
mierza połączyć system MSAT z podobnymi systemami w USA iw ten 
sposób zapewnić za pośrednictwem jednego satelity Telesat i dwóch 
satelitów USA łączność ruchomą z abonentami całego kontynentu. 
System MSAT jest zaprojektowany do pracy w pasmach 800 MHz i 


TELEFONICZNA ŁĄCZNOŚĆ RUCHOMA W KANADZIE. 
Kanadyjski Telesat, właściciel sieci satetarnej operują- 


*1500 MHz, po 400 kanałów telefonicznych w każdym. Według wstęp- 


nej oceny system będzie mógł obsłużyć 60 tys. abonentów rucho- 
mych, którzy na pokładzie swojego pojazdu zainstalują urządzenie 
radiotelefoniczne w cenie 4...4,5 tys. dol. kanad. 
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NOWA TECHNIKA 


CELU. 


Qd kilku lat w laboratoriach wielu firm opra- 
cowywane są systemy elektronicznego 
usprawniania ruchu samochodowego. Naj- 
prostsze systemy nie wymagają wyposaże- 
nia samochodu w specjalne urządzenia, wy- 
korzystują natomiast sondy instalowane 
wzdłuż drogi. Są to najczęściej pętle induk- 
cyjne umieszczone pod nawierzchnią szosy 
połączone z ośrodkami gdzie przetwarza się 
dane. System dokonuje automatycznie, za 
pomocą komputera, pomiaru średniej pręd- 
kości pojazdów oraz oceny natężenia ruchu 
na danym odcinku. Na podstawie tej infor- 
macji opracowywane są-w miarę potrzeby 
— działania zaradcze, takie jak np.: ograni- 
czenie szybkości, zakaz wyprzedzania, skie- 
rowanie części ruchu na mniej obciążone 
trasy ito. Zalecenia są albo przekazywane 
kierowcom drogą radiową, albo też służą do 
regulacji ruchu za pomocą świateł drogo- 
wych czy tablic informacyjnych o sterowanej 
treści. 

Bardziej skuteczne, choć i bardziej skompli- 
kowane, są systemy, które nie tylko ułatwia- 
ją kierowcy znalezienie trasy o większej 
przelotowości lecz również umożliwiają - 
zwłaszcza w nieznanym terenie dużych 
miast - dotarcie najkrótszą drogą do celu. 
Rozróżnia się tu systemy korzystające z ra- 
dlowych sieci zewnętrznych oraz systemy 
autonomiczne, korzystające wyłącznie z 
aparatury pokładowej. W firmie Blaupunkt 
zostały przeprowadzone doświadczenia z 
obydwoma rodzajami urządzeń. 


Pobieranie danych z sieci zew- 
nętrznej 


System ALI (Auto-Leit-Informationen) należy 
do tych, w których kierowca otrzymuje dane 
z sieci zewnętrznej, tj. z działających auto- 
matycznie, nawigacyjnych stacji nadawczo- 
-odbiorczych ustawionych wzdłuż drogi. Kie- 
rowca dysponuje urządzeniem do komuniko- 
wania się z siecią oraz displejem (rys. 1); do 
porozumiewania się z systemem wystarcza 
mu klawiatura z niewielką liczbą klawiszy. 
Komunikacja z siecią może być jedno- lub 
dwukiprunkowa. Przy łączność 'dnokierun- 
kowej stacje przydrożne przekazują do pamię- 
Ci urządzenia pokładowego pełną informację 
drogową, zaś kierowca wybiera potrzebne 
mu dane. W systemie łączności dwukierun- 
kowej, kierowca wysyła jednym kanałem 
sygnał z zaszyfrowanym celem poróży, zaś 
drugim otrzymuje ze stacji przydrożnej se- 
lektywną, pożądaną informację. W pierw- 
szym przypadku mamy do czynienia z niewy- 
korzystaniem kanału informacyjnego. Jest 


Nawigacja samochodowa 


AUTOMATYCZNY 
PILOT POKŁADOWY 


MAPA SAMOCHODOWA ZAPISANA W PAMIĘCI MASOWEJ ORAZ CZUJNIKI UMIESZCZO- 
NE NA OSIACH TYLNYCH KÓŁ POJAZDU UMOŻLIWIAJĄ APARATURZE MIKROPROCESO- 
ROWEJ AUTOMATYCZNE OREZNNE OPTYMALNEJ TRASY DO WYZNACZONEGO 
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Rys. 1. System ALI. Na tablicy zapalają się odpowiednie znaki informujące kierowcę o sytuacji drogo- 


wej. A — pętle indukcyjne, B - displej, C — aparatura pokładowa, D — antena, E 


— radiowa stacja przy- 


drożna z pamięcią, F — centralny komputer,  — kierunkowskazy, H — klawiatura, | — identyfikacja pdbio- 


ru ARI, K — sygnalizacja stacji benzynowej 
oraz dopuszczalnej prędkości, M — ostrzeżć 


to tym bardziej niekorzystne, że dane z sieci 
muszą być transmitowane szybko ze wzglę- 
du na założony krótki zasięg stacji przydroż- 
nej, co jest równoważne z zajęciem kanału o 
dość szerokim pasmie. System ALI, dla któ- 
rego wybrano łączność dwukierunkową, 
spełnia kilka zadań: przekazuje kierowcy 
dane o sytuacji drogowej na najbliższym 
odcinku trasy oraz wskazuje za pomocą dis- 
pleja najbliższą drogę do celu (rys. 2). Sieć 
stacji przydrożnych jest sterowana kompu- 
terem, który ma dostęp do banku danych, 
zawierającego cyfrową mapę drogową oraz 
uzupełnianego na bieżąco przez służbę dro- 
gową informacjami z terenu. Do zrealizowa- 
nia systemu ALI niezbędna jest bogata infra- 
struktura sieci informacyjnej. 


Lokalizacja z dokładnością do 25 m 


W ostatnich latach powstały w różnych pań- 
stwach koncepcje systemów autonomicż- 
nych, umożliwiających kierowcy dotarcie do 
celu optymalną drogą, wyłącznie na podsta- 
wie wytwarzanych i przetwarzanych danych 
przez aparaturę pokładową. System autono- 


telefonu, L - cyfry do oznaczenia numeru celu, objazdu 
je o niebezpieczeństwie 


Rys. 3. Zasada lokalizowania pojazdu 


miczny działa na podstawie ciągłego proce- 
su porównywania przez komputer współ- 
rzędnych aktualnego miejsca pobytu pojaz- 
du ze współrzędnymi optymalnej trasy pro- 
wadzącej do celu. Lokalizacja samochodu 
jest wyznaczana w wyniku stałej rejestracii 
długości przebytej drogi oraz kątów skrętu 
pojazdu (rys. 3). Z jednej strony wymagana 
jest przy tym obliczeniu duża precyzja (50 
m), z drugiej zaś wprowadzane do układu 


obliczeniowego dane obarczone są kumulu- 
jącymi się błędami. Prowadzi to do tym więk- 


szej niedokładności, im dalej od miejsca 
startu (im bliżej celu) pojazd się znajduje. 
Współrzędne trasy i miejsca docelowego są 
wybierane ze stałej pamięci układu pokłado- 
wego, która zawiera zapisaną w ten sposób 
mapę drogową całego interesującego 
obszaru. Opracowany przez f-mę Blaupunkt 
autonomiczny system nawigacji drogowej, o 
budzącej zaufanie nazwie EVA (Elektroni- 
sche Verkehrslotse flir Autofahrer), osiągnął 
precyzję lokalizacji pojazdów równą 25 m 
Ta dokładność jest wynikiem wprowadzenia 
do systemu przemyślnego układu autoko- 
rekcji błędu. 

Praktycznie podróż z pilotem EVA wygląda 
następująco. Po włączeniu aparatury pokła- 
dowej kierowca słyszy pytanie wypowiedzia- 
ne syntetyzowanym głosem o cel podróży i 
miejsce aktualnego pobytu. Współrzędne 
obydwu punktów wprowadza się w postaci 
liczby sześciocyfrowej ustalonej na podsta- 
wie indeksu współrzędnych, będącego jak 
gdyby cyfrowym atlasem drogowym (rys. 4). 
Zarejestrowana w pamięci ROM mapa tere- 
nu zawiera analogiczne współrzędne wszys- 
tkich skrzyżowań, a nawet — w przypadku 
dłuższych ulic — współrzędne domów o wyb- 
ranych numerach. 

Po obliczeniu przez komputer właściwej 
trasy, przesyłane są do displeja sygnały, 
które zapalają odpowiednie wskazówki — po- 
dobnie jak w systemie ALI — prowadząc 
bezbłędnie kierowcę do celu. Ponadto kie- 
rowca otrzymuje syntetyzowane, foniczne 
dyspozycje tego rodzaju, jak: „proszę skrę- 
cić w prawo”, „proszę ostro skręcić w lewo" 
lub „proszę ustawić się na lewym pasie”. W 
zarejestrowanym w ROM planie odnotowane 
są również informacje dotyczące ulic jedno- 
kierunkowych oraz inne dane właściwe dla 
ruchu samochodowego. Są one uwzględnia- 
ne przez komputer przy układaniu trasy. Aby 
śledzić lokalizację samochodu komputer 
wylicza kąt skrętu na podstawie różnicy 
liczb impulsów wysyłanych przez dwa czuj- 
niki umieszczone na osiach tylnych kół 
samochodu kontaktujące się z zębami nieru- 
chomego koła zębatego (rys. 5). Powstający 
przy tym obliczaniu błąd, wynikający choćby 
z różnego stopnia ugięcia opon przy skręca- 
niu pojazdu, jest korygowany każdorazowo 
przy ostrzejszym skręcie na skrzyżowa- 


Rys. 5. Czujnik zmontowany na tylnej osi obok 
koła zębatego 


Rys. 4. W systemie EVA współrzędne drogowe wprowadzane są na podstawie 6-cyfrowego atlasu dro- 


gowiego 


niach, a więc w miejscach, których dokładne 
współrzędne są odnotowane w mapie ROM 

W autonomicznym systemie brak jest jed- 
nakże możliwości przeprowadzenia korekty 
wynikającej z aktualnej sytuacji drogowej 
lub ze zmian, chwilowych czy stałych, jakie 
zaszły w organizacji ruchu po sporządzeniu 
mapy cyfrowej. Jeśli jednak kierowca jest z 
jakichkolwiek względów zmuszony do doko- 
nania objazdu czy zboczenia z ustalonej 
przez komputer trasy, pilot autonomiczny 
oblicza bez dodatkowych poleceń nową op- 
tymalną trasę i udziela nowych wskazówek. 


Współpraca 4 systemów kompute- 
rowych 


W autonomicznej nawigacji drogowej ko- 
nieczne jest zastosowanie 4 systemów kom- 
puterowych. Pierwszy z nich, komunikacyjny, 
służy do przetworzenia danych (wprowadzo- 
nych przez kierowcę za pomocą klawiatury) i 
do wytwarzania sygnałów — na podstawie 
danych z komputera nawigacyjnego — steru- 
jących displejem i wokoderem. Drugi sys- 
tem, optymalizacyjny, ma za zadanie wybra- 
nie najkorzystniejszej trasy prowadzącej do 
celu. Trzeci, lokacyjny, oblicza w sposób cią- 
gły aktualne współrzędne geograficzne po- 
jazdu na podstawie pobieranych impulsów, 
oraz zleca systemowi optymalizacyjnemu 
wyłyczenie nowej trasy, jeśli pojawią się roz- 
bieżności między kierunkiem ruchu pojazdu 
a wyznaczoną trasą (nie podporządkowanie 
się wskazówkom pilota). Czwarty system, 
nawigacyjny, korzystając z danych systemu 
lokacyjnego | optymalizacyjnego, przygoto- 
wuje dane dotyczące wybranej trasy prze- 
znaczone dla systemu komunikacyjnego 
oraz wprowadza — na kolejnych skrzyżowa- 
niach - korektę do danych lokalizacyjnych. 

W aparaturze EVA wykorzystano do zarejes- 
trowania planu miasta kasetę z taśmą mag- 
netofonową. Był to, najłatwiejszy sposób 
sporządzenia tego typu mapy. W przyszłości 
jednak jako ROM ma służyć dysk OD, które- 
go ogromna pamięć, o pojemności 4,5 Gbaj- 


tów, umożliwiająca rejestrację współrzęd- 
nych drogowych całego kraju, predestynuje 
do takiego zastosowania. Dysk może być 
odczytywany za pomocą samochodowego 
dyskofonu, a dostęp do informacji na nim za- 
wartych jest bardzo szybki. 

Jakkolwiek doświadczenia z systemem EVA 
nie są jeszcze zakończone, znalazł on 
akceptację zachodnioniemieckiego urzędu 
ds. bezpieczeństwa drogowego. Pilot EVA 
został uznany za urządzenie, którego zasto- 
sowanie w istotny sposób odciąży psychicz- 
nie kierowcę, będzie zapobiegać stresom, 
udoskonali sterowanie ruchem ulicznym i w 
konsekwencji przyczyni się do zapobieżenia _ 
wielu wypadkom i stratom materialnym. Dal- 
sze doświadczenia będą prowadzone .w la- 
boratoriach firmy we współpracy z uniwersy- 
tetem w Karlsruhe oraz instytutem automa- 
tycznych systemów komputerowych. 
Zamierzone są również badania nad pewny- 
mi systemami pochodnymi. Na przykład cie- 
kawe rezultaty może dać częściowe włącze- 
nie infrastruktury zewnętrznej do systemu. 
Na wielu autostradach, zwłaszcza na wyjaz- 
dach z nich, zainstalowane są pętle induk- 
cyjne, które mogą posłużyć do automatycz- 
nego wprowadzenia danych o aktualn 
zycji samochodu i tym: samym uwolni 
rowcę od tej, bądź cą bądż wymagającej na- 
tężenia uwagi, czynności. Inna koncepcja 
przewiduje zainstałowanie boi radiowych na 
skrzyżowaniach ulic. Miałyby ons to samo 
zadanie co pętle indukcyjne, a ponadto słu- 
żyłyby do automatycznej lokalizacji pojaz- 
dów takich służb, jak policja, pogotowie ra- 
tunkowe, pomoc drogowa czy taksówki 
przez ich ośrodki dyspozycyjne. Dyspozytor 
mając obraz lokalizacji własnych pojazdów 
na terenie miasta może, za pośrednictwem 
radiotelefonu, skierować do zamierzonego 
celu ten pojazd, który znajduje się w są- 
siedztwie najbliższym celu. 


(Na podstawie danych, rysunków i fotografii 
f-my Blaupunkt). TA 
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IZRAEL 

NABIJ FAJE 
PRONIT/POLJAZZ 
M-0015 


Ostatnimi laty fonografia przychylna jest 
wszelkim poczynaniom zespołu Izrael. Czyż- 
by producenci doszli da wniosku, że reggae 
bez względu na walory artystyczne, dobre 
jest na wszystko? Słucham tej płyty z ko- 
nieczności i zastanawia mnie do kogo jest 
ona adresowana. Poziom kompozycji i sko- 
jarzeń autorów tekstów sugeruje, że mamy 
do czynienia 2 materiałem do zabaw ryt- 
micznych w przedszkolach. I wszystko byłoby 
w porządku gdyby nia fakt, że własne fobie 
muzycy wyśpiewują bez jakiejkolwiek aury 
poetyczności. Śnują monotonne wątki bez 
wdzięku, nie mówiąc już o wiarygodności. 
Dlatego też odradzam nabycie longplaya, 
szczególnie paniom przedszkolankom. 


Jerzy Kordowicz 


LESZEK WINDER 

BLUES FOREVER 

POLSKIE NAGRANIA/MUZA 
SX 2251 


Jakiekolwiek wrażenia przy słuchaniu tej 
słyty psuje fakt, Iż „dziewicza” płyta trze- 
szczy — często i głośno. Dedykowana jest pa- 
mięci zmarłego przedwcześnie Ryszarda Ski-. 
kińskiego, co tłumaczy w jakiś sposó charak- 
ter muzyki na niej nagranej. Mimo to sądzę, 
że można było pokusić się o większe zróżni- 
cowane temp i nastrojów. Ponadto utwory na 
tej płycie sprawiają wrażenie, jakby były 
wyrwanymi ze środka fragmeniami jakichs 
wiekszych całości. Rozpoczynanie utworów 
w sposób niezdecydowany i kończenie ich 
wyciszeniami są drażniącą manierą, W sumie 
płyta średnia. 


Andrzej Jaroszewski 


| AĄ/ MINIRECENZJE 


PŁYT 
GRAMOFONOWYCH 
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KOMBI 
POLSKIE NAGRANIA/HELIGON/MUZA 
SX 2263 


Wyrafinowane efekty przebcjowej piosenki 
„Black and Wnite'' wytyczają rodzaj stylistyki 
muzyki Kombi. Padobać się może dbałość 0 
szczegóły, kolorystyczne smaczki. Technika 
nagraniowa wyniesiona na wyższy poziom. 
Dobra studyjna praca. Kombi utrwalone w 
twórczym uniesieniu. Instrumentom klawi- 
szowym Łosowskiego, ciękawie parteneruja 
gitara Skawińskiego. Bas Tkaczyka i elektro- 
niczna perkusja Piotrowskiego (?) mutipliku- 
ją pozytywne doznania. Do wyrównania wra- 
żeń przydałoby się więcej pomysłów kompo- 
zytorskich, które czasami nie nadążają za mi- 
gotaniam dochodzącym z tachnicznego ka- 
lejdoskopu. 


Jerzy Kordowicz 


LADY GO... 
POLSKIE NAGRANIA/MUZA 
SX 2224 


Interesująca płyta. Tomasz Stańko, Witold 
Szczurek, Antymos Apostolis i Tomasz Hołuj 
prezentują tu muzykę dynamiczną, brawuro- 
wo wykonywaną, przy tym zróżnicowaną. To 
coś pośredniego pomiędzy grupami G.0.G.X. 
i „Free-electronic". Być może są tu inspira- 
cje i wpływy Milesa Davisa, ale z tego zarzutu 
nie można zby! poważnie robie. Szkoca tyl- 
ko że — być możę na skutek wad tłocze- 
nia — zdarzają się na płycie zniekształce- 
nia_ dźwięku. Intersująca pozycja Polskich 
Nagrań 


Andrzej Jaroszowski 


JESZCZE MŁODSZA GENERACJA 
TONPRESS 
SX-T51 


Dla odbiorców rocka poszukujących no- 
wych, ucho i obrazoburczych piosenek, 
muzyka kolejnej „zmiany warty” Młodej 
Generacji jest kolekcjonerskim wydarzeniem. 
Przy takich składankach zawsze można wy- 
toczyć różne zarzuty, z których najpoważniej- 
szy dotyczyć może pozornej reprezantatyw- 
ności dokumentowanego na płycie nurtu. Ale 
ponieważ nie zanosi się na to, aby wszyscy 
goszczący tu wykonawcy doczekali włas- 
nych longplsyów, wszelkie nawet najbardziej 
kompromisowe rozwiązania wypada uznać 
za znaczące. Poszczególne propozycje mają 
różny ciężar gatunkowy. Budzi zdumienie 
studyjne zrównanie proporcji brzmienia więk- 
szości nagrań. Indywidualne cechy, łatwo 
rozróżnialno, które powinny określać ramy 
muzycznych wizytówek zespołów, zostały 
sprowadzone do wspólnego mianownika 
podczas preparacji na konsolecie reżysera 
nagrań. Występują min. Kult, Madame, 
Made in Poland, Aya R.L., Rendez Vous i 
mniej znani. 


Jerzy Kordowicz 


5 FZ 
AŻ | mia 

TOMASZ SZUKALSKI 

GRAND STANDARD ORCHESTRA 

„TINA KAMILA'"* 

POLSKIE NAGRANIA/MUZAĄ 

SX 2250 


Imiona w tytule płyty - to dwie najważniejsze 
kobiety w życiu Szukalskiego. żona i córka 
Im więc dedykowana jest ta bardzo smaczna 
płyta. Przepiękne tematy (w większości stan- 
dardy światowe ballady jazzowej), stylowe 
aranżacje, dobra gra orkiestry i — przede 
wszystkim Szukalski, idący wspaniałą drogą 
Bena Webstera. Muzyka liryczna, nastrojo- 
wa, graną z maestrią. całość na poziomie 
światowym. Dodajmy jeszcze, że sekcja ryt- 
miczna - to Wojciech Karolak, Dariusz Olesz- 
kiewicz i Czesław Bartkowski. Gorąco pole- 
cam. 


Andrzej Jaroszewski 


LOMBARD 
ANATOMIA 
SAVITOR 
SVT 022 


Na_ pierwszej stronie kolejnej płyty popu- 
lamego zespołu znajdują się piosenki do 
tekstów śpiewającej Małgorzaty Ostrowskiei 
Na drugiej, Grzegorz Stróżniak interpretuje 
teksty Jacka Skubikowskiego. Muzyka lidera 
w obu przypadkach pointuie literackie ska- 
jarzenia, dodaje dramatyzmu, harmonizuje 
poetyckie repetycja. Jest to krążek znaczący 
nie tylko dla symoataków gruny Lombard. 
Słucha się piosenek z ciekawością; prawie 
każde nasiębne nagranie staje się przygodą. 
Mamy tu przeboje: „Mam dość” i „Krysz- 
tałowa”. Zwłaszcza ten drugi utwór, to 
mejstersztyk Stróżniaka. Najbardziej cenię 
sobie kompozytorskie predyspozycje lidera 
Lombardu, bo w ostateczności o tym, jak ćo- 
brze się śpiewa w zespole, przesądza głos i 
wyczucie solistki 


Jerzy Kordowicz 


MICHAŁ SZOPSKI (TENOR): ARIE | 
PIEŚNI 

POLSKIE NAGRANIA/MUZA 

SX1856 


Proszę nie liczyć na jakikolwiek obiektywizm 
2 mojej strony w stosunku co tej płyty: pierw- 
Szą operą, jaką usłyszałem na scenie (a było 
to około 40 lat temu) był „Straszny Dwór” 
Moniuszki, a rolę Stefana wykonywał właśnie 
Michał Szopski. Mam wiąc w stosunku co 
tego'niezmiernie zasłużonego dla Warszawy 
artysty niezwykły sentyment. Jego płyta 
mówi o historii operowego wykonawstwa w 
stolicy przez okres powojennego dwudzie- 
stolecia niezwykłe wiele: śpiewak ten wystę- 
pił przecież ponad dwa i pół tysiąca razy w 
rozlicznych operowych partiach od boha- 
terskich do charakterystycznych. Z jego ne- 
grań zachowało aię niestety niewiele, płyta ta 
ma zatem wartość ważnego historycznego 
dokumentu. Sądzę, że wielu słuchaczy sięg- 
nie jednak po nią nie tylko dla wspomnień; na 
licznych polskich scenach wiele by i dzis 
dano za tenora tej klasy! Michał Szopski 
śpiewał zawsze z pełnym oddaniem I żarem, 
nigdy się nie oszczędzał, ani też nie udawał 
nikogo innego. Był zawsze sobą. | także ta 
płyta jest jego pięknym świadectwem. 


Janusz Łętowski 


KLAUS SCHULZE/RAINER BLOSS 
DZIĘKUJĘ POLAND 

POLSKIE NAGRANIA/MUZA 

$X 2259/2260 

LICENCJA: ROBA MUSIC 


Dwupłytowy album z nagraniami z „pol- 
skich” koncertów słynnego współtwórcy ga- 
tunku „rock elektroniczny”. Klaus Schulze 
odwiedzł nas latem 1983 roku z pianistą 
Raineram Blossem. Muzyka improwizowana, 
tworzona na kanwie przygotowanych progra- 
mów komputerowych, powstawała w atmo- 
sferze przychyłnej artyścia. Urzeczony soon- 
tanicznymi reakcjami | przyjęciem zgotowa- 
nym mu przez fanów, Schulze zawarł w swej 
muzyce nastroja owych pamięttych kon- 
certów. Kompozycje pulsują różnym me- 
rum, atonalne struktury przenikają motywy o 
konwencjonalnej fakturze i harmonii; dźwięk 
slektroniczny potęguje emocje. Licencyjne 
płyty wydane starannie, tłoczenie bez zarzu- 
tu. 


„Jerzy Kordowicz 


SERGIEJ PROKOFIEW: SONATA 
D-DUR OP. 94 NR 2, PIERRE BOULEZ: 
SONATINA NA FLET | FORTEPIAN. 
JADWIGA KOTNOWSKA (FLET) BAR- 
BARA HALSKA (FORTEPIAN) 
POLSKIE NAGRANIA/MUZA 

SX 1976 


Fletowa sonata Prokofiewa napisen w 
latach wojny, uzyskała znaczną popular- 
ność raczej w późniejszej wersji skrzyp- 
cowej, dobrze więc, że mamy na polskiej 
płycie utwór w oryginalnym kształcie, tym 
bardziej, że skrzypkowie mają naprawdę 
dość własnego repertuaru. Muzyka Prokofie- 
wa, nawet wówczas, gdy pisana jest na ins- 
trument o tak kruchym dźwięku, jak flet, ma 
raczej mocny, męski charakter, czasami o 
odcieniu romantycznym, czasami orotesko- 
wym. Wielkie wykonanie tej sonaty przedsta- 
viii na płytach parę lat temu (oczywiście, nie 
są to nasze płyty, niestety (James Galway i 
Martha Argerich; wykonanie obu pań, ja- 
kie mamy na polskiej płycie, jest raczej 
kameralne, często przyciszone, czasami mo- 
notonne. Bywa, że chciałoby się więcej ener- 
gii, elastyczności, blasku. Jednakże cieszy- 
my się ztego co mamy, bo i tak jest to godno 
uwagi przedsięwzięcie. Rzadkością reper- 
tuarową jest nagranie Sonatiny Bolueza: jest 
sam nio jostom szczególnym amatorem tego 
rodzaju utworów, ale wiem, że jest ich sporo, 
będą więc się cieszyl. Orycinalna, cie- 
kawa płyta, raczej dla znawców. 

- Janusz Łętowski 


DAAB 
ARSTON 
ALP 005 


Spośród polskich zespołów wykonujących 
piosenki w rytmie reggae, DAAB nieodmien- 
nie wywoluje moje największe uznanie, prze- 
de wszystkim za urozmaicorą melodykę i 
aranżacyjne zróżnicowanie procyzyjnie wy- 
konywanych utworów. Najwięcej monotonii 
wprowadza śpiewający autor i_ gitarzysta 
Plotr Strojnowski. Jego interprotacjo brzmią 
przesadnie szablonowo | zbyt często ich su- 
rowość przesądza o sztucznej deklaratyw. 
ności tekstów. Płyta nagrana dynamiczni 
dobrym dźwiękiem; efekt nieco pogarsza wy- 
stępująca tu i ówdzie niejednorodność masy 
i pojawiające się chrypienia basu. Zwolenni- 
ków tego typu muzyki propozycje grupy 
DAAB na pewno zainteresują, choć niedosyt 
artystycznych wrażeń pozostaje. 


Jerzy Kordowicz 


dostpu 
IOYDN 


cam ik 


JÓZEF HAYDN: SIEDEM OSTATNICH 
SŁÓW CHRYSTUSA NA KRZYŻU 
(WERSJA ORKIESTROWA). ZESPÓŁ 
KAMERALISTÓW FN W WARSZAWIE, 
DYR. KAROL TEUTSCH. 


POLSKIE NAGRANIA/MUZA 
SX 2094 
Ciekawe, że oryginalny | piękny utwór 


osiemnastowiecznego mistrza po_ okresie 
pewnego zapomnienia przeżywa teraz śwois- 
ty wykonawczy i płytowy renesans: nagrali 
go Czesi (Munclinger) Botem Vęgrzy (Feren- 
cosik), a teraz ukazała się także i polska płyta. 
Czas jest bardzo właściwy, bo krakowskie 
PWM wydałó właśnie ciekawa ksiażkę Gei- 
rińgere o Haydnie i na pewna w poważnym 
stopniu przyciągnie ona nabywców także i do 
tej płyty Każda z siedmiu części utwóru 
odpowiada w intencji kompozytora kilku sło- 
wom Chrystusa: można było, tak uczynili to 
czescy koledzy, przytoczyć je na okładce, 
czemuż tego nie zrobiono? Wykonanie jest 
rzeczowe, solidne, poważne, stanowi za- 
tem dobrą pamiątkę po_ nieistniejącej już 
orkiestrze. Płyta - jak na domową pro- 
dukcję — szumi nawet niewiele. Rzeczo- 
wy, instruktywny, zwięzły komentarz B. Po- 
cieja. W całości jest to na pewno uda- 
na płyta i chętnie ją polecam. 


Janusz Łętowski 


STEELOVER - GLOVE ME 

PRONIT 

PLP 0030 

LICENCJA: MAUSOLEUM REGORDE 


Jedna z trzech licencyjnych płyt wyda- 
nych ostatnio przez Pronit z muzyką „heavy 
meta!”. Ten rodzaj najgłośniejszego rocka 
(ekspresyjny Śpiew eksponowany między 
salwami dźwięków gitar i sariami perkusji) 
może mieć działanie halucynogenne. Do tań- 
czenia można go polscić tylko ośobem o że- 
laznej kondycji. Stalowy kochanek nie należy 
do gwiazd, nie mniej prezentuje się zgodnie 
z wymogami gatunku zupełnie poprawnie. 
Nie stanowi dużej konkurencji dla rodzimego 
TSA. 


Jerzy Kordowicz 


Krzysateł Penderecki 5 


KRZYSZTOF. PENDERECKI: II KON- 
CERT WIOLONCZELOWY. IWAN MO- 
NIGHETTI (WIOLONCZELA) WOSPR 
KATOWICE, DYR. ANTONI WIT 

MUZA 

SX 2256 


Jest to „obówiązkowa” płyta dla wszyst- 
kich miłośników muzyki naszego znane- 
go kompozytora, których jest przecież wielu 
Ciekawy, oryginalny, a miejscami ascynują- 
cy utwór: mogą się go nie beć nawe ci, któ- 
rzy niezbyt gustują w muzyce współczesnej, 
trzeba jednak słuchać go z wielką uwagą. 
Bardzo dobre wykonanie: wiolonczelista gra 
w sposób żarliwy, jest chyba wręcz zafascy- 
nowany. muzyką, jaką przyszło mu współ- 
tworzyć. Orkiestra z Katowic potwierdza swą 
wysoką klasę, kapelmistrz Cziała w sposób 
dyskretny, tym_niemniej jest nieustannie 
obecny i czujdy. To chyba jedna z lep- 
szych polskich płyt ostatnich czasów, a 
jeśli piszę to ja, niechętnie odnoszący się 
do współczesności w muzyce, i. raczej 
unikejący z nią spotkań, to znaczy, że 
coś jednak przytrzymało mnie przy głoś- 
niku. Tego samego „czegcś” życzę więc 
i innym amatorom niecodziennych muzycz- 
nych wrażeń. Nie zawiodą się. 


Janusz Łętowski 


PODRÓŻE PANA KLEKSA 
MUZYKA I PIOSENKI Z FILMU 
POLTON 

LPP-025 


14 zgrabnych piosenek i molodyjsk z muzyką 
Andrzeja Korzyńskiego. Nagrania w stylu 
narzuconym przez syntezatorowo-sekwen- 
serowy akompaniament i formułę przygodo- 
wo-bajkowego filmu. Teksty Jana Brzechwy i 
reżysera „Przygód Pana Kleksa” Krzysztola 
Gredowskiego. Rozmaltość tematów i pieja- 
da wykonawców. Na ogół interpretacje tra- 
fione w dziesiątkę; film bardzo wiele zaw- 
dzięcza właśnie muzyce, Przyjemnie jest po- 
wrócić do zapamiętanych podczas projekcji 
wałków. W pamięci dzieci pozostają barwne 
obrazy bajkowej scenografii, kolorowe po- 
tacie, ich ksotiuny | ...piosenki. Rekwizyty 
spektaklu przedłużonego o płytę. 


Jerzy Kordowicz 


I 


JERZY ŻURAWLEW 
plays Chopin © 


JERZY ŻURAWLEW PLAYS CHOPIN 
POLSKIE NAGRANIA/MUZA 
Sx 2227 


Znany. szanowany i niezwykle zasłużony 
muzyk, inicjator Konkursów Chopinowskich 
w Warszawie, długoletni profesor stołeczne- 
go konserwatorium nie słynął już w swych 
późniejszych latach jako koncentrujący pla- 
nista-wirtuoz, a dokonał tych nagrań blisko 
trzydzieści lat temu, gdy miał już około sle- 
demdziesiątki. Słuchacz nie może zatem ra- 
czej spodziewać się tutaj „rakietowego 
przepełnionego blaskiem, koncertowego wy- 
konawstwa. W grze starego profesora domi- 
nuje raczej poważna mądrość, spokojny, 
Olimpijski rozsądek i głęboka. muzykalnośż, 
wzbogacone wielką miłością do muzyki uli- 
bionego kompozytora. Nie są to wartości, 
wobec ktorych także dzisiejszy słuchacz 
przechodzi obojętnie, nawet jeśli należy do 
najmłodszej generzcji. Jeśli jesteście włas- 
nie w jesiennym, nekturnowym nastroju, szu- 
kacie intymnej, ciepłej atmostery, możecie 
mieć szczególną przyjemność słuchając tej 
płyty. Nagrania — jak na swoje lata — 
dźwiękowo utrzymują się w granicach po- 
prawności. 


Janusz Łętowski 
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PODZESPOŁY. APLIKACJE 


= 
PRZEWODNIK (2) Wzmacniacze pośredniej częstotliwości 
TEMATEM NINIEJSZEGO, DRUGIEGO ODCINKA SĄ UKŁADY SCALONE ZAWIERAJĄCE 
WZMACNIACZE P. CZ. — CZĘSTO ZINTEGROWANE Z INNYMI FUNKCJAMI UKŁADOWYMI 
— PRZEZNACZONE GŁÓWNIE DO ZASTOSOWANIA W TORACH FONII I WIZJI SPRZĘTU 
AUDIOWIZUALNEGO. RYSUNKI OBUDÓW (Z WYJĄTKIEM CE-25) PRZEDSTAWIAJĄ 
PRODUKOWANE WIDOK Z GÓRY. ZAMIESZCZONO WYBRANE SCHEMATY APLIKACYJNE, REPREZENTA- 
TYWNE DLA SZEROKIEJ GAMY ZASTOSOWAŃ OMAWIANYCH UKŁADÓW. SCHEMATY 
APLIKACYJNE NIEKTÓRYCH UKŁADÓW WZMACNIACZY P. CZ. PRODUKCJI KRAJOWEJ 
W KR AJ ACH RWPG PUBLIKOWAŁ „RADIOELEKTRONIK" (NR 8/1985 R.). 
Podstawowe parametry wzmacniaczy p. cz:!/ - tor AM? - tor FM;3/ — tor w. cz; * — tor p. cz. Tablica 1 
goresery granica |iepiżcę . 
ING |gan=l"l="| Adik | RÓ Rodzaj Charakterystyka wcdadu — podst zaatówow: 
wów |Heabfegi, | roca” | zeziłośe,| "WPFO= | nSggię |  mouaeay rawtoryotyka wudadu - podotowone zaatosoranie 
KOWSK KOCE > b 
- ao WEZ R cero rose |pzążenżscz radłowy p.oz. FH Lub wznacniacz sygnału róznacomogo fonia 
ana | zag. ||-zas Só, =? ce7o „rowe |rzpagnticz got. PM 2 detektorem 4 prządrzeneninczom e;cz, - radka, 
wazos | 16 250 SE7O /101167 |nznecnaacz pcz. AM/FH 2 dotektarem AM - radio 
unażżi za 300 nia oiżwzrośty: || SGKUŁEREGOR WEEK to 
wazso | 16 650 25 0.36 ce /wpl17/ |komplstny tor 962. FM odbiorników radiowych 
wasz | 18 300 0,2, |a2 ... ss |cs7o „rose |nżeagoiacz prcj; z„kluczowano ARW - tor wizji TV sygnał ARM rośnie ze 
3 wznocniacz p.cz. z kluczoweną ARW - tor mizjź TY /sygnał ARM maleje ze 
Mc1353 18 500 0,2 42 GE20TOL16J: | zęo Ewa sygnału wejadiówagoj 
rame | 15 sa Joa m  |cczm menacniecz p.cz. z detektorem - radiowy tor FH, 406 fonii TV 
Goa DE" " Ą GB... raeaoniecz pcz. Mt 2 dotoktoron 1 przednanacniaczea m.cz. - tor fonii 
mas | u 280 os 80 +11 96 |6e70 /To146/ |»zascniacz p.cz. AN/BM - radio 
Tki2os | 18 200 10 0,25 63  |cszsa wzaacniecz p „cz. > radtomy tor fM, tor fonia TY 
reeizos | 18 100 15 0,7 se  |ceo „ea. - radźowy tor PH, tor fonki TY 
saa Osa pe = 8 s [= pocz; BR, z dezęktoron 1 dodatkowym wyżdctam do mapółpracy 2 
raważow | 1a | 40 w 0.28 OM CZ EE EN A ROI ya 
was | Ró A +6ż. NA/PH z detoktoram ż wznacniaczan okustycznym - radio 
NOTE ow m: la. WRĘTYTSIĘJ 93%: N/N 2 dwtokoroa 1 wadeniaczen skutycznw - ratio 
3 
rcaao | 15 20 0,14 ECZ wzmacniacz w.cz. 1 p.cz. AM - radio 
Tosa | 15 100 aż ce74 wimocniacz p.ez. - tor wizja TY czarno-białej 1 kolorowej 
rosióss | 30 so 5,5 ce74 wzmacniacz pcz. FM 1 wzascniacz m.cz. - kompletny tor fonii TV 
Toa1047 1e EJ EJ 0,27 CEB1 wzmacniacz ».cz. Fh z detektor rediowy tor FM 
rossoe3 | 12 500 M wia cez wznacńaecz p.Gz. AM/FM ze wzmacniaczem akustycznym - radło 
rosiso | 28 30 4,5 ce7a wanacniacz p.cz. PM 1 wzmacniacz m.cz. - kompletny tor fonit TU 
roszsea | 1a s cej wanocniacz pcz. - tor mizji TV czarno-białej 4 koloronej 
pososec | 12, | sro 260 2,5 ce70 wzmacniacz p.ez. FM 1 wzmacniacz m.cz. - tor fonii TV 
JSGB| 4 p pa zaj |zmogniecz pres. PN, datsktor, przedwanocnioce skustyczny - radiowy 
Układy scalone wzmacniaczy p.cz. — wykaz odpowiedników Tablica 2 
6 Nazwa Odpowiedniki układów w krajach RWPG [TBA120U |Sescosem|UL1244N A2230 [TBA120U. 
ukladu | firmy TBA690 |_ Philips [UL1212N 
ZAL SE mna R NL ZER 1BA700 | Mullard |UL1213N 
RI |--RG JULIA]. + TCA440 | Valvo_|UL1203N A244D K174XA2 
CA3042 RCA__[UL1241N o" 
TDA440 SGS A240D | TDA440 | TDA440 |K174YP1 
LA1201 Sanyo_|UL1211N 
[1DA1035 | Siemens. [TDA1035 
1A1221 Sanyo _|UL1202N 
TDA1047 | Siemens AŻ25D 
LA1230 | Sanyo |UL1200N zł TDA1083 | si 'A283D 
jemen: 
MC1352 | Motorola |UL1221N - 
TDA1190 | Semens roar190| 
MC1353 | Motorola |UL1231N 
TAA661 |Sescosem MAA661 TAA661 PEAsa1 | Phila a> 
Tae le ia |-A8068PC| Fairchild A3065PC| 
ou . kiasoespc] Fairchild | imao8spcl 
TAA981 | Siemens A281D0 
-emvzons | sescosem 78A120A5 
'TBA120S [Telefunken| UL1242N A220D [TBA120S |K174YP1 
1841207 |Sescosem |UL1245N 1BA120T " Wiesław Marciniak 
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Wejście p.cz. 
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Rys. 2. Obudowy układów scalonych 


21 


/ 


AV- HOBBY 


PROPONOWANY W NINIEJSZYM ARTYKU- 
LE PRZEDWZMACNIACZ DO ZESTAWU 
ELEKTROAKUSTYCZNEGO MINI AV RÓŻNI 
SIĘ ZNACZNIE OD ISTNIEJĄCYCH NA NA- 
SZYM RYNKU URZĄDZEŃ WZMACNIAJĄ- 
CYCH HIFI ZARÓWNO OD STRONY KON- 
CEPCJI UŻYTKOWEJ, JAK I ROZWIĄZAŃ 
ELEKTRONICZNYCH. PRZEWYŻSZA JE PO- 
ZA TYMZNACZNIE SWOIMI PARAMETRAMI. 


Przedwzmacniacz umożliwia bezpośrednią 
współpracę z pięcioma żródłami elektroaku- 
stycznymi: 

— gramofonem z wkładką magnetyczną 

- tunerem 

— dwoma magnetofonami 

— urządzeniem dodatkowym (np. CD). 
Urządzenia te muszą być zaopatrzone w złą- 
cza typu CINCH, ponieważ przedwzmacniacz 


Drugi element zestawu 


PRZEDWZMACNIACZ STEREOFO 


(jak i pozostałe segmenty AV) został wyko- 
nany tylko w takim standardzie. 

Dwa niezależne przełączniki PLAY SOURCE 
oraz REC SOURCE umożliwiają niezależne 
wybrane źródła sygnału do słuchania i do 
zapisu. Znaczy to, że słuchając np. gramofo- 
nu, można zapisywać audycję z tunera, czy 
na odwrót, lub np. kopiować nagrania z jed- 
nego magnetofonu na drugi. Takie rozwiąza- 
nie przewyższa funkcjonalnie układy TAPE 
MONITOR i TAPE GOPY, ponieważ unieza- 
leżnia program zapisywany od odsłuchiwa- 
nego oraz znacznie upraszcza przełączniki 
Przedwzmacniacz nie ma układu regulacji 
barwy tonu (funkcję tę spełni inny element 
zestawu — graficzny korektor charakterystyki 
częstotliwości). 

Zamiast konwencjonalnego układu LOUD- 
NESS korygującego charakterystykę częs- 


AV=M 


ESBEĆ + -1© 11 -TTSGZENNOY OP OZOWEÓRZEEZEWI 


NICZNY 


=) 


totliwościową w funkcji położenia regulatora 
siły głosu, przedwzmacniacz został wyposa- 
żony w układ płynnej regualacji KONTUR. 
| Zasadę działania i jakość tej regulacji wyjaś- 
| nia rys, 1. Jak widać, potencjometr konturu 
działa podobnie do regulatora siły głosu, z 
tym jednak, że w miarę ściszania zostają 
uwypuklone dolne i górne częstotliwości. 
Takie rozłączenie regulatorów wzmocnienia i 


REZTECIE TAM ] 


l : L 


Rys. 1. Efekty działania regulatora KONTUR 


|--1E5] 


Rys. 2. Schemat ideowy przedwzmacniacza 
| 
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konturu umożliwia dobranie pożądanego | 
kształtu charakterystyki częstotliwościowej, | 
a więc brzmienia, do dowolnego natężenia 
dźwięku słuchanego programu 
Przedwzmacniacz jest ponadto wyposażony | 
w układ tlumiący stany nieustalone na wyjś- 
ciu w momentach włączania i wyłączania z. 
sieci. 
Wzmacniacz wstępny sygnałów z gramofonu | 
magnetycznego składa się (rys. 2) z dwóch 

„wzmacniaczy operacyjnych" (T101-T104 i| 
T105-T109). Każdy z nich ma wzmocnienia 

ok. 30 dB. Są one połączone między sobą| 
członem pasywnej korekcji RIAA (R111,, 
R112, 102, C108). Takie rozwiązanie daje 
wzmocnienie 40 dB przy częstotliwości 1 

kHz i zapewnia uzyskanie korekcji w zakre-| 
sie niskich częstotliwości z tolerancją ok. 
0,5 dB (rys. 3). Duże stosunkowo napięcie 
zasilania tej części układu (ok. 25 V) umożli 
wiło uzyskanie wysokich wartości maksy- 
malnych napięć wejściowych i wyjściowych. | 


I TT 
i Til 


Rys. 3. Charakterystyka częstotliwościowa wejś- 
cia PHONO 


sdi Li. 


Przełączniki rodzajów pracy (REC SOURCE i 
PLAY SOURCE) poprzedzają układ regulacji 
siły głosu, balansu oraz konturu. Tę ostatnią 
regulację uzyskuje się. za pomocą potencjo- 
metru P2 wraz z elementami R123, C106 i 
R124, 0107. Dopasowanie do wyjścia, tzn. 
małą imoedancję wyjściową i wzmocnienie 
12 dB zapewnia trzeci „wzmacniacz opera- 
cyiny” (T110-7114) 

Gałe urządzenie jest zasilane z niestabilizo- 
wanego zasilacza + 40 V z podwójną filtra- 
cją RC (R1, R2, R3, R4, C1-C6) oraz dodat- 
kowo R5, RE, C7, C8 przeznaczoną do 
przedwzmacniacza sygnałów z wkładki ma- 
gnetycznej. Jako transformator sieciowy 
wykorzystano fabryczny transformator TS 
8/17 z rdzeniem zwijanym RZO. Z tym, że 
zmienione zostało w nim uzwojenie wtórne 
(należy nawinąć 2 x 590 zw. DNE 0,18). 
Transformator taki daje bez obciążenia na- 
pięcie zmienne 2 x 28 V (+ 40 V na konden- 
satorach C1, 2). 

Styki przekażnika PK1 zwierają do masy 
sygnały wyjściowe przedwzmacniacza, Roz- 
warcie ich następuje po czasie potrzebnym 
do naładowania kondensatora C9 do napię- 
cia 7 V. Dopiero wtedy, czyli po kilku sekun- 
dach od momentu włączenia sieci pojawia 
się sygnał na wyjściu przedwzmacniacza. 
Wyłączenie z sieci spowoduje błyskawiczne 
zwarcie wyjść de masy (szybkie rozładowa- 
nie C9 przez R8). 

Jako przełącznik PLAY SOURCE został wy- 
korzystany pięciosegmentowy zestaw izos- 
tatów zależnych. Przełącznik RECORD SOUR- 
CE to dwupłytkowy pięciopozycyiny przełącz- 
nik obrotowy-POW 2-5-2. Schemat jego oka- 
blowania jest przedstawiony na rysunku mon- 
tażowym przedwzmacniacza (rys. 4). 

Gałe urządzenie jest zmontowane na jednej 
płytce drukowanej (rys. 5). Montaż należy 
rozpocząć od zwor i rezystorów, następnie 


zamontować kondensatory i elementy ak- | 
tywne. Ze szczególną ostrożnością i dokład- 
nością trzeba wykonać podłączenia po pier- 
wotnej stronie transformatora sieciowego, | 
zabezpieczając wszystkie końcówki, gdzie | 
występuje napięcie 220 V, koszulką izolacyj- | 
ną, a następnie przyklejając kawałek presz- 
panu do spodu płytki drukowanej w okolicy 
transformatora. Połączenia między gniazda- 
mi do zapisywania magnetofonowego a. 
przełącznikiem obrotowym są wykonane 
odcinkami kabla ekranowanego (ekrany są | 
wlutowane w płytkę tylko od strony gniazd). | 
Połączenia między przełącznikiem obroto- | 
wym a izostatami są zrobione odcinkami 
Gienkiego przewodu montażowego lutowa- 
nego od góry do nóżek izostatów. Poprawnie 
zmontowany przedwzmacniacz nie wymaga 
żadnych regualacji i można jedynie spraw- 
dzić czy na kondensatorach C1, C2 jest na- 
pięcie = 40 V. Po włączeniu do sieci za- 
świeci się dioda D5 i po ok. 5 sekundach | 
włączy się przekażnik PK1. | 
W przedwzmacniaczu zostały użyte polskie 
tranzystory NPN BC414B. Ponieważ nie pro- 
dukuje się jeszcze w kraju niskoszumnych 
tranzystorów PNP. (np. BC416B) zastoso- 
wano w modelu tranzystory BC560B firmy | 
Telefunken. Gdyby ponadto zastosować | 
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Rys. 5. Płyta czołowa 


zamiast BC414B tranzystory niskoszumne z 
importu (NP BC550B lub MPSA-18) można 
by dodatkowo jeszcze poprawić parametry 
szumowe przedwzmacniacza 

Pomiary parametrów przedwzmacniacza wy- 
konane zostały przy użyciu analizatora znie- 
kształceń ST 1700B SOUND TECHNOLOGY 
z rejestratorem 2305 BRUEL 8KJAER. 


Opis konstrukcji mechanicznej 


Elementy zewnętrzne obudowy są - podobnie 
jak we wzmacniaczu mocy opisanym w nume- 
rze 2/86 AV — identyczne z elementami wytwa- 
rzanymi fabrycznie dla wzmacniacza komplet- 
nego „mini” produkcji ŁZR „Fonica”. Zastoso- 
wanie oryginalnych manipuladeł oraz dobranie 
właściwego wykończenia lakierniczego prowa- 
dzi do ujednolicenia wyglądu przedwzmacnia- 
cza z urządzeniami serii 8000. 

Elementy chassis (rys. 7...10) są identyczne 
jak elementy chassis wzmacniacza mocy AV 
MINI. Materiały i sposób wykonania jest 
również podobny. Różnica polega na zasto- 
sowaniu odrębnej płyty montażowej (rys. 9), 
na której.zmontowano potencjometry, prze- 
łącznik obrotowy, oraz oprawkę diody elek- 
troluminescencyjnej stanowiącej wskażnik 
załączenia zasilania (rys. 6). Płytę czołową 
(rys. 5) wykonano z kształtownika A-5425 
(ZML Kęty) oraz wklejono w odpowiednich 
otworach miseczki manipuladeł i świetlik 
wskażnika zasilania. Płytkę drukowaną moż- 
na mocować w przetłoczeniach lub otworach 
elementów chassis. Kształt i wymiary ele- 
mentów urządzeń oraz rozstawy otoworów 
wyjaśniają kolejne rysunki. Wzajemne poło- 
żenie detali i sposób montażu mechaniczne- 
go przedstawiono na rysunku zestawienio- 
wym rys. 11. 


Bogusław Wilkosz 
Kazimierz Monkiewicz 


MASZ 
POMYSŁ 
zgłoś się 
na Stałą Giełdę 

Rozwiązań 

Technicznych NOT, 
ul. Żelazna 51/53 w 


Warszawie, 
tel. 20-78-20. 


Organizatorzy zapewniają bezpłatny udział 
w Giełdzie oraz pomoc techniczną i prawną. 
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Uwaga: Czytelnicy, którzy chcieliby otrzymać rysunek płytki drukowanej w skali 
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1000uf/40V 1000uF/4i 


Rye. 4. Schemat montażowy przedwzmacniacza (widok od strony elementów) 
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18a.w. 

A. Książkiewicz - Elementy i podzespoły elektoniczne. Poradnik 
warsztatowy, 20 a.w. 

B Sosiński, A. Andrzejewski — Warsztat napraw sprzętu eletronicz- 
nego. Poradnik warsztatowy, 11 a.w. 

Z. Korzec, Z Ciota — Układy SC. Seria: Układy i systemy elektronicz- 
ne, 16a.w. 

R. Ćwirko, M. Rusek, W. Marciniak — Układy scalone w pytaniach i 
odpowiedziach, wyd. II, 12 a.w. 

D. J. Połonnikow (tł. z ros.) - Wzmacniacze operacyjne — teoria i pro- 
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11 a.w. 

W. Iszkowski — Nauka programowania w języku BASIC dla początku- 
iących. Seria: Mikrokomputery. 14 a.w. 


Komputer w pytaniach i odpowiedziach, 
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R. Hedtke (tł. z niem.) — Systemy mikroprocesorowe. Niezawodność, 
testowanie, tolerancja błędów, 12 a.w. 

K. Sacha, A. Rydzewski — Mikroprocesor w pytaniach i odpowie- 
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K. Sapiecha, K. Walczak — Podstawy programowania maszyn cyfro- 
wych - Fortran, wyd. II zmienione, 24 a.w. 

J. Grabowski, St. Koślacz — podstawy i praktyka programowania mi- 
kroprocesorów, wyd. Il zmienione, 26 a.w. 

W. Pachelski — Fortran IV dla maszyn Jednolitego Systemu, Seria: 
BIO, wyd. Il zmienione, 24a.w. 

N. Wirth (tł. z ang.) - Moduło 2. Seria: BIO, 14 a.w. 


Język © - 


interpretacja standardu. Seria: Mikrokompu- 


WYKAZ ELEMENTÓW 


Rezystory MŁT 0,25 W 5% 
R101,R201-1,2kQ * 
R102,R202-47 kQ 
R103,R203-18kQ 
R104,R204-330kQ = 
R105,R205-39KQ > 
R106,R206- 1 kQ 
R107,R207-30kQ > 
R108,R208-150Q0 > 
R109,R20910kQ > 
R110,R210-6,8kQ 


R129,R229-33kQ 
R130, R230-8,2 kQ 
R131,R231-1500 
R132,R232-3300 » 
R133,R233- 3300 > 
R134,R234-10kQ x, 
R135, R235 - 220 kQ 
R136,R233-47Q >» 
R137.R237 - 33 kQ 
R1,R2,R3,R4-100% 


R120,R220-330Q 
R121,R221 -330Q 
R122,R222 - 220 kQ 
R123,R223-18kQ 
R124,R224-47 kQ 
R125,R225- 1 kQ 
R126, R226-47 kQ 
R127,R227-18kQ 
R128,R228-3300 


©9—100uF/16V 


0108, €208, C209,- 47 


Kondensatory foliowe 
-MKSE 020 


> 


011,C12,C1 


PARAMETRY PRZEDWZMACNIACZA | 


Czułość: f= 1 KHz; Uw= 0,775 V; 

- wejście AUX: L- 160 mV, P- 158 mV; 
— wejście PHONO: 
Maksymalne napięcie wejściow: 
- wejście AUX: L-25 V,P- 25 

- wejście PHONO:L - 125 mV; P- 128 mV 

Maksymalne napięcie wyjściowe: f-1 kHz;h=0,1%; L- 21 V; 
P-205V 

Współczynnik zawartości harmonicznych 

Uwsaw=0,5 V; Uw=0,775V;f=1kHz 

L-0,0043%; P —0,0047% 

Zniekształcenia intermodulacyjne 


1 kHz;h=0,1%; 


Uwe=0,5 V; Uw=0,775 V;h1/2=4: 1 
L- 0,0075; P- 0,0056 
Odstęp od zakłóceń:f= 1 kHz; Uw=0,775 V 


wejście AUX, U w V:L-91 dB;P - 92 dB; 
wejście PHONO, Uwe= 5 mV: L - 70 dB; P - 71 dB 


z KACICA Diody 
i azog af A R7-47kQ > D1..D4,D6-BAP401/100V * 
3118,R213-18kQ > |  B8-1000y D5-OGP4t 
R114,R214-8800 x Kondensatory stakticliyszne POD OO Ł0z 020% BAREI 
R115,R215-33kQ = ; „D104, -BAPB11 
BO GG: GG 64,6 AG0GJEKOWA DI ERZE OBACBWE 
R117,R217-38KQ _YGTOCJNA Potencjometry 
R118,R218-380Q = C5, C6- 1001F/40V x | P1-PRP-183-6—-47kQB 
R119.8219-10kQ x G7, C8- 220 uF/40V % P2-PNP-183-G — 220 kOB 


0104, C204,C105,C205-47 uF/16Vx 


C108, 0203, - 68 nFk/100V 

G106, 0206-47 nFk/100V 
3,C14-0,1 uF/100V > 
| ZZA ZZL ZZO ZZ Z 


AV— HOBBY 
- 


-KSF 

G102, C202-24nFJ/63 V 
0107, G207 - 330 pFK/68V 
Kondensatory ceramiczne 
C101,C201 -36pF/25V 
Tranzystory 


NPN -BC4148B - patrz tekst 
PNP - BC560B - patrz tekst x 


P3-PRP-183-G - 47 kOM+N 
Inne 


uF/16V * Transformator TS 8/17 RZC - patrz ». 


tekst 
przekaźnik PKi - MTWd-6-162-5 
(G8 - GW-2 x 


Gniazda Gi... 


impedacja wejściowa: f=1 kHz; 

— wejście AUX: L-51 kQ,P-50kQ; 

— wejście PHONO:L - 50 kQ, P- 47 kQ 
Impedancja wyjściowa: f= 1 kHz; L-47 Q,P-47 Q 
Pasmo przenoszenia 

Uwe= 0,5 V; Uw=0,775 V 

— wejście AUX: L- 10 Hz - 100 kHz, P- 10 Hz -96 kHz; 
— wejście PHONO: wykres 3 

Przesłuch między kanałami: 

Uwe= 0,5 V; Uw = 0,775 V 

100 Hz:L—P - 76 dB, P > L- 75 dB; 

1 kHz:L—P —61,5 dB, P—+L - 61,5 dB; 

12,5 kHz: L-P - 42 dB, P—L- 41,5 dB 
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Cyfryzacja dźwięku (4) 


DETEKCJA 
1 KOREKCJA BŁĘDÓW 


NADMIAR, KODY NADMIAROWE, KODY 
DETEKCYJNE | KOREKCYJNE, ODLEG- 
ŁOŚĆ HAMMINGA, KONTROLA PARZYS- 
TOŚCI. 


Nadmiar 


Siedzimy przy kawiarnianym stoliku i rozmia- 
wiamy w gronie przyjaciół. Nie przeszkadza 
nam szum pochodzący od rozmów prowa- 
dzonych przy innych stolikach, nie przesz- 
kadza nam również dość głośno grająca 
orkiestra. Weżmy pod uwagę inną sytuację. 
Jesteśmy w hałaśliwej hali fabrycznej, potra- 
fimy porozumieć się z pracującymi tu robot- 
nikami, mimo że pozióm hałasu jest porów- 
nywalny z poziomem ludzkiego głosu. Z pew- 
nym trudem potrafimy wymienić informacje 
nawet na lotnisku w czasie startu odrzuto- 
wego samolotu. W celu wytłumaczenia tych 
zjawisk należy sięgnąć do specyficznych 
cech języków naturalnych. Języki naturalne 
powstały w wyniku wielowiekowej ewolucji, 
zapewniając możliwość porozumiewania się 
ludzi nawet w niesprzyjających okolicznoś- 
ciach. Cechą uodparniającą język naturalny 
na zakłócenia jest nadmiar. Mowa jest 
dźwiękową formą języka naturalnego. Jest 
to pierwotna postać języka. Pismo jest wy- 
tworem cywilizacji, rozszerzającym możli- 
wość używania języka na odległość w 
przestrzeni i czasie. Zapis języka naturalne- 
go jest w gruncie rzeczy procesem, kwanto- 
wania sygnałów analogowych, jakimi są sło- 
wa mówione. Znaki graficzne (litery, cyfry) 
zostały wymyślone na użytek człowieka, ich 
odczytywanie zależy w głównej mierze od 
wprawy w rozpoznawaniu pewnych komp- 
leksowych wzorców. Przyjrzyjmy się rysun- 
kom 1 i 2. Bez większych trudności możemy 
odczytać przedstawione na nich drukowane 
teksty, mimo że występują tam znaczne za- 
kłócenia: systematyczne, polegające na 
odcięciu dolnej połowy tekstu (rys. 1) lub lo- 
sowe, polegające na przypadkowym zama- 
zaniu fragmentów tekstu (rys. 2). 

Spójrzmy teraz na ciąg cyfr 
1241379713572159. 

Jeślibyśmy w tym ciągu zamazali dowolną 


Cvfrvzacia dźwialeu 11] 
Rys. 1. Zniekształce! Informacji wskutek błędu 
systematycznego (odcięcie dolnej połowy tekstu) 


LIL PRE 
GIĄBŁE 1-84 


Rys. 2. Zniekształcenie informacji wskutek błę- 
dów losowych (zamazanie niektórych liter w tek- 
ście) 

je 
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cyfrę, to nie potrafilibyśmy jej odtworzyć na 
podstawie obserwacji pozostałych cyfr. W 
przedstawionym ciągu poszczególne sym- 
bole (cyfry) są ze sobą nieskorełowane, nie | 
wiemy też nic o prawdopodobieństwach 
pojawiania się poszczególnych cyfr. W 
przedstawionym ciągu poszczególne sym- 
hole (cyfry) są ze sobą nieskorelowane, nie 
wiemy też nic o prawdopodobieństwach po- 
jawiania się poszczególnych cyfr. Omawiany 
ciąg nie ma nadmiaru, wskutek tego jest bar- 
dzo podatny na zakłócenia. Najdrobniejsze 
przekłamanie powoduje zniekształcenie 
przekazywanej informacji. 

Nasuwa się myśl, aby świadomie wprowa- 
dzić w procesie kodowania informacji pe- 
wien nadmiar w celu uodpornienia kodu na 
zakłócenia. Jako przykład świadomie wpro- 
wadzonego nadmiaru można przytoczyć 
podkreślenie szczególnie ważnych słów w 
tekście, dzięki czemu ułatwia się odczytanie 
i zrozumienie tekstu. Gdybyśmy jednak pod- 
kreślili wszystkie słowa w tekście, to nie 
uzyskalibyśmy zamierzonego skutku, wpro- 
wadzony nadmiar okazałby się nadmiarem 
nieużytecznym. 


Kodowanie nadmiarowe 


Podstawowym sposobem przekazywania in- 
formacji ziarnistych mogących przyjmować 
jedną spośród dość dużej liczby postaci jest 
kodowanie. Regułą przyporządkowania in- 
formacji ziarnistej sygnałowi nadawanemu 
mającemu postać ciągu elementarnych syg- | 
nałów nazywamy kodem, a ciąg sygnałów | 
elementarnych użytych do przekazywania 
informacji - ciągiem kodowym. Jeśli informa- 
cja ma postać k-pozycyjnych ciągów binar- 
nych, to liczba postaci jakie może przyjmo- 
wać informacja wynosi 


M=2* 


D 


Przypuśćmy, że do przekazywania informacji 
stosujemy kod binarny i dopuszczamy ciągi 
złożone z n sygnałów elementarnych. Two- 
rzymy wszystkie możliwe kombinacje złożo- 
ne z n sygnałów binarnych; jest ich 


Max = 20 (2) | 
W najprostszym przypadku n = k, zatem M = 
Mns. Każdej kombinacji sygnałów elemen- 
tarnych używamy jako ciągu kodowego i 
przyporządkowujemy jej jedną informację. 
Ponieważ M = Mms przyporządkowanie to 
jest wzajemnie jednoznaczne. Określony 
przez takie przyporządkowanie kod nazywa- 
my kodem beznadmiarowym. Nazwa ta jest 
uzasadniona tym, iż przy n = k stosujemy 
jako ciągi kodowe zbiór możliwie najkrót- 
szych ciągów binarnych o jednakowej dłu- 
gości, na których podstawie można bezbłęd- 
nie odtworzyć informację. Gdyby było n<k, 
to musielibyśmy niektórym parom lub więk- 
szym zespołom informacji przyporządkować 
taki sam ciąg kodowy, a więc nie moglibyś- 
my odtworzyć informacji bezbłędnie na pod- 
stawie odebranego ciągu kodowego. Jeśli n 
> k, to Mnax > M, a zatem nie wszystkie cią- 
gi binarne o długości n muszą być wykorzys- 


| tane do przekazywania informacji. Dlatego 
kod stosujący ciągi kodowe o długości n > k 
nazywamy kodem nadmiarowym. 
Kod beznadmiarowy ma oczywistą wadę. 
Ponieważ każdy możliwy ciąg sygnałów ele- 
mentarnych jest używany jako ciąg kodowy, 
to każde zniekształcenie sygnału elementar- 
nego powoduje zniekształcenie odtwarzanej 
informacj. _ Kodowanie _ nadmiarowe 
natomiast stanowi bardzo skuteczny sposób 
wykrywania i usuwania błędów transmisji. 
Spośród n pozycji ciągu kodowego k pozycji 
przekazuje informację użyteczną, pozostałe 
natomiast r = n — k pozycji zawiera pewną 
informację dodatkową o przesyłanej infor- 
macji użytecznej. Tę dodatkową informację 
nazywamy informacją kontrolną lub nadmia- 
rową. 
Kod stosujący ciągi o długości n, zawierają- 
ce k pozycji informacyjnych oznaczamy sym- 
bolem (n,'k). Jeżeli podczas transmisji uleg- 
nie przekłamaniu niewielka liczba pozycji 
ciągu kodowego; to informacja kontrolna 
umożliwi wykrycie, a nawet skorygowanie 
błędów transmisji. Możemy więc mówić o ko- 
dach z detekcją błędów i kodach z korekcją 
błędów. Właściwości detekcyjno-korekcyjne 
kodu zależą przede wszystkim od nadmiaru 
kodowego. Z naszych rozważań wynika, że 
kod beznadmiarowy nie ma ani właściwości 
korekcyjnych, ani detekcyjnych. Warunkiem 
koniecznym na to, by kod miał właściwości 
detekcyjno-korekcyjne jest, by był to kod 
nadmiarowy. 
Każdy język naturalny stanowi kod. Infor- 
macjami są pojęcia, sygnałami elementerny- 
mi - litery, ciągami kodowymi - sensowne w 
danym języku słowa. Oczywiście nie każda 
kombinacja liter jest sensownym słowem i 
nie każda kombinacja słów jest sensownym 
zdaniem. Dzięki temu zniekształcenia liter 
można wykryć, a słowa odczytać bezbłędnie, 
jak to pokazano na rys. 1 i 2. 
Znane są różne sposoby wprowadzania nadź 
miaru kodowego oraz duża jest różnorod- 
ność kodów nadmiarowych. Najważniejszą 
klasę kodów nadmiarowych stanowią kody 
liniowe. Spośród nich najszersze zastoso- 
wanie praktyczne znalazły kody blokowe. 
Kody blokowe charakteryzują się tym, że po- 
dawane na ogół w sposób ciągły informacie 
elementarne dzielimy na bloki obejmujące k 
binarnych informacji elementarnych. Taki 


a 


Gg earnocji 


pe: = zZ== 


Giągikocowe - FETTTFTTTEFFEEFEEENTEOI 


a a a 


fufokofofalie 


[ 


teg formacji 


zd 


Rys. 3. Struktura ciągów kodowych kodów nad- 
miarowych: a — blokowych, b - splotowych (poto- 
kowych) 
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blok informacji traktujemy jako całość i przy- 
porząckowujemy mu ciąg kodowy zbudowny 
z n>k sygnałów binamych (rys. 3a). W 
ostatnich latach dużo uwagi poświęca się 
także kodom nieblokowym. Kody te obejmu- 
je się wspólną nazwą kodów splotowych, 
kolejne sygnały elementarne w tych kodach 
obliczamy na podstawie poprzednio określo- 
nych sygnałów i nowo napływających infor- 
macji elementarnych. 


Odległość Hamminga 


Weżmy pod uwagę pewien ciąg binarny s. 

Wagą ciągu binarnego s, którą będziemy 

oznaczać w (s), nazywamy liczbę jedynek 

zawartych w tym ciągu. Niech przykładowo 

s=1010101, 

waga tego ciągu 

w=4, 

Rozpatrzmy teraz dwa ciągi binarne o jedna- 

kowej długości sii s. Wprowadzamy pojęcie 

odległości w sensie Hamminga lub krótko - 

odległości Hamminga, między ciągami s; i s, 

zdefiniowane jako *: 

d (si, sJ= liczba pozacji, w których ciągi siisi 
różnią się. (3) 

Oczywiście d(s, sj) = O wtedy i tylko wtedy, 

gdy si=sj, poza tym d (5,8) > 0. 

Korzystając z pojęcia wagi ciągu możemy 

odległość między ciągami zapisać w nastę- 

pujący sposób 


d (s, s)=w (si 8 8), (4) 


przy czym sybmol 8 oznacza sumowanie 
modulo 2. 

Operację sumowania moduło 2 skalarów 
określa się następująco: 


08 0=0, 
1680=1 


081 
ie 


, (5) 
Sumowanie modulo 2 ciągów polega na zsu- 
mowaniu moduło 2 elementów ciągów wy- 
stępujących w tych' samych pozycjach 
Niech przykładowo: 

si= 1010101, 

$i= 0110011. 

Suma ciągów 

8: © si= 1100110, 

waga sumy 

W (Si + 8ij=4, 

co oznacza, że odległość Hamminga rozpa- 
trywanych ciągów jest równa 4. Oczywiście 
ten sam wynik otrzymamy licząc wprost po- 
zycje, w których ciągi się różnią. 

Odległość Hamminga ma prostą interpreta- 
cję geometryczną. Zbiór wszystkich n-pozy- 
cyjnych ciągów binarnych można przdstawić 
jako wierzchołki sześcianu jednostkowego w 
n-wymiarowej przestrzeni Euklidesa Odle- 


ne3 


Rys. 4. Ilustracja odległości Hamminga: a — ciągi 


pozycyjne, jągi 3-pozycyjne 


głość d (s, sj] ma wówczas sens minimalnej 
liczby krawędzi, jakie trzeba minąć, by od 
wierzchołka si dojść do wierzchołka s. Na 
rys. 4 pokazano sześciany jednostkowe dla 
n=2in 


Jest intuicyjnie zrozumiałe, że w im większej | 


liczbie pozycji różnią się od siebie poszcze- 
gólne ciągi kodowe, tym większe są możli- 


wości wykrywania i korygowania błędów | 


przez kod. Rzeczywiście, o właściwościach 
detekcyjnych i korekcyjnych kodu decyduje 


| odległość minimalna kodu, zdefiniowana na- 


stępująco 


Amin = min [d (si, s,)] 
iźj 


(6) 


Przy zadanej wartości dna możemy określić 
właściwości detekcyjne i korekcyjne kodu 
wyznaczając następujące parametry: 

największą krotność wykrywanych błędów 


$ =dnn-1, (7) 


- największą krotność korygowanych błę- 
dów 
t=_ (dnn — 1)/2 jeśli dmn jest liczbą niepa- 
rzystą; 

= dnn/2—1, jęśli dn jest liczbą parzystą 


(8) 


Minimalna odległość kodu beznadmiarowe- 
go jest równa 1, z wzoru (7) wynika więc o 
czym już wiemy — że taki kod nie ma żadnych 
właściwości detekcyjnych, a tym bardziej 
korekcyjnych. Jeśli odległość minimalną 
kodu wynosi 2, to kod — jak to wynika z wzo- 
ru (7) - umożliwia wykrycie jednego błędu 
Kod taki nie ma jednak właściwości korek- 
cyjnych, o czym mówi zależność (8). Aby 
można było wykryć i skorygować jeden błąd, 
minimalna odległość kodu musi być nie 
mniejsza niż 3. 

Korekcję błędów przeprowadzamy na pod- 
stawie reguły najmniejszej odległości. Jeśli 
odebrany ciąg y nie należy do-zbioru ciągów 
stosowanego kodu, to przyjmujemy, że na- 
dano ciąg s leżący najbliżej odebranego cią- 
gu y. Regułę tę ilustruje rys. 5a. Na rys. 5a 
odległość dmn = 3, więc t= 1, móżna skory- 
gować jeden błąd. Na rys. Sb dn = 5, więc t 
=2, można skorygować dwa błędy. 


6 U 
EJ © (© 
Rys. 5. Ilustracja do definicji minimalnej liczby 
błędów korygowalnych: a — dmin = 3, t = 1; b - 


dmin = 6, t — 2; x — ciągi kodowe, o - ciągi nie sto- 
sowane jako ciągi kodowe 


Kontrola parzystości 


Naiprostszym sposobem uodpornienia kodu 
na zakłócenia jest kontrola parzystości, po- 
legająca na dopisaniu na końcu ciągu infor- 
macyjnego zera lub jedynki, tak aby liczba 
jedynek w ciągu kodowym była parzysta 
(rys. 6). Pierwsze k pozycji ciągu kodowego 
zajmuje informacja, mamy więc 


si=hii= 


RR Ą (9) 


Zig tow (n-k»tpozyci) 
ENEE | 
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„Pozycja kontrolno 


Rys. 6. Kontrola parzystości 


Ostatnia pozycja ciągu kodowego jest pozy- 
cją kontrolną. Wartość bitu kontrolnego obli- 
czamy z warunku 


hi6h8hs:8..4h8p=0 (10) 

i oczywiście 
Sn=P. (11) 
Przykłady kontroli parzystości dla 


7-pozycyjnych ciągów informacyjnych poka- 
zano na rys. 7. Ciągi kodowe mają w tym 
przypadku 8 pozycji, a kod oznaczamy sym- 
bolem (8, 7). W ogólnym wypadku kod z kon- 
trolą parzystości ma oznaczenie (n, n -1). 
Odległość minimalna kodu z kontrolą pa- 
rzystości jest fówna 2. Kod umożliwia więc 
wykrycie jednego błędu, nie ma natomiast 
właściwości korekcyjnych. Kontrola odebra- 
| nych ciągów polega na obliczeniu sumy 
modulo dwa wszystkich elementów ciągu. 
/ Jeśli suma ta jest równa 1, czyli liczba iedy- 
nek w ciągu kodowym jest nieparzysta, to 
| odebrany ciąg jest błędny. Nie wiemy jednak, 
w której pozycji wystąpiło przekłamanie i 
dlatego nie możemy błędu skorygować. Jeśli 
suma kontrolna jest równa zeru, to nie ma 
podstaw do odrzucenia odebranego ciągu 
kodowego. Nie oznacza to jednak, żo odo- 
brany ciąg jest bezbłędny, wiemy jedynie, że 
nie wystąpił jeden błąd. Jednoczesne wystą- 
pienie dwóch błędów nie zmienia wartości 
sumy kontrolnej, nie może więc być wykryte 
za pomocą prostej kontroli parzystości 
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Rys. 7. Przykłady ciągów kodowych z kontrolą 
parzystości 

Większe możliwości detekcyjne i korekcyjne 
otrzymamy, jeśli w ciągu kodowym umieści- 
my więcej niż jedną pozycję kontrolną 
Rozmieszczenie pozycji informacyjnych i 
kontrolnych możemy wybrać dowolnie, przyj- 
mujemy jednak, że bity informacyjne i bity 
kontrolne we wszystkich ciągach kodowych 
występują w tych samych pozycjach. Kody 
spełniające ten warunek nazywamy kodami 
rozdzielnymi.  Weżmy dla przykładu 
7-pozycyjne ciągi kodowe z trzema pozycja- 
mi kontrolnymi, tzn. n = 7, r= 3, a kod 
oznaczmy symbolem (7,4). Załóżmy, że po- 
zycjami informacyjnymi są pozycje 3, 5, 6, 7. 
W te pozycje przepisujemy wprost elementy 
ciągu informacyjnego: 

$3 = hi; $s=he; $s = hs; 87 =hu 


Wartość bitów. kontrolnych obliczymy 
podstawie tzw. zespołów kontrolnych. Mu! 
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my więc mieć trzy zespoły kontrolne, utwó- | 
rzmy je w taki sposób, że: 


- do zespołu kontrolnego Z1 należą pozycje | 
1,3,5,7, | 
— do zespołu kontrolnego Z2 należą pozycje 
2,3,6,7 
— do zespołu kontrolnego Z3 należą pozy- | 
cje 4, 5, 6, 7. (12) | 
Do każdego zespołu kontrolnego należy | 
więc jedna pozycja kontrolna i trzy pozycje 
informacyjne. Wartość bitu kontrolnego dla 
każdego zespołu obliczamy z warunku zero- 
wania się sumy kontrolnej obejmującej pozy- 
cje należące do tego zespołu. Opisany spo- 
sób postępowania ilustruje rys. 8. | 


Ciąg Kodowy 


Rys. 8. Struktura ciągów kodowych kodu opisa- 
nego przez zespoły kontrolne (12): 8,, 55, S,, 5; — 
pozycje informacyjne (niebieskie tło), s, s, 8, 
pozycje kontrolne (białe tło) 


Utwórzmy macierz o liczbie kolumn równej 
liczbie pozycji ciągu kodowego (n) i liczbie 
wierszy równej liczbie zespołów kontrolnych 
(r). W każdym wierszu wyrazy odpowiadają- 
ce pozycjom kontrolowanym przez odpo- 
wiedni zespół są jedynkami, pozostałe wyra- 
zy są zerami. W omawianym przykładzie ma- 
cierz ma postać 
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Macierz tę nazywamy macierzą testów pa- 
rzystości. Test parzystości możemy teraz 
zapisać w postaci 


B TnSm=0;j=1,2,...1, (13) 
ie 


przy czym Tin — elementy macierzy T, a sym- 
bol £ oznacza sumowanie modulo 2 n 
składników. W omawianym przykładzie. 
mamy (na niebieskim tle występują elementy 
ciągu kodowego, na białym tle — elementy 
macierzy testów parzystości): 


1-180.081.160-181-080.18 
0.161.061.160.160.081.1 
0.4160.060.181.181 

a więc test parzystości (13) jest spełniony. 
Warto zauważyć, że dla kodu z prostą kon- 
trolą parzystości macierzy T jest macierzą 
wierszową zawierającą n jedynek 


rel fitfid 


Wróćmy do kodu (7, 4). Minimalna odległość 
tego kodu dmm = 8. Kod umożliwia więc 
skorygowanie jednego błędu (t = 1). Przy- 
puśćmy, że zamiast nadanego ciągu 


s=T01TO010 
odebraliśmy ciąg 
y=H0OTOWO 
Na trzeciej pozycji nastąpiło przekłamanie, 
zaznaczone blado-niebieskim tłem. Dokona- 


jmy testu parzystości (13) w stosunku do 
ciągu odebranego y: 


*0-.0681.080781080481 
6 1-0080.100-08 1-181 
0.180.080.081.181.081.181 


0:181 


„Jak się należało spodziewać wynik testu jest 
różny Od zera, co świadczy o wystąpieniu 
błędu. Zapiszmy wynik testu w postaci liczby 
binarnej, umieszczając w pierwszej pozycji 
wynik ostatniego wiersza 

b=011. 

Liczba ta określa pozycję, w której wystąpił 
błąd. W rozpatrywanym przykładzie jest to 
trzecia pozycja. Określenie pozycji ciągu 
binarnego, w której wystąpił błąd jest równo- 
znaczne z możliwością korekcji tego błędu. 
W naszym przykładzie należy w trzeciej 
pozycji zero zamienić na jedynkę, by otrzy- 
mać ciąg nadany. 


***k 


Przedstawiliśmy ogólne zasady kodowania 
nadmiarowego. Ze względu na łatwość reali- 
zacji największe znaczenie praktyczne mają 
kody systematyczne, tj. takie, w których 
pierwsze k pozycji ciągu kodowego to pozy- 
cje informacyjne. W kolejne pozycje informa- 
cyjne są wpisywane informacje elementarne, 
a w pozycje kontrolne - sygnały binarne 
będące pewnymi funkcjami zespołu infor- 
macji elementarnych. Sygnały na pozycjach 
kontrolnych są jak gdyby „częściowym” 
powtórzeniem sygnałów na pozycjach infor- 
macyjnych. Dzięki sygnałom kontrolnym nie 
każde zaniekształcenie ciągu kodowego 
prowadzi do niedającego się usunąć znie- 
kształcenia informacji. Najważniejsze kody 
stosowane w praktyce omówimy w następ- 
nym odcinku 


Daniel Józef Bem 
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UKŁADY SCALONE W STABILIZATORACH 
NAPIĘCIA STAŁEGO — Andrzej Borkowski. 
Wydawnictwa Naukowo-Techniczne. War- 
szawa 1985. Wyd. 2. Nakład 20000 egz., 
str. 288. Cena 240 zł. 


Jest to już drugie (rozszerzone) wydanie 
książki, która po raz pierwszy ukazała się w 
1979 roku. Książka składa się z dziesięciu 
rozdziałów i zawiera bogaty i cenny dydakty- 
cznie i poznawczo materiał, który pozwoli 
Czytelnikowi zapoznać się z szerokim wach- 
larzem rozwiązań układów stabilizatorów na- 
pięcia, jakie można stosować wykorzystując 
układy scalone. Niemniej przy czytaniu na- 
sunęło mi się kilka uwag. W rozdziale pierw- 
szym, będącym wprowadzeniem w temat, 
autor przeprowadza m.in. klasyfikację stabi- 
lizatorów. Szkoda, że w rozdziale tym (a w 
konsekwencji i w całej książce) Autor pomi- 
nął dosyć istotną grupę — programowanych 
cyfrowo stabilizatorów napięcia. Stabilizato- 
ry te mają liczne zastosowania w systemach 
automatycznych pomiarów. 

W rozdziale drugim Autor analizuje żródła 
napięcia odniesienia i prądów polaryzacyj- 
nych. Omawia m.in. źródła stałoprądowe z 
tranzystorami polowymi. Podrozdział ten jest 
najsłabiej opracowanym fragmentem książki. 
Po pierwsze — Autor nie wspomniał o jakie 
tranzystory polowe chodzi, czy o tranzystory 
polowe złączowe, czy o tranzystory polowe z 
izolowaną bramką. Po drugie — symbole gra- 
ficzne tranzystorów polowych złączowych 
na rys. 2.18. (str. 83) nie są używane co naj- 
mniej od jedenastu lat, tzn. od daty wejścia 
w życie Polskiej Normy PN-73/E-01206 
„Elementy półprzewodnikowe. Symbole gra- 
ficzne”. Obecnie, obowiązuje od dnia 
1.07.1981 r. zmieniona nieco w stosunku do 
poprzedniej Polska Norma PN-80/E-01206 
„Przyrządy półprzewodnikowe. Symbole gra- 
ficzne”'. Symbole graficzne tranzystorów po- 
lowych z rys. 2.18., jak również tranzystorów 
bipolarnych zamieszczonych na wszystkich 
rysunkach w książce (!) również nie są zgo- 
dne z tą normą. Mankament ten powinien . 
być koniecznie usunięty w następnym wyda- 
niu. Po trzecie — Autor nic nie wspomniał o 
diodach polowych, które również mogą służyć 
jako źródła stałoprądowe w stabilizatorach. 
Wydaje się również, że w wypadku rozdziału 
piątego, w którym Autor omawia stabilizatory 
ze wzmacniaczami scalonymi, szczęśliwsze 
by było umieszczenie podrozdziału dotyczą- 
cego parametrów wzmacniaczy operacyj- 
nych na początku rozważań o tych wzmac- 
niaczach. 

Książka napisana jest zwięzłym i jasnym 
stylem, co znacznie ułatwia zaznajomienie 
się z dosyć obszernym materiałem. Zgrabnie 
zaprojektowana przez grafika okładka do- 
datkowo zachęca do wzięcia książki do ręki. 
Czytelników natomiast namawiam, aby 
przed kupnem książki starannie ją przekart- 
kowali, ostatnio bowiem zdarzają się w ksią- 
żkach coraz częściej różnego rodzaju nie- 
spodzianki. I tak na przykład, w egzemplarzu 
książki, który dostałem do recenzji, na str. 
188 znalazłem dziurę. 


Wojciech Grabowski 
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WARSZTAT ELEKTRONIKA 


Trwałość kineskopu 


KONTROLA 
NAPIĘCIA 
ŻARZENIA 


TRWAŁOŚĆ KATODY LAMPY OBRAZO- 
WEJ, PRZY DANEJ KONSTRUKCJI, ZA- 
STOSOWANYCH MATERIAŁACH | TECH- 
NOLOGII PRODUKCJI, ZALEŻY OD TEMPE- 
RATURY PRACY. NA PODSTAWIE PRZE- 
PROWADZONYCH BADAŃ [1] OKREŚLONA 
ZOSTAŁA, Z PRZEZNACZENIEM DO KRA- 
JOWYCH KINESKOPÓW MONOCHROMA- 
TYCZNYCH, ZALEŻNOŚĆ POMIĘDZY NA- 
PIĘCIEM ŻARZENIA | MINIMALNĄ TRWA- 
ŁOŚCIĄ WYNIKAJĄCĄ WYŁĄCZNIE Z 
ODPAROWYWANIA POWIERZCHNI KATO- 
DY (TABL.). 


uż | |_83 da 


20 tys. 


CZ 
Stys. 


75 | 80 


t lim) 1500 | 450 | 100 |24 


Zależność minimalnej trwałości od napięcia ża- 
rzenia dla kineskopów produkowanych przez 
ZKM „Zelos” (przedstawione wyniki dotyczą je- 
dynie efektu odparowywania katody — inne czyn- 
niki mające wpływ na trwałość kineskopu nie zo- 
stały uwzględnione). 


Zarówno zbyt niska jak i zbyt wysoka tempe- 
ratura katody prowadzi do zmniejszenia | 
zdolności emisyjnej. W pierwszym przypad- | 
ku katoda ulega tzw. zatruciu, a w drugim | 
nestępuje odparowanie pokrycia (warstwy | 
aktywnej) czemu towarzyszy widoczny me- | 
taliczny nalot na szyjce kineskopu. | 
Efokt zatrucia katody daje się na ogół zlikwi- 
dować w wyniku tzw. regeneracji elektrycz- 
nej (aktywowania) kineskopu [2], natomiast 
odparowanie warstwy emisyjnej jest zjawis- 
kiem nieodwracalnym, Wynika stąd prak- 
tyczny wniosek, że przed przystąpieniem do 
aktywacji należy sprawdzić żarzenie aby 
stwierdzić czy cała operacja ma sens. 

Temperatura katody zależy bezpośrednio od 
wartości skutecznej napięcia żarzenia, które 
dla polskich kineskopów wynosi 6,3 V (z wy- 
jątkiem kineskopu o przekątnej 31 cm) z do- 
puszczalną, podawaną przez producenta to- | 
lerancją =10%. Należy tu podkreślić, że 
temperatura nie zależy wyłącznie od przyło- | 


żonego napięcia żarzenia, ale także od kon- | 
strukcji i właściwości samego grzejnika, któ- 
re również mogą posiadać pewien rozrzut. 


Sposoby * uzyskiwania 
żarzenia 

1. Zasilanie z transformatora sieciowego 
Taki rodzaj zasilania stosowany jest w 
odbiornikach Rubin. Grzejnik kineskopu 
KO 2 


napięcia 


| nadto włókna żarzenia lamp wchodzących w 


Rys. 1. Żarzenie szeregowe w odbiorniku Neptun 427 


połączony jest z jednym z uzwojeń wtórnych 
transformatora sieciowego dzięki czemu wy- 
stępuje na nim napięcie sinusoidalne o war- | 
tości wynikającej z przekładni. Wartość ta | 
zmienia się zależnie od wenań napięcia sie- | 


| ciowego. W rejonach, w których zmiany te są | 


duże, wskazane jest stosowanie specjal- | 
nych stabilizatorów napięcia sieci. 

2. Zasilanie szeregowe 

Zasilanie takie stosowane było we wszyst- | 
kich polskich odbiornikach lampowych i lam- 
powo-tranzystorowych. Na rys. 1 przedsta- | 
wiono rozwiązanie w odbiorniku Neptun 427. | 
Żarzenia wszystkich lamp wraz z kinasko- | 
pem połączone są szeregowo i zasilane z 
Sieci przez diodę prostowniczą i rezystory | 
ograniczające. W takim rozwiązaniu napięcie | 
żarzenia nie jest stabilizowane w zależności | 
od wahań napięcia w sieci zasilającej. Po- | 
Skład obwodu posiadają rozrzuty rezystancji 

i zależnie od poszczególnych egzemplarzy 
napięcie żarzenia kineskopu może się dość 
znacznie zmieniać — nawet o ok. 1 V. Dlatego 
też każdorazowo po wymianie którejś z lamp 


| należało by kontrolować napięcie żarzenia: 
| Trzeba zaznaczyć, że zwarcie w jednej z 


lamp (a zwłaszcza PL 504) powoduje gwał- 
towny wzrost napięcia żarzenia w kinesko- 
pie (nawet do kilkunastu woltów) i trwałe 
jego uszkodzenie już po kilku minutach pra- 
cy w takich warunkach. 

3. Zasilanie z zasilacza napięcia stałego 
Zasilanie takie stosowane jest w odbiornikach 
Vela. W rozwiązaniu tym żarzenie lampy kine- | 
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skopowej połączone jest bezpośrednio do wyj- 
ścia zasilacza napięcia stałego, dzięki czemu 
jest ono stabilizowane. Wszelkie zmiany i 
uszkodzenia w odbiorniku nie mogą spowodo- 
wać podwyższenia napięcia, a ewentualne 
obniżenie, w wyniku przeciążenia, jest 
natychmiast sygnalizowane nieprawidłową 


| pracą odbiornika. W przypadku wymiany zasi- |- 


lacza lub jego naprawy konieczne jest dokład- 
ne ustawienie napięcia wyjściowego. 


4. Zasilanie impulsowe z transformatora li- 
nii 

Stosowane jest ono we wszystkich obecnie 
produkowanych w Polsce odbiornikach sta- 
cjonarnych zarówno czarno-białych jak i ko- 
lorowych. Żarzenie zasilane jest napięciem 
impulsowym z uzwojenia wtórnego transfor- 
matora WN, dzięki czemu jest ono stabilizo- 
wane tak jak cały układ odchylania poziome- 
go, a ponadto w wypadku uszkodzenia 
odchylania zanika równocześnie żarzenie. 
Wadą rozwiązania jest to, że w układach 
odchylania poziomego element służący do 
regulacji szerokości obrazu wpływa na pracę 
transformatora linii i regulując optymalną 
Szerokość obrazu możemy zmienić wartość 
napięcia żarzenia poza dopuszczalne grani- 
ce. W odbiornikach opartych na licencji firmy 
Telefunken stosowany jest układ stabilizacji 
szeregowej, którego uszkodzenie może spo- 
wodować zwiększenie wymiarów obrazu po- 
łączone z równoczesnym wzrostem wartości 
skutecznej napięcia żarzenia do ok. 7,5 V. 
Zdarzają się również wadliwe transformatory 


POZEZDRZE Z AO ZZZZA DORSZ WO: ZZA, 


linii, na wyjściu których napięcie jest zbyt 
małe lub za duże. 

W odbiornikach z zasilaniem impulsowym 
wskazane jest sprawdzenie napięcia żarze- 
nia po wszelkich naprawach i regulacjach w 
układach odchylania poziomego i w ukła- 
dach stabilizacji. 


Metody pomiaru napięcia żarzenia 
kineskopu 


O ile w przypadku żarzenia z transformatora 
sieciowego lub żarzenia z zasilacza napięcia 
stałego nie ma problemów z pomiarem, który 
można wykonać dowolnym woltomierzem 
napięcia zmiennego lub stałego, o tyle do 
odbiorników z zasilaniem szeregowym i zasi- 
laniem z transformatora linii, gdzie mierzony 
przebieg nie jest sinusoidalny, należy stoso- 
wać specjalne woltomierze wartości sku- 
tecznej lub zastosować metody pomiaru po- 
średniego. 

W odbiornikach z zasilaniem szeregowym 
problem jest uproszczony ponieważ dokład- 
nie znamy kształt przebiegu napięcia zasila- 
jącego — jest to połowa sinusoidy. Mając do 
dyspozycji dowolny woltomierz napięcia sta- 
łego można go na danym zakresie pomiaro- 
wym przeskalować. Niestety rozwiązania ta- 
kiego nie da się zastosować przy zasilaniu 
impulsowym ponieważ kształt impulsów i ich 
szerokość ulegają zmianom 


pomiędzy przebiegiem rzeczywistym i prze- 
biegami prostokątnymi, jednakże generalnie 
metoda ta nie jest dokładna. 

Wartość skuteczną napięcia żarzenia można 


również oszacować metodą porównawczą | 


polegającą na obserwacji jasności świece- 
nia ekranu przy żarzeniu naprzemian z trans- 
formatora WN i z zasilacza o napięciu regu- 
lowanym, które jesteśmy w stanie zmierzyć 
(stałe lub sinusoidalne). Obserwację prze- 
prowadza się na obrazie kontrolnym, przy 
niewielkiej jaskrawości, na pasie z gradacją 
jasności. W układzie jak na rys. 3 zastoso- 
wane zostały dwa sprzężone przełączniki 
dzięki czemu po przejściu na pracę z zasila- 
cza transformator jest obciążony opornością 
równą oporności grzejnika (gorącego), a 
więc nie zmieniają się warunki pracy układu 
odchylania poziomego. 


NTC230 


JL 
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Rys. 4. Termistor próżniowy podgrzewany poś- 
rednio NTC 230 
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Transformator 
WN 
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Rys. 2. Aproksymacja napięcia impulsowego 
przebiegiem prostokątnym przy żarzeniu z tran- 
sformatora linii 


Wartość skuteczną napięcia w tym ostatnim 
przypadku można oszacować aproksymując 
rzeczywisty przebieg oglądany na dosta- 
tecznie dokładnym oscyloskopie, przebie- 
giem prostokątnym tak jak to pokazano na 
rys. 2. W takim przypadku 

Us = (Us x To+ Uż x Tw) : (Te+ Tw) 
Dokładność szacunku zależy od precyzji z 
jaką potrafimy porównać powierzchnie pól 


m 


Kineskop 


Rys. 3. Układ do określenia wartości napięcia 
rzenia poprzez obserwację zmian jasności 
lu kineskopu 
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Rys. 5. Układ do określenia wartości napięcia 
żarzenia poprzez pomiar rezystancji termistora 
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Rys. 6. Charakterystyka termistora NTC 230 o 
| Re= 120 Q, Rzs= 4,7 kQ z dołączonym szerego- 
| wo z grzejnikiem rezystorem R=510 0 


| Metoda porównawcza również jast mało do- 
kładna. Znacznie większą dokładność moż- 
na uzyskać przetwarzając napięcie na ciepło 
i mierząc temperaturę. Na tej zasadzie działa 
| wiele profesjonalnych mierników wartości 
| skutecznej. Element grzejny zasilamy mie- 
rzonym napięciem, zaś ilość wytworzonego 
ciepła określana jest przy pomocy termopary 


|| lub termistora. 


W sklepach firmowych CEMI można nabyć 
| termistory próżniowe podąrzewane pośred- 
I 


formie banieczki szklanej wewnątrz której 


nio NTG 230. Elementy te wykonane są w | 


; znajduje się termistor okręcony spiralą 
grzejną (rys. 4). Jeżeli termistor próżniowy 
| połączymy w układzie jak na rys. rys. 5, to 
mierząc oporność termistora określimy war- 
tość skuteczną napięcia żarzenia. Rezystor 
R zmniejsza obciążenie transformatora, a 
ponadto, jeżeli zastosuje się w tym miejscu 
potencjometr, można będzie kalibrować 
układ dla wyeliminowania wpływu tempera- 
tury otoczenia na termistor. Przy pomiarze 
należy się posługiwać charakterystyką NTC 
230, którą można łatwo otrzymać dołączając 
do grzejnika zasilacz o regulowanym napię- 
ciu wyjściowym | mierząc zależność opor- 
ności termistora od napięcia na grzejniku. 
Na rys. 6 przedstawiono charakterystykę 
termistora NTC 230 o oporności grzejnika 
120 Q i oporności termistora (Res) 4,7 kQ, z 
dołączonym rezystorem R = 510 Q, zdję- 
tej w temperaturze otoczenia 20'C. Zależnie 
od temperatury otoczenia charekterystyka 
będzie ulegać zmianie i dlatego przed po- 
miarem konkretnego napięcia żarzenia kine- 
skopu należy dokonać kalibracji, dołączając 
na wejście napięcie wzrocowe (np. 6 V) i re- 
gulując wartość R tak, aby oporność termis- 
tora osiągnłęła wartość zgodną z charakte- 
rystyką. 
Zasada działania termistorów NTC 230 zos- 
tała wykorzystana w opracowanym w GOB- 


| RESPU serwisowym mierniku wartości sku- 


tecznej napięcia żarzenia kineskopu 
NBS-84 (fot.). Jego wadą jest mały zakres 

| pomiarowy: 6,3 V + 10% i stosunkowo duża 
(ok. 10 s) bezwładność pomiaru. 

| Wad tych nie posiada opracowany również 

| przez COBRESPU woltomierz wartości sku- 
tecznej URS 8401, w którym pomiar war- 

/ tości skutecznej odbywa się zgodnie z defi- 

| nieją poprzez podnoszenie do kwadratu (na 
charakterystyce utworzonej z pięciu diod), 
uśrednienie (poprzez całkowanie) i wyciąga- 
nie pierwiastka kwadratowego (w pętli 
sprzężenia zwrotnego) 


Sposoby regulacji napięcia żarze- 
| nia kineskopu 


| W odbiornikach telewizyjnych kolorowych i 
czarno-białych produkowanych aktualnie w 
Polsce nie została przewidziana oddzielna 
regulacja napięcia żarzenia kineskopu. W 

| odbiornikach z szeregowym zasilaniem ża- 

| rzenia napięcie to można zmieniać w nie- 

(wielkich granicach dobierając rezystory 
umieszczone szeregowo z termistorem. W 

, odbiornikach typu Uran, Cygnus szeregowo 

| z żarzeniem umieszczono rezystor, którego 

/ wartość również można dobrać. 

| Podobnie — w odbiornikach telewizji koloro- 

| wej — w wypadku stwierdzenia przeżarzenia 

|- należy dołączyć odpowiedni rezystor w 
szereg z włóknem żarzenia. Jeżeli natomiast 

| napięcie będzie zbyt niskie (przy prawidłowo 

| ustawionej stabilizacji WN i szerokości obra- 
zu) konieczna będzie wymiana transforma- 
tora lub dowinięcie na jego rdzeniu dodatko- 
wego uzwojenia 


Zdzisław Budzyński 
Lech Niepiekto 
LITERATURA 


[11 Analiza przyczyn powstawania rretalicznego nalo- 
tu na szyjkach kineskopów czarno-białych wyka. 
zujących utrate emisji. Ośrodek Badawczo-R< 
wojowy Przetworników Obrazu - Zakład Techno- 
logii, Piaseczno 1984 r. 
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NOWE KSIĄZK 


ELEKTRONICZNE URZĄDZENIA POWSZECHNEGO UŻYT- 
KU - Z. Karkowski, Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne. 
Warszawa 1985. Wyd. 2. Nakład 30 OGO egz., cena 82 zł. 


Bardzo cenna i potrzebna pozycja wydawnicza. Od dawna brak było 
w języku polskim takiej książki. W książce omówiono w kolejnych 
rozdziałach następujące zagadnienia: elektronika w fotografii (świa- 
tłomierze, lampy byłskowe, migawki elektroniczne), zegary i zegarki 
elektroniczne, kalkulatory elektroniczne (również programowane), 
gry elektroniczne, elektronika w samochodzie, elektronika w gospo- 
darstwie domowym. Autor w sposób przejrzysty i systematyczny 
omawia zasady działania poszczególnych urządzeń, ich klasyfikację 
oraz podaje i omawia rozwiązania wybranych układów i urządzeń. 
Książka zawiera materiał, który umożliwia czytelnikowi poznanie nie 


tylko zasady pracy omawianych urządzeń, ale również ich prawidło- 
wą eksploatację, a w wielu wypadkach także naprawę; może być 
pomocą przy wyborze urządzeń do zakupu. W następnych wyda- 
niach, które powinny ukłazać się jak najszybciej, należałoby jednak 
materiał znacznie rozszerzyć. Przede wszystkim byłoby dobrze po- 
dać trochę informacji o często stosowanych podzespołach, zwięk- 
szyć liczbę przykładów rozwiązań, uwzględniając w pierwszej kolej 
ności wyroby dostępne na rynku krajowym (m. in. sprzęt fotograficz- 
ny produkcji NRD i ZSRR, zegery i zegarki polskie, z NRD i ZSRR, 
pralki krajowe i importowane). W miarę możliwości na schematach 
należałoby podawać parametry wszystkich zastosowanych podze- 
społów; ułatwiłoby to radioeamatorom wykonanie niektórych urządzeń 
we własnym zakresie. 

Jerzy Chabłowski 


ności Przemysłowej Rady Stołecznej Naczelnej Organi- 
zacji Technicznej pragnąc nieść pomoc twórcom rożwią- 
zań technicznych i nadal przyczynić się do wzrostu liczby zgłasza- 
nych do ochrony prawnej w Urzędzie Patentowym PRL wynalazków i 


|/ ZACHÓB 'W OBLICZU KRYZYSU RAKIET NOŚNYCH. Po 
katastrofie Challengera i zniszczeniu na rozkaz z Ziemi, 


” SPOŁECZNA PORADNIA DLA WYNALAZCÓW I RACJO- 
j o Komitet Wynalazczości i Ochrony Włas- 


pa starcie, w maju 1986 r. rakiety nośnej Ariane wraz z 

wynoszonym na orbitę kolejnym satelitą z serii Intelsat V 
powstała w państwach zachodnich sytuacja, która zdezorganizowsła 
dotychczasowy program satelitarny i to na kilka najbliższych lat. W 
okresie 1986-67 te dwa statki kosmiczne miały umieścić na orbicie 
około 30 satelitów cywilnych. Obecnie rozważa się na Zachodzie 
możliwość skorzystania również z, igtniejących wyrzutni w Chinach, 
Związku Radzieckim oraz adaptacji wyekspioatowanych wyrzutni 
amerykańskich. Największe szanse, jak a tym piszemy w innej notat- 
ze, widzi się w rakiecie chińskiej Długi Marsz 3, co potwierdzają za- 
warte kontrakty Chin ze Szwecją (Mailstar] i USA (Teresat) oraz nego- 
cjacje w sprawie wystrzelenia rakiety amerykańskiej Westar. Jako 


wzorów użytkowych oraz projektów racjonalizatorskich w jednost- 
kach gospodarki uspołecznionej prowadzi Społeczną Poradnię Dla 
Wynalazców i Racjonalizatorów w pokoju nr 3 na parterze Domu 
Technika NOT w Warszawie, ul. Czackiego 3/5. Rzecznicy patentowi 
pełnią dyżury w czwartki w godzinach od 16'" do 18** udzielając po- 
rad twórcom projektów wynalazczych. 


bardzo obiecujące określa się wspólne plany Chin i amerykańskiej fir- 
my Hughes zbudowania wyrzutni na Hawajach, z której startowałyby 
amerykańskie satelity wynoszone przez chińską rakieię. Wprawdzie 
największe zaufanie z punktu widzenia niezawodności budzi wypró- 
bowana radziecka rakieta Proton, która wynosiła na orbitę ładunki o 
masie do 9 ton, jednakże rozmowy na ten temat napotykają na sprze- 
ciw CoCom, komisji przeciwdziałającej eksportowi zaawansowanej 
technologii do krajów Europy Wschodniej. Z kolei wykorzystanie sta- 
rych rakiet amerykańskich jak Atlas Centaur, Delta PAM i Titan 3D 
wymaga dłuższego czasu ich adaptacji. Na przykład Titan 3D, rakieta 
odpowiadająca najbardziej współczesnym wymaganiom, zbliżona do 
Ariane, może być gotowa do pracy dopiero pod koniec 1988 r., zaś 
Delta — zaprojektowana do cełów wojskowych — wymaga dość znacz- 
nej przeróbki. 


W następnych numerach... 


© Przegląd modeli magnetowidów stacjonarnych powszechnego 
użytku. Autor omawia cechy charakterystyczne poszczególnych grup 
ilustrując je przykładami. 

© Magnetowid MTV-100 z ZRK. W 1986 r. opuścił taśmę w ZRK 
pierwszy polski magnetowid standardu VHS. Opis systemu VHS i kon- 
strukcji magnetowidu opracowanego w ZRK. 

© Standard Video 8. Charakterystyka systemu ilustrowana widmem 
częstotliwości zapisywanych sygnałów i schematami blokowymi. 

© Kompandory zmniejszają szum. Systemy do redukcji szumów 
stosowane dawniej tylko w magnetofonach, a obecnie również w tune- 
rach i gramofonach mają szanse stać się nowym elementem domowe- 
go zestawu akustycznego. 

© Charakterystyka częstotliwościowa urządzenia wizyjnego. Po- 


miary charakterystyk przy wykorzystaniu odpowiednich sygnałów wi- 
zyjnych 

© Sterownik zasilacza impulsowego. CEMI wprowadza do produkcji 
układ scalony TDA4600 stanowiący fragment zasilacza impulsowego 
urządzeń elektronicznych. Właściwości i aplikacje. 

© Odbiornik telewizyjny w domu. Jak eksploatować telewizor, aby 
w pełni wykorzystać jego walory użytkowe i aby nie stwarzał on zagro- 
żenia dla otoczenia. 

© AV-MINI. Kolejny segment zestawu do samodzielnego wykonania: 
korektor częstotliwości. 

© Cyfryzacja dźwięku. Odcinek 5. 

© Minikomputer COBRA 1. Biblioteka programów. COBRA z pamię- 
cią 4184. Wydruk programu MASTER-MIND. 


WYDAWNICTWO CZASOPISM 
1 KSIĄŻEK TECHNICZNYCH 


UWAGA: Urządzenia opisane w AV przeznaczone są do samodzielnego montażu tylko do celów badaw- 
czych lub indywidualnego użytkowania. Wykorzystanie wzorów AV w celu obrotu handlowego wymaga 
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MIKROSŁÓWNIK 


EIRP 
AV 1/85 


ESA 
AV 2/85 


Eutelsat 
AV 2/85 


G/T 
AV 1785 


Horizont 
AV 2/85 


Intelsat 
AV 2/85 


-ntelsat V 

Satelita telekomunikacyjny nadający m.in. 
programy telewizyjne z przeznaczeniem do 
urządzeń czołowych telewizji przewodowej. 
Możliwy jest również indywidualny odbiór 
sygnałów telewizyjnych z tego satelity. 

LNC 

AV 2785 


Orbita geostacjonarna 
AV 2/85 


OTS 
AV 1/85 


PFD 
AV 2/85 


SHF 
AV 3/85 


Satelita geostacjonarny 
AV 1/85 


Satelita radiodyfuzyjny rozsiewczy 
AV f1/85 


Satelita telekomunikacyjny 
AV 1/85 > 


Spot-beam 
AV 2/85 


TDF-1 

Francuski satelita radiodyfuzyjny, bliźniak 
satelity zachodnioniemieckiego TV-Sat, 
przewidziany do umieszczenia na orbicie w 
listopadzie 1986 r. 


Transponder 
AV 2/85 


TVRO 

Ang. skrót od Television Receive Only termi- 
nal, naziemna stacja przeznaczona tylko do 
odbioru sygnałów telewizyjnych z satelity, w 
odróżnieniu od stacji utrzymujących łącz- 
ność dwukierunkową. 


WARC 77 
AV 2/85 


SYSTEMY. UKŁADY 


29 lat po Sputniku «ar. 


OLYMPUS (Włochy i program europejski) 


Kanały: 20, 28 (ESA), 24 (RAI); (12,1...12,5 GHz), Polaryzacja LHC, System modulacji D2-MACC-MAC, 
Przypuszczalne zagospodarowanie: ee europejski program EBU (kolor), e RAI (linia przerywa” 
na), Start w połowie 1987 r. 


60) 
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Kanały: 26 (FIN), 32 (NOR), 40 (SWE); (12,1...12,5 GHz), Polaryzacja LHC, System modulacji D2-MAC 

lub C-MAC, Przypuszczalne zagospodarowanie: 66 dwa kanały TV, każdy z trzema kanałami stereofo- 

nicznymi, Start w połowie 1987 r. 
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29 lat po Sputniku 
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